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W dwóch kolejnych artykułach, zaty­
tułowanych: ,,Co było — co jest i —

co być może'* (Nr. 180 z 7 sierpnia) i

,,Jest źle, a może być jeszcze gorzej.
Jedyne wyjście" . (Nr. 181 z 8 sierpnia)
wskazaliśmy na katastrofalny stan, w

jakim znalazło się nasze młode pań­
stwo, staraliśmy się zebrać przyczyny,
które do tego doprowadziły - i zapo­
czątkowaliśmy dyskusję nad drogami
naprawy. Ponieważ główny korzeń zła
tkw i w błędnym systemie rządów, —

musi na czoło zagadnienia wybić się
zmiana systemu rządzenia i sposób, w

jaki może i powinna ona nastąpić.
Głosy, jakie napłynęły do naszej re­

dakcji, świadczą o trwałej, stale wzra­
stającej harm o nji pomiędzy naszemi za­
patrywaniami a poglądami Czytelni­
ków. Z głosów tych wynika, że społe­
czeństwo tutejsze ceni sztandar pań­
stwowego interesu nadewszystko, że do­
skonale rozróżnia program i pracę
partji od partyjnictwa, że rozgrzeszyło
przewrót majowy w nadziei spełnienia
się majowych zapowiedzi.' Ponad wszy­
stko inne wybija się jednak rozczaro­
wanie i pogrzebanie wiary w naprawę
stosunków na pomajowych drogach.
Sanacja zgrała się w oczach naszego
społeczeństwa doszczętnie.

Przykładowo 1wyjmujemy trzy głosy
1 dzielimy się niemi z Czytelnikami w

streszczeniu.
*

.

'

Górnolotnie ujm uje sprawę autor,
używający pseudonimu ,,Civis".

Wierzył on, że przewrót majowy bę­
dzie: ,,tym złotym rogiem, który zagra
po czarnej nocy sejmowładztwa". Tym­
czasem: ,,z wiatrem pomajowym spa­
dła na Polskę chmara brzydkich pta­
ków, jakgdyby puszczona ręką złych
bogów". Owe ptaki — to te tysiące
karjerowiczów IV-tej i V-tej brygady,
których autor w innem miejscu nazy­
wa ,,gryzoniami". Podgryzają one wszy­
stko, co ,,nie trąci sanacją". A czynią
to w imię... dobra narodu, pod którern

rozumieją własną karjerę.
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­

dem — jest dla autora związkiem ludzi
belwederskich o najsprzeczniejszych za­
łożeniach polityczno-społecznych, któ­
rzy ,,podali sobie ręce dla zwalczania

wspólnych, rzeczywistych i urojonych
wrogów'1. Sojusz taki musi się wcze­
śniej czy później rozpaść — ale pozosta­
nie po nim w spadku znieprawienie ży­
cia politycznego.

Wyciągając wnioski ż swoicłi spo­
strzeżeń i uwag, powiada autor w za­
kończeniu, bez ogródek:

Społeczeństwo w olbrzymiej swej

większości potępiło dziś sanację i woła:

ręce precz od rządów! Tak dalej być nie

może. Sączy się do atmosfery społecznej

jad, który ją zatruwa, paraliżuje dzia­
łalność jednostki i zbiorową, osłabia jej

owocność, obniża intensywność życia,
a więc i jego wartość. Kryzys zaufania,

który przeżywamy dziś w Polsce podko­
puje wprost byt obywateli i Państwa.

Znika radość życia, radość twórcza, ra­
dość wspólnej pracy, płynąca z uczuć

wzajemnego zaufania i wzajemnej życz­
liwości. Gryzoni polskiego narodu trze­

ba przetrzebić.
* * *

P. W acław Gańcza z Grudziądza, do­
tychczas — jak sam podkreśla — ,,bier­
ny obserwator stosunków", równie

sprawiedliwy dla wszystkich rządów,
uderza dźwięcznie w struny dawnych

zasów, kiedy to pod zaborcą: ,,służyć
prawie polskiej było hasłem dnia, było

celem życia, było zadaniem rodziców,
a ideałem dzieci". O zaszczytach wtedy
nie myślano, a nagrodą bywały mury
więzienne.

Dziś ubolewa szlachetny autor i ta

myśl przewija się w partjotycznej jego
odpowiedzi, że: ,,nie umiem y być w

Polsce — Polakami!"

Społeczeństwo podzielono z góry na

dwie klasy: I-sza klasa: legjoniści, —

li-g a: wszystko, co poza nimi zostało.
W tym podziale tk w i początek złego.

Autor, pełen podziwu dla iegjonowego
bohaterstwa, zapytuje, czy do II-giej
klasy społeczeństwa przejść musieli ci

wszyscy, których: ,,litery surowego pra­
wa przykuły do armij zaborczych?"

Jeszcze gorszem ziem jest dla autora
owo: ,,zbyt liczne tworzenie ugrupowań
partyjnych w społeczeństwie". Polska

robi wrażenie wozu, ciągniętego w róż­
ne strony i dlatego zagrożonego rozer­
waniem na kawałki.

Napięcie między rządem a społe­
czeństwem zaszło bardzo daleko. Grozi
to po stronie społeczeństwa wzrostem

nieposzanowania władzy, po stronie rzą*-
du jeszcze większem zobojętnieniem na

zaufanie obywateli.
Osobiste korzyści ludzkie i ambicje

,,Journal de Dóbats" atakuje premiera Lavala.
(Telefonem od wł. korespondenta.)

Berlin, 22. 8. Na tle końcowych ro­
kowań o pakt nieagresji między Fran­
cją a Sowietami zasługuje na uwagę
glos paryskiego ,,Journal de Debats",

który polemizuje z rządem Lavala, o-

świadczając, iż rząd ten zamierza wpro­
wadzić w błąd opinję publiczną.

Dziennik podkreśla z naciskiem wia-

Ameryka jest przeciwna rewizji
odszkodowań i długów wojennych
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 22. 8. Donoszą z Waszyngto­
nu: w'obec informacyj londyńskich, z

których wynika, iż rząd angielski ocze­
kuje rzekomo inicjatywy prezydenta
Stanów Zjednoczonych Hoovera w

kwestji rewizji reparacyj, rządowe koła

waszyngtońskie oświadczają z naci­
skiem, iż wiadomości te są zupełnie
mylne. Pewna część waszyngtońskich
kół rządowych wyraża jawnie swoje

niezadowolenie z powodu tych pod­
szepty prasy angielskiej.

jSfery waszyngtońskie zachowują się
z coraz większą rezerwą wobec wszel­
kich prób rychłego zwołania jakiejkol­
wiek międzynarodowej konferencji w

sprawach długów wojennych i repara­
cyj. Waszyngton ogranicza się obecnie

jedynie do śledzenia rezultatów, jakie
przynosi jednoroczne moratorjum Hoo-
vera. AR.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 22. 8. Z Madrytu donoszą,
iż nowe dekrety republikańskiego rządu
hiszpańskiego, zakaznjące kościołowi
katolickiemu swobodnego rozporządza­
nia swym majątkiem, a zwłaszcza zaka­
zujące bankom wypłacenie kościołowi

większych depozytów pieniężnych, spot­
kały się z ostrą krytyką prasy kato­
lickiej.

Dziennik ,,Nation" informuje, iż rząd
hiszpański zamierza nawet zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z Watykanem.
Zdaniem prasy hiszpańskiej, metody ja­
kie stosuje republikańsńki rząd hisz­
pański przeciwko kościołowi katolickie­
mu dają się tylko porównać z represja­
m i rządu meksykańskiego i sowieckie­

go, które wzięły sobie za główny cel

prześladowanie i zniszczenie religji ka­
tolickiej, AR.

Walka rewolucjonistów
hiszpańskich z kościołem.

Mad ryt, 21. 8. (PAT.) Ogłoszono tu
treść pierwszego dekretu, dotyczącego
kwestji religijnej. Dekret ten zakazuje
wszelkiej sprzedaży i tranzakcyj hipo­
tecznych z dobrami kościelnemi i in-

stytucyj religijnych.
Bank narodowy i banki zagraniczne

w Hiszpanji mają odmówić wycofania
kapitałów i walorów przez jednostki
religijne.

domość z Moskwy, iż kwestja gwaran­
cji granic Polski zupełnie nie miała być
poruszoną w rokowaniach. Dziennik

paryski zwraca uwagę na informacje
niemieckie, z których ma wynikać, iż

Rosja Sowiecka zobowiązała się w trak­
tacie berlińskim , iż nigdy nie będzie
gwarantować zachodnich granic Polski
w jakimkolwiek układzie z innemi pań­
stwami. i

W przeciwieństwie do tego głosu, W
kołach Ligi Narodów podkreślają, iż

pakt nieagresji francusko-sowiecki skie­
rowany jest w zasadzie przeciwko poli­
tyce niemieckiej zapoczątkowany w Ra-

palló i że zawarcie paktu nieagresji
francusko-sowieckiego uła tw i przede-
wszystkiem kwestję rozbrojeniową. AR .

*
.

* 1

Nasza opinja publiczna nie wyobraża
sobie, aby Polska mogła być wyłączo­
na z państw o nieagresji. Brak sowiec­
kich gwarancyj dla naszych granic za­
chodnich nie może stanowić specjalne­
go zmartwienia. Traktat Wersalski nie

był przez Rosję podpisany i jego losy;
od niej zależeć nie będą. — przyp. red.

Pakt nieagresji
polsko-francusko-sowieckl.
Berlin, 21. 8. (PAT). Biuro Conti do­

nosi z Paryża, że ,,Chicago Tribune**

dowiaduje się, że toczące się w Paryżu
rokowania franeusko-sowieckie posunę­
ły się naprzód. W Paryżu podpisana zo­
stanie tylko umowa, w której oba kraje
zobowiążą się do wyrzeczenia się woj­
ny.

'

Umowa ta zostanie jednak uzupełnio­
na przez pakt o neutralności, zawarty
między Rosją sowiecką a Polską. Od­
nośne rokwania między Warszawą tt

Moskwą są już w toku.

A n i uproguM roly rząduParlji Praty.
Nowe wybory mogą być rozpisane już w jesieni.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 22. 8. Jak donoszą z Londy­
nu, prezsilenie w łonie rządu angielskie­
go przybiera coraz ostrzejsze formy.

Propozycje lO% podwyższenia ceł

zostały ostatecznie odrzucone, z drugiej
strony jednak energiczna postawa związ­
ków zawodowych w sprawie pewnego o-

graniczenia świadczeń społecznych, za

którą wypowiada się już nawet część
partji pracy, stwarza sytuację bez

wyjścia.
Dzisiaj o godzinie KIO zbiera się ga-

binent brytyjski na naradę. Niektóre

koła oczekują, iż gabinet Mac Donalda

poda się do dymisji. Informacje te

zdają się potwierdzać, gdyż w dniu dzi­
siejszym nastąpić ma powrót do Londy­
nu przywódcy konserwatystów angiel­
skich Baldwina, który jako przywódca
drugiej z rzędu partji angielskiej otrzy­
ma ewentualnie misję utworzenia no­
wego gabinetu.

Według pewnych przewidywań moż-

liwy jest gabinet koncentracyjny, złożo­
ny z osobistości- z wszystkich trzech

partyj angielskich. Rozwiązanie takie

byłoby tylko tymczasowe, ponieważ rząd

taki nie miałby za sobą większości. Jak

przypuszczają rozpisane zostaną jeszcze
w jesieni wybory do Izby Gmin. AR.

Nowa komisja dla zbadania
bezrobocia w Ameryce.

Waszyngton, 21. 8. (PAT). Prezydent Hoo-

ver zaprosił 60-ciu wybitnych osobistości Sta­

nów Zjedn. mężczyzn i kobiet do wzięcia udzia­

łu w komisji doradczej, która miałaby pomóc

w organizacji pomocy bezrobotnym.
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Nr. 193.

przywódców górują ponad wszystko —

i stąd chore społeczeństwo nie jest zdol­
ne wyłonić zdrowego rządu.

Osobno troska się autor o położenie
gospodarcze kraju , narzekając na tych,
którzy je jeszcze bardziej osłabiają
przez lokowanie polskich kapitałów za­
granicę. A ta ucieczka kapitałów za­
częła się zaraz z pierwszemi naszemi

państwowemi pożyczkami, gwaranto-
wanemi przez rząd z tym skutkiem, że

jak to autor dowcipnie określa: ,,Za
dom dany państwu otrzymało się przy
konwersji miotłę do zamiatania przed
domem, którego już nie było" .

Ostrzega też autor przed jednostron­
ną polityką fiskalną, pisząc:

Jeżeli patrzymy na to, że Skarb Pań­
stwa nastawiony jest na to, by ściągać
bezlitośnie z społeczeństwa, co się tylko

da, by wystarczyć na pokrycie zapotrze­
bowań budżetowych, a nie zagwarantuje

temu społeczeństwu możności swobod­

nego zarobkowania, to zbyt szybko na­

dejdzie dzień, w którym ostatni egzeku­
tor odda swe akta z dopiskiem: bezsku­
tecznie! - Co potem?.....

W zakończeniu zaś woła:

Zbudzimy się, — czy będziemy dalej
bawili s'ę w ciuciubabkę, aż - znowu

modl'ć się nam przyjdzie: Ojczyźnie

wolność, racz przywrócić, Panie!

* *

P. Witold Kollat z Gniezna w głęboko
ujętym artykule kładzie nacisk na do­
skonalenie się obywateli, bo tylko tacy:
,,w d niu niebezpieczeństw'a potra fią
spełnić swój obowiązek".

Żąda śmiałego i gruntownego zbada­
nia przyczyn szerzącego się zła, bo za

mało jest obwiniać społeczeństwo o:

,.brak wiary, woli,zanik energji i inicja­
tywy".

,,Obawa krytyki i dyskusji jest ozna­
ką słabości!" wola autor — a parę wier­
szy dalej dodaje:

Silny rząd nie powinien się uchylać

przed wolną dyskusją i wysłuchaniem

cierpień narodu, a znajdzie z pomocą

prawdziwych lekarzy niewątpliwie pra­
wdziwą metodę leczenia. Niestety dzieje

się zupełnie inaczej, naród schorzały bła­

ga o pomoc, a otrzymuje bez zbadania

cierpień, takie lekarstwa, po których co­
raz więcej się rozchorowuje.

Wymownie zwalcza również autor

,,uporczywe i nieproduktywne" składa­
nie całej przyczyny zła na kryzys świa­
towy. Polska ,,mająca wszelkie pod­
stawy gospodarczego rozwoju" winna

pierwsza wybrnąć z kryzysu. Autor
doradza: ,,stworzenie klubu ekonomicz­
nego, składającego się z praktyków i

teoretyków", który opracowałby na­
reszcie program gospodarczy, działając
w porozumieniu z rządem ale nie za­
tracając równocześnie łączności ze spo­
łeczeństwem.

Szczytnem hasłem autora jest: Wszy­
scy na pokład, na front ku obronie nie­
podległości gospodarczej!

Od rządu wyczekuje autor odpowie­
dzi, ,,czy stworzy drogę dostępną dla

społeczeństwa i przyjmie dobre rady
ludzi dobrej woli i wiedzy?

Zobaczymy...

Stahlhelm domaga się
wolności zbroień.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 22. 8. Organ Stahlhelmu ogła­

sza artykuł przywódcy tej organizacji
bojowej Diisterberga. W artykule tym
pisze, iż głównym celem Stahlhelmu

jest — według autora — uzyskanie przez
Niemcy zupełnej suwerenności (nieza­
leżności) zbrojeń. Ten cel uzyskany być
może tylko przez rząd zdecydowanie na­
rodowy i tylko w tym wypadku Niemcy
będą mogły poprzeć swoje zasady na

międzynarodowej konferencji rozbroje­
niowej. AR.

4 milj. bezrobotnych w Niemczech
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 22. 8. Według obliczeń ostatnich,

liczba bezrobotnych w Niemczech powięk­
szyła się bardzo znacznie w czasie od 15-go
lipca do15-go sierpnia br. Podczas kiedy
w roku ubiegłym liczba bezrobotnych po­
większyła w tym okresie tylko o 80.000,

przyrost obecnie wynosi 114.000 osób.

Ogólna liczba bezrobotnych z dniem 15

s ie rp n ia wynosi 4,104.000, z tego pobiera za­
siłki z funduszów bezrobocia 1,225.000 osób,
zasiłki zal z tytułu kredytu na pomoc do­
ra ź n ą 1,056.000 osób, AR.

Współpraca Polski i Jugosławii.
Nowy poseł polski w Białogrodzie mówi o swych zadaniach.

Białogród, 21. 8. (PAT). Poseł Rzpli-
tej Polskiej p. dr. W ładysław Szwarc-

burg-Ginter udzielił prasie jugosło­
wiańskiej wywiadu na temat współpra­
cy politycznej i gospodarczej Polski i

JugosławjL

Zapytany o wrażenie z posłuchania u

króla, na której wręczył swe listy uwie­
rzytelniające, poseł Ginter stwierdził,
iż był ujęty uprzejmością króla, który
poruszył w rozmowie cały szereg zaga­
dnień politycznych doby obecnej, co

utrwala posła w przekonaniu, że współ­
praca Pclski i Jugosławji na każdem

polu jest możliwa i wskazana.

Polska i Jugosławja zdecydowanie
przeciwnie są rewizji traktatów i Aa-
schlussowi oraz posiadają uzgodnione
stanowisko w kwestjacb mniejszości i

rozbrojenia, których zgodnie bronią w

Genewie ich ministrowie spraw zagr.,
niby dwaj wodzowie na dwóch odcin­
kach tego samego frontu.

Stwierdziwszy, że do zadań, jakie ma

do spełnienia w Białogrodzie należeć

będzie m. in. praca nad zbliżeniem go-
spodarczem obu państw oraz nad nawią­
zaniem wzajemnego kontaktu obu na­
rodów pod względem kulturalnym, u-

myślowym a nawet turystycznym, p.
Ginter oświadczył, że kryzys finansowy
i gospodarczy, który dotknął Europę,
może być zwalczany tylko dzięki ogól­
nej współpracy, będącej jedynym czyn­
nikiem i źródłem odrodzenia Europy.

Nie może być mowy o skutecznej od­
budowie ekonomicznej bez atmosfery
zaufania i odprężenia politycznego, nie­
ma zaś odbudowy Europy pod wzglę­
dem ekonomicznym bez odprężenia i

stabilizacji stosunków w Europie wscho­
dniej. Polska i Jugosławja znajdują
się na rubieżach Europy wschodniej i

zachodniej, co stanowi między temi
dwoma państwami jeszcze jedną więź,
kto wie, czy w obecnej sytuacji poli­
tycznej nie najważniejszą.

Dwie listy polskie na Łotwie.

Dyneburg, 22. 8. (PAT.) Centralna!

komisja wyborcza do sejmu łotewskie­
go, przyjęła w trzech okręgach listę pol­
ską, zachowując z poprzednich wybo­
rów jej nr. 1 oraz nazwę polsko-katolic-
kiej listy Związku Polaków w Łotwie.

rDuga lista katolicko-polska, zorgani­
zowana przez białoruskiego opozycjoni­
stę Ławrynowicza, przyjęta została tyl­
ko w Łetgalji (dawne Inflanty Polskie).

Na Łotwie zamieszkuje około 60.009
Polaków i 66.000 Białorusinów. W ięk­
szość domniemanych Białorusinów u-

waża się za Polaków.

Rzad hr. karolyi.
B'udapeszt, 21. 8. (PAT.) Desygno­

wany kandydat na premjera hr. Karolyi
usiłuje pozyskać osoby, któreby cieszyły
się zaufaniem nie tylko stronnictw rzą­
dowych, ale i całego kraju.

Do nowego rządu wejść mają rów­
nież niektórzy członkowie poprzedniego
gabinetu. Nie jest wykluczonem, że

ulegając życzeniu kraju, hrabia Bethlen,
o Re mu pozwoli na to zdrowie, wejdzie
do rządu w charakterze ministra spraw
zagr. Hr. Bethlen miałby po przyjęciu
teki spraw zagr., do czasu poprawy
swego zdrowia, wziąć dłuższy urlop.

Nieimy płacili z cudzej kieszeni.

Paryż, 21. 8. (PAT.) Omawiając kry­
zys w Niemczech i sprawę odszkodowań,
,,Temps" podkreśla, że od czasu przyję­
cia planu Davesa Niemcy pożyczyły
przeszło 18 miljardów mk., zaś oddały
w okresie 1824 do 1930 r. z tytułu od­
szkodowań około 10 miljardów mk. Wy­
nika stąd, że spłaty reparacyjne w tym
okresie były całkowicie pokryte przez
pożyczki zagraniczne Rzeszy i właści­
wie mówiąc, Niemcy nie włożyły w te

spłaty żadnego własnego wysiłku.

Lublin,22. 8.(PAT) Wczoraj po połud­
niu rozszalała nad Lublinem i najbliższe-
m i okolicami burza, połączona z ulewnym
deszczem z powodu oberwania się chmury.
Około 100 mieszkań najniżej położonych w

dzielnicy Czechówka, zostało zalanych wo­

dą, w śródmieściu zaś liczne piwnice i su­

tereny. Wypadku z ludźmi nie było. Straż

ogniowa prowadziła energiczną akcję, ce­

lem szybkiego wypompowania wody. Tor

kolejowy Lublin —Dęblin został przez wodę
podmyły, wskutek czego kurjer z Warsza­

wy do Lwowa dwie go'dziny stał pod Mo-

tyczami. O godz. 20-ęj linja kolejowa Lu­

blin—Dęblin została otwarta dla normal­

nego ruchu. Należy zaznaczyć, że nawał­
nica trwała wszystkiego około 20 minut.

Z pobytu Księcia Michała w Polsce.
Warszawa, 22. 8. (PAT). W dniu

wczorajszym ks. Mikołaj rumuński w

godzinach popołudniowych wystarto­
wał z; lotniska warszawskiego w towa­
rzystwie płk. Raj-skiego, płk. Gonstan-
tini oraz swej świty do Dęblina, gdzie
zwiedził tamtejsze lotnisko. — Lot od­
był się na trzymotorowym samolocie

typu ,,Fokker", polskiej konstrukcji.
Następnie o godz. 17-ej ks. M ikołaj przy­
jęty był na audjencji przez p. Prezy­
denta Rzplitej. Po audjencji odbyło się
uroczyste złożenie wieńca na grobie
Nieznanego Żołnierza. O godz. 18-tej
goście przybyli na plac ,,Marszałka Pił­
sudskiego", gdzie w czasie składania
wieńca orkiestra odegrała hymny polski
i rumuński. O godz. 18,15 w Belwede­
rze p. Marszałek Piłsudski podejmował
dostojnego gościa, który przybył ze

swem otoczeniem — herbatką. O godz.
20,30 p. Prezydent Rzplitej wydał na

cześć ks. Mikołaja obiad, w którym
wzięli udział oprócz p. Prezydenta
Rzplitej i ks. Mikołaja, p. min. Zaleski,
p. min. Kiihn, wiceminister Beck i in.
Jutro o godz. 9 -tej rano ks. Mikołaj wy­
startuje samolotem do Krakowa, gdzie
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Była cesarzowa Zyta zabiega
o tron dla Ottona.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 22. 8. Prasa czeska ogłasza

sensacyjną wiadomość o spotkaniu brata

premjera włoskiego i jego współpracow­
nika Arnolda Mnssoliniego z b. prem­
ierem anstro-węgierskim hr. Berchtol-
dem na zamka Buchlaa. Spotkanie to

odbyło się w ścisłej tajemnicy i tylko
dzięki przypadkowi dostało się do wia­
domości szerszej opinji. Jeszcze przed
tern spotkaniem Arnoldo Mussolini miał
również odbyć podróż po Węgrzech.

W kolach czeskich twierdzą, iż spot­
kania te i podróże odbywane w ścisłem

incognito, stoją w związku z akcją mo-

narchistyczną w Europie wschodniej,
Również pobyt ekscesarzowej Zyty we

Włoszech oraz niespodziewane ustąpie­
nie premjera węgierskiego hr. Bethlena

mają pozostać w związku z tą akcją,
która według niektórych głosów cieszyć
się ma protekcją Włoch i Francji. AR .

Ślepa kiszka Poli Negri.
Nowy Jork, 21. 8. (PAT) Pola Negri,'

która zachorowała na ostre zapalenieśle­
pejkiszki, została przewieziona do szpitala
w St. Monica w Kalifornji. Lekarze uwa­
ż a ją , iż stan chorej jest bardzo ciężki. Cho­
rej nie wolno odwiedzać.

zabawi jeden dzień. Ks. Mikołaj zatrzy­
ma się na Wawelu w aprtamentach p.
Prezydenta Rzplitej.

niemieckiej socjaldem okracji.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Eerlin, 22. 8. Pod wpływem nowych
postulatów rządu niemieckiego w spra­
wie dalszych redukcyj płac taryfowych
pracowników komunalnych, występuje
ostro prasa socjaldemokratyczna prze­
ciwko rządowi.

W związku z tem naczelny organ
socjaldemokracji niemieckiej ,,Vorwarts"
krytykuje politykę Wilhelmstrasse, do­
magając się jasnego i uczciwego postę­
powania a przedewszystkiem uczciwej

i jasnej woli do porozumienia się z za­
granicą. Każda próba prowadzenia ro­
kowań w sprawie reparacyj na innej
drodze, aniżeli na drodze uczciwej woli

porozumienia się z zagranicą w ramach

solidarnej akcji mocarstw, doprowadzić
musi do katastrofy Niemiec,

Głos ten dowodzi, iż szanse socjalde­
m okracji spadają wobec energicznej
postawy rządu gwałtownie. AR.

U lle lk ie świętokradztwo
u OO. Franciszkanów w Poznaniu.

Obrabowanie z wotów cudownego obrazu Matki Boskiej
i ołtarza św. Teresy.

Poznań,22. 8.(Teł. wł.). Wczoraj rano, gdy I zy

kościelny otworzyłbramy kościoła Ojców Fran- *

cieszkanów, stwierdził z przerażeniem wielki

nieład w kościele, zaś z chóru zwieszała gruba
lina. Natychmiast zaalarmował Ojców, którzy

zbiegli w pośpiechu i gorączkowo dokonali

przeglądu świątyni. Stwierdzono w pierwszym

rzędzie, że złodzieje okradli cudowny obraz

Matki Bożej oraz okradli z wot ołtarz św.

Teresy. Jak zdołano ustalić, łupem święto­
kradców stały się następujące wota obrazu

Matki Bożej: dwie złote branzołetki, około 20

obrączek złotych, 5 złotych serc, 7 łańcuszków

złotych długości metra, 6 łańcuszków cienkich

i krótszych, 5 brapzoletek srebrnych i 4 zegar­
ki. Z ołtarza św. Teresy skradziono 3 łańcusz­
ki pół metra długości, 4 krzyżyki i jeden ze­

garek.

Złodzieje niezawodnie ukryć się musieli nocy

poprzedniej w kościele na chórze i to prawdo­
podobnie we wnętrzu organów.

Prawdopodobnie złodzieje byli doskonale
obeznani z stosunkami lokalnemi kościoła, z w ł a ­
szcza wiedzieć musieli, w jaki sposób można

odsłonić obraz Matki Bożej, który zawsze za­
kryty jest dwoma innemi obrazami. Chcąc do­
stać się do właściwego cudownego obrazu, trze­
ba pierwsze dwa otworzyć przy pomocy korby.
Korba ta stale przechowywana jest w innem

miejscu. A jednak znaleźli ją złodzieje, jak
również i gwint na uboczu ukryty. Przy po­
mocy w i ę c tej korby z łatwością odsłonili obra- ;

Żeby tem łatwiej móc ograbić cudowny

obraz, świętokradcy pousuwali z ołtarza świe­

ce, świeczniki, wazony z kwiatami i wszystko
to ustawili na posadzce kościoła, poczem dopie­
ro zabrali się do właściwej roboty. Okiem

z n a w c y powybierano co najcenniejsze wota,
natomiast przedmioty ze srebra i inne, mniej

wartościowe, złodzieje pozostawili na miejscu.
Po dokonanym bezeceństwie, świętokradcy
udali się do ołtarza św. Teresy i tam również

zbezcześcili ołtarz przez kradzież różnych wot.

W dalszym ciągu złodzieje z drabiną, którą
zabrali z zakrystji, obeszli caiy kościół szuka­

jąc jeszcze kosztowności. Zamierzali też wła­
mać się do skarbca obok zakrystji. Wyłamali

już pierwsze drzwi, lecz na przeszkodzie stanę­
ły im drzwi drugie, bardzo masywne, z żelaza,

wskutek czego zamiaru swego nie wykonali.

Następnie złodzieje wyszli drzwiami od strony
klasztoru. Nie mogąc ich jednakże łatwo otwo­

rzyć, wyłamali furtynę i w ter. sposób dostali

się na korytarz klasztoru, skąd jeszcze po dro­
dze zabrali zarzutkę, kapelusz i stary parasoL
Pozatem złodzieje, którym teren musiał tu być

nieobcy, próbowali tu i ówdzie dostać się do

prywatnych ubikacyj Ojców Franciszkanów. Po

tych eksperymentach, niepostrzeżcni przez niko­
go, opuścili gmach klasztoru.

Zawiadomiona policja śledcza przybyła na

miejsce świętokradztwa natychmiast i bardzo

gorliwie przeprowadzała śledztwo. Urzędnicy
są już na tropie złoczyńców.
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Przegląd społeczno-religijny.
Rerum Novarum w Ameryce. - Radiowy apostoł i jego

sukcesy. - kraj, co przespał stulecie.
Jeszcze bardzo, bardzo niedawno temu—

gdy prezydent Hoover ogłaszał z dumą, że

wkrótce w Ameryce nie będzie biednych,
wskutek czego zdawać się mogło, że libe­
ralizm ekonomiczny (to jest zasada zupeł­
nej wolności gospodarczej) jest jednak naj­
zdrowszą teorją ekonomiczną. Interwencja

(wkraczanie) państwa czy związków zawo­

dowych hamuje jedynie naturalny rozwój,

który sam oddzieli przedsiębiorczość zdro­

wą i chorą — a przezornośćjednostki, my­
ślącej zawczasu o swym losie — czyni

wszeiką opiekę rzeczą zbędną. I niejeden
z nas katolików społecznych nie mógł so­
bie poradzić z tym faktem, że amerykań­
ski robotnik, pozbawiony ustawodawstwa

społecznego i opieki państwa jeździł włas­

nym samochodem, gdyw Europie mimo ca­

łej opieki z góry musiał głodować...
A oto nagle, przez noc prawie, zawalił

się niebotyczny gmach amerykańskiej pros­
perity (dobrobyt) — i dziesięć miljonów bez­

robotnych zapełniło ulice i place miast a-

merykańskich.
Po dumnych marzeniach przyszedłokres

załamaniai zwątpienia. Zaczęto błądzić po

bezdrożach, szukając ratunku. Lecz zna­
leźli się i tacy, którzy teraz przejrzeli.

Ameryka w tej dopiero chwili zrozumiała

encyklikę Rerum Noyarum, sens ustawo,
dawstwa społecznego. Świadczy o tern nie­

zwykłe wprost, istne amerykańskie powo­
dzenie najgłośniejszego dziś chyba w Ame­
ryce kaznodziei, Ojca Coughlina,katolickie­
go proboszcza kościoła św. Teresy w De­
troit. Co tydzień odprawia on nabożeństwo

do św. Tereski zLisieux i łączy z tern ka­
zanie na temat ,,Rerum Novarum". Z po­
tęgą słowa, godną Skargi czy Demosthene-

sa, biczuje O. Coughlin zbrodnie kapitaliz­
mu amerykańskiego i straszną korupcję

(przekupstwo), która sięgnęła już ci do

Białego Domu w Washingtonie. Zwalcza

wreszcie z nieodpartą mocą argumentów

gorsze od choroby lekarstwa socjalizmu
i komunizmu. Wielkim hasłem kaznodziei

z Detroit jest: ,,Z powrotem do ducha św.
Franciszka z Asyżu, do Chrystusa i Jego
katolickiego Kościołal" W y k ł a d y te fala ra-

djowa roznosi po całej Ameryce — i słowa

O. Coughlina docierają do miljonów serc

f mózgów. Kapitaliści zatrwożyli się tą

działalnością apostolską — i próbowali

zamknąć radjo dla tych słów, które im się

wżerały w sumienia. Lecz tu dopiero poka­
zała się potęgaopinjiw Ameryce. Centrala

radjowa otrzymała nie mniej tylko 300.000

protestów — i musiała pod takim nacis­
kiem się ugiąć.Ojciec Coughlin może nadal

przemawiać w każdą niedzielę — wpraw­
d z ie za opłatą 8.300 dolarów od godziny
za użycie radja. Lecz pieniędzy mu nie

zabraknie. Nadpływają one z całej Amery­
ki. Nietylko pieniądze, ale i listy. Tygod­
niowo otrzymuje ich Ojciec Coughlin nie

mniej niż 30—50 tysięcy. 50sekretarek mu­
siał ten riowoczesny apostół sobie zaanga­
żować dla załatwiania tej korespondencji
i dziękowania za napływające na cele

apostolstwa społecznego dary.

Organizacyjnie opiera O. Coughlin swą

akcję na TrzecimZakonie, do którego przy­
wiązuje największe znaczenie jako do czyn­
nika odrodzenia religijno-społecznego — a

zatem i gospodarczego, w myśl słów Chry­
stusa Pana: Szukajcie nadewszystko Kró­
lestwa Bożego i Sprawiedliwości Jego, a

wszystko inne będzie wam przydane".
*

.

*

Gdy Ameryka, pouczona załamaniem

się swych rojeń o potędze i dobrobycie po­
wszechnym zaczyna jak się zdaje — wcho­
dzić na drogi powrotu do Prawdy i odro­

dzenia — znalazł się w Europ'ę kraj,który
przespał caływiek w ciszy zapomnienia...
i teraz zaczyna z nieprawdopodobną naiw­

nością powtarzać błędy swych najbliższych

sąsiadów z przed stulecia. Rozdział Kościo­
ła od państwa — rozwiązanie Zakonów,
konfiskata ich dóbr, prześladowanie ducho­
wieństwa — wszystko to wydaje się młodo­

cianej republice hiszpańskiej szczytem

,,prawdziwego postępu". Te same tu działa­

ją siły namiętności i pożądania dóbr ziem­

skich, ta sama ideologja masońska, co nie­

gdyś w sąsiedniej Francji. I te same nie­

wątpliwie będą następstwa. Nie dorobi się

na rabunku skarb młodocianej republiki,
choć dorobią s'ę z pewnością różni ,,ideo­
wi" przywódcy.Nie zazdrościmy im jednali

tak zdobytego majątku.
Katolicyzm hiszpański przejdzie przez

okres ciężki, ale w skutkach z pewnością

zbawienny. Odpadnie co zmurszałe i słabe

- a odrodzisięduchBoży, i na gruzach

dawnych klasztorów zakwitnie nowe życie
religijne... Albowiem, że ,,Bramy piekielne
Go nie zmogą" - to pokazały już przejścia

podobne Kościoła nie w jednem tylko pań­
stwie i rtie w jednem stuleciu.

Dr. A. N.

Ze wspomnień historycznych.

Straszliwa noc śmierci i zniszczenia.
(Kartka z dziejów okrucieństwa pruskiego przed 17 laty).

Przed kilku dniami ukazała się w Niem­
czech książka dr. Oswalda o belgijskich
,,Franktireurach" (wolnych strzelcach), któ­
r a p ró b u je tłumaczyć okrucieństwa żołda-
ków niemieckich nad cywilną ludnością
w roku 1914 objawami zbrojnego oporu ze

strony tej cywilnej ludności belgijskiej.
Bezprzykładne sfałszowanie prawdy hi-

storycznej w tej książce wywołało w Belgji

niebywale oburzenie i skłoniło uczonych

belgijskich do zażądania zwołania komisji
międzynarodowej, złożonej z profesorów

wyższych uczelni naukowych z poza Nie­

miec i Belgji.
Książka ta ukazuje się akurat w chwili,

kie d y zbliża się siedemnasta rocznica stra.

szliwego zniszczenia przez Niemców w no­
cy z 25 na 26 sierpnia 1914 r. belgijskiego
miasta Lowanjum. Z up ełnie aktualnem

więc będzie, przypomnieć wszystkim, w ja.
ki sposób Niemcy w przeciągu jednej nocy
zabili około 250 niewinnych mieszkańców
i spalili czwartą część tego miasta razem

z bezcennemi zabytkami kultury.
Dnia 25 sierpnia 1914 r. przybyła do Lo­

wanjum większa liczba wojska niemieckie­

go wszystkich rodzajów broni. Wieczorem

rozeszła się po mieście pogłoska, że w po­
bliżu są Francuzi, a równocześnie rozległo

się kilka oddzielnych strzałów. Następnie
we wszystkich dzielnicach miasta, można

po w ie d zie ć na wszystkich ulicach rozpo­
częła się gwałtowna kanonada, w której
można było odróżnić trzask karabinów ma­
szynowych. Kule uderzały o mury, raniły
i zabijały przechodzących.

Żołnierze, należący do 35 i 53 pułku
La n d w e h ry rozbijali okna, wyważali drzwi

i strzelali do wnętrza domów. Napotkane

osoby cywilne bili niemiłosiernie, oskar­

żając je, że należą do wolnych strzelców;
ktokolwiek ratow ał się ucieczką, bywał za­
bijany na miejscu.

A jednocześnie oblewali okiennice naf­

tą, rzucali palące się rakiety, łamali me­
blei podpalalije. Ogień szerzył się coraz

gwałtowniej. Mieszkańcy uciekali z do­
m ó w , jedni ginęli od strzałów, innych za.

bierano jako jeńców; niektórzy chowali się

do piwnic, tak, że kilka tygodni później

Zamek arystokratyczny zamieniony na dancing.

Księżna Cumberland (córka Kajzera Wilhelma), posiada wAustrji pod Gmunden za­
mek starożytny, który przerobić kazała na letnią kawiarnię z dancingiem. Kiepsko,
bardzo kiepsko musi się powodzić powojennej arystokracji. Pytanie, co powie cesarz

Wilhelm na to, że jego córka została kawiarką.

Kr. Stasicki, (29

Trzyna dwunastą
(POWIEŚĆ.)

(Ciąg dalszy).
— Przyjdzie do siebie — szeptał wybawca, po­

czerń skoczył po flaszkę z wodą, którą leżącemu w lał
w usta, resztę zaś chlusnął na twarz.

Oremus otworzył oczy, ale w tej chwili przy­
mknął powieki. Poznał twarz Prochowiaka. Chwilę
długą przeleżał bez ruchu, a gdy powieki nanowo

się podniosły, rozszerzył pełne zdziwienia źrenice
i z wysiłkiem przemówił:

-— Tyś nie Święty. Tyś jest Bóg albo szatan.
Precz!

— Pan Bóg z tobą, Michale! — odparł Procho-

wiak, robiąc znak krzyża św. nad niedoszłym wisiel­
cem; lecz on nie dosłyszał jego słów, gdyż omdlał.

Prochowiak zaś wzniósł oczy wgórę i z rozjaśnio­
ną twarzą rozmawiał z Bogiem.

XII.

Nader nieporęcznie było Świętemu zająć się oca­
lonym Michałem w czasie, kiedy ważne listy nagliły
go do wyjazdu, a oprócz tego przekopany loch na­
stręczał nową konieczną pracę.

Wziąwszy skrupulatnie rzecz pod uwagę, osądził,
że trzeci już dzień gorączkującego Oremusa wolno
mu na krótko poniechać. Zdał go tedy opiece służe­
bnej, a sam wybrał się raniutko. Tegoż samego wie­
czora po przyjeździe do Krakowa zdawał komendan­
towi Wiktorowi sprawę w obecności Półtoraka: Ko­
ciuby — bo i ten otrzymał rozkaz Berskiego i naj­
młodszego z nich, Aleksandra.

Na wezwanie komendanta przedłożył dwa po­
żółkłe papiery, które W iktor naprędce w milczeniu

przejrzał, a potem zwrócił py-tający wzrok na Święte­
go. Ten tak zaczął:

— Chłopy ogromnie ułatwili mi robotę, kopiąc od

strony dworu, ja zaś od baszty węgierskiej postano­
w iłem dobrać się do środka, gdyż tędy jest najbez­
pieczniej. Baszta była początkowo więzieniem dla

przestępców politycznych; z czasem jezioro znacznie

wyschło, więc władze austrjackie uznały to miejsce
za niedogodne na kaźń, dlatego tam pustka zupełna.

— Marudzisz, panie Prochowiak; do rzeczy!
Masz ślad?

— Niestety jeszcze nie i lękam się o jedną rzecz.

— Mianowicie?
— Znalazłem w lochu człowieka.
— Od strony dworu?
— Tak jest, panie komendancie. Oderw'ałem go

ze sznura ,ponieważ z obawy przed śmiercią głodową
chciał się obw'iesić.

— Niebezpieczny to człek?
— Może nim być. Znany w okolicy z licznych

sprawek, niejaki Oremus.
— Oremus? — zakrzyknęli jednocześnie Półtorek

i Aleksander. Poha-mował ich W ikto r:

— Nie przeszkadzać! Pan Prochowiak niech
mówi! Co z tym człowiekiem?

— Nie wypuszczam go z rąk.
— Tak trzeba. Co dalej?
— Myślę zacząć poszukiw'ania z młodzieżą pod­

czas świąt.
— Dobrze. Dacie mi znać o wyniku! Teraz na

pana Półtoraka kolej. Możesz mi co pow'iedzieć
o osobie, która zabrała ćwiartkę?

Mateusz objaśniał niedokładnie podobiznę Teu-
fela.

— Nic z tego niepodobna wyrozumieć — ozw'ał

się gniewnie Wiktor, trzaskając niecierpliwie palca­
mi, podczas gdy Mateusz usprawiedliwiał się po­
kornie:

— Hasło się zgadzało, a młody człow'iek prawił
z takim zapałem o sprawie narodowej, żem mu zu­
pełnie zaufał; zresztą powoływał się na polecenie
Kociuby.

Woźny zarumienił się i zaczął jąkać;

— Ja nikomu nic nie polecałem...
— Aniś pan nie pokazywał swej ćwiartki? —

spytał Wiktor, utkwiw'szy weń przenikliwe źrenice.
— To jest — zacinał się nadal zmieszany Kociu­

ba — nikomu, chyba jednemu tylko, ale całkiem
pewnemu.

— Jego nazwisko?
— Teufel.
— Za Teufla mogę głową ręczyć — poderwał

Berski.
— I ja — dodał Aleksander.
— A ja nie — skrzywił się Prochow'iak.

W iktor spytał o przyczynę.
— Mam osobiste przekonanie — nieśmiało tłu ­

maczył się zapytany — tudzież ważne poszlaki więcej
natury pryw'atnej. Szpieguje mnie na spółkę z dru­
gim moim wrogiem.

— To niejasne w'obec zeznań Berskiego 1 tego
młodego człowieka — odparł komendant, wskazując
na Aleksandra, który przedstawił Teufeła w jak naj-
lepszem świetle, gdy równocześnie woźny kiw a ł

głow-ą potw'ierdzająco.
Komendant przeszedł kilkakrotnie po pokoju,

wreszcie oświadczył, co następuje:
— Jakkolwiek jest, mieć się na ostrożności i nie

dać się podejść! Opis ćwiartek prześlę przez zaufa­
nego człeka. Szkoda, szkoda ogromna, że tyle dro­
giego czasu marnuję na drobiazgi.

— Pan tak poważną sumę nazyw-asz drobiaz­
giem? — ośmielił się wtrącić Prochowiak.

— Tylko wobec w-ielkiej całości, jaką dzisiejsze­
mu pokoleniu spełnić wypadnie i to wnet, wierzcie
mi, wnet. Drży ziemia pod stopami monarchów', lecz
oni tego nie czują.

Czemże jest pieniądz nawet w miljardach w po­
równaniu ze zjaw'iskami przerastającemi zdrowy
rozsądek?

Spojrzeli po sobie słuchający, albow'iem tajno im

bylo, o czem mówi a on, obaczywszy pytanie na ich
obliczach, nie omieszkał dodać:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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400-lecie bitwy pod Obertynem.
(Według rozprawy historycznej dra Aleksandra Czołowskiego i,Bitwa pod Obertynem 22 sierpnia 1531").

odnajdywano cale rodziny spalone pod
morami swych domów.

Obywatele miasta, którzy szczęśliwie

ocaleli, opowiadają, że kiedy pożar obej­
mował wszystkie domy na ,,Place du Peu-

ple", na środku placu żołnierze, siedzący
na krzesełkach, przyglądali się temu zni­
s zc ze n iu i wykrzykiwali radośnie, ilekroć

okazywały się ogniste języki, zawalił się
dachlob mor. Chociaż działo się to w no­

cy — jasno było jak w dzień. Gropy osób

cywilnych słały zrozpaczone naprost walą­
cych się domów, nie wiedząc co z sobą zro­
bić, a tymczasem Niemcy strzelali do nich

kolejno. Wiele osób zamknięto w ratuszu,
który następnie podpalono.

Po godzinie 10-tej wieczorem rozpoczął
s ię pożar Bibljoteki Uniwersytetu Lowań-

skiego,która o 2-giej w nocy przestała ist­
nieć. Później, kiedy rozkopywano rumo­

wiska, znaleziono wyraźne dowody podpa­
lenia rozmyślnego.

Straszliwy bilans tej nocy śmierci i zni­

szczenia zawiera m. in. 248osóbzabitychi
czwartą część miasta Spaloną. W b ib ljo te -

ce uległo zniszczeniu 500.000tomów, tysiąc
inkunabułów , setki cennych rękopisów.
Zniszczone zostały także różne historyczne
zabytki miasta.

Dobrze się więc stało, że niemiecki pi­
sarz sprowokował konieczność wyświetlę-
nla gruntownego tych straszliwych przeja.
wów barbarzyństwa pruskiego. Będzie to

może koniec tej oszczerczej kam panji, któ­
rą odznacza się psychoza powojennych Nie.
miec. —dko.

Zamordowanie nauczyciela na tle
rabunkowem.

Równe. We wsi Berezno pow. Kosto-

pol został zamordowany nauczyciel
miejscowej szkoły powszechnej ś p .

Władysław Wolf. Bandyci oddali do

niego 10 strzałów oraz zranili go cięż­
ko kamieniem w głowę. Ohydne to
morderstwo ma tło rabunkowe, gdyż
zamordowany był płatnik'iem szkoły i
m iał wówczas przy sobie większą, sumę
pieniędzy.

Jako podejrzanego o ten czyn areszto­
wano niejakiego Dutkiewicza Alfreda.

Poważna firma włókiennicza
w Łodzi zgłotiła o nadzór sadowy.

Łódź,14.8.(Teł, wł.)Sensacją dnia wczo­

rajszego było złożenie przez jedną z naj­
starszych firm łódzkich, Karola Steinerta

Tow, Akc. podania o odroczenie wypłat na

3 miesiące.

Firma ta, istniejąca od blisko 100 lat,

należała do pierwszorzędnych placówek

krajowego przemysłu włókienniczego.

Powstałe w ostatnich miesiącach za­
ostrzenie kryzysu i wszystkich towarzyszą­
cych mu objawów, wywołało tak ciężką sy­
tuację, iż towarzystwo zmuszone było zwró­
cić się do sądu z prośbą o udzielenie mu

odroczenia wypłat.

Z Pogranicza.
Piła, 22. 8. (PAT.) W całym szeregu

miast na Pograniczu zostały zniżone
bardzo wydatnie podatki miejskie od
nieruchomości i przemysłowe dzięki za­
siłkom z funduszów ,,Osthilfe".

Naznaczone w roku bieżącym ma­
newry Reichswehry w okręgu Między­
rzecz—Crossen—Reppen—Sternberg w

okresie od 29 sierpnia do 5 września zo­
stały obecnie ze względu na sytuację
gospodarczą odwołane.

11. - ini.

Ostateczne Memento
pod adr. p . R. Steyspala

fabrykanta muchołapek w Białej.

Publiczne odgrażanie się sądem
i rozsyłanie hałaśliwych cyrkularzy
do odbiorców nie przesądza bynaj­
mniej sprawy, której rozstrzygnięcia
wyczekujemy z całym spokojem.

Nasi odbiorcy będą nadal sprze­
dawali rozpowszechnione, wprawdzie
nie w Niemczech, ale za to w całej

r;*,,, ,,alfa"
nAŁIES5ElVIStA

Ska Akc.

w Krakowie, ul. Długa 17. (17631

Po klęsce króla Olbrachta w lasach bu­

kowińskich, hospodarze wołoscy, mimo za­

wartego z Polską pokoju, coraz zuchwałej

wyciągali rękę po przylegające do ich

włości Pokucie — kraj zamknięty od pół­
nocy Dniestrem, od południa Karpatami,
od wschodu dzisiejszą granicą polsko-ru­
muńską, a od zachodu puszczą leśną
wzdłuż rzeki Bystrzycy.

Ale dopiero hospodar Petryło, zostaw­

szy wasalem sułtana Solimana II i ufny
w jego poparcie, a sprzymierzony ponadto
z Moskwąi zWęgrami, zająłzbrojną ręką

Pokucie, przyczem poszły z dymem Śnia-

tyn, Kołomyja, Tłumacz, Tyśmienica i wie­
le innych miejscowości.

Wieść o tem doszła króla Zygmunta w

Piotrkowie 7 grudnia 1530 r. Na zebraniu

senatorów postanowiono wysłać na razie

na Ruś zaciąg jednotysięczny, aby najeźdź­
ców trzymać w szachu. Pieniądze na ten

zaciąg wyłożyli król, obecni biskupi i kilku

senatorów.

A gdy się rozpoczęło posiedzenie Sejmu,
uchwalono zbrojną wyprawę na Ruś.

Przedtem jednak król Zygmunt upewnił

się, że hospodar Petryło nie działa w po­
rozumieniu z sułtanem tureckim. W kwiet­
niu następnego roku wyruszyło na miejsce
walki pierwszy tysiąc jazdy pod wodzą sta­

rosty Jana Boratyńskiego, a 17 czerwca,

gdy reszta zaciągu byla zebrana, wyruszyły

hufce polskie z Krakowa, prowadzone

przez Jana Tarnowskiego, znakomitego i

znanego podówczas wodza w całej Europie.

Tarnowski, doszedłszy do Rohatyna,
czekał miesijąc, czy Petryło na wieść o

zbliżaniu się armji polskiej sam z Pokucia

nie ustąpi. Co gdy się nie stało, wysłał

pod wodzą Marcina Trzebińskiego 1000 jaz­
dy za Dniestr; Trzebiński, doświadczony

rycerz kresowy, w przeciągu paru dni o-

czyścił Pokucie z Wołochów. Tarnowski

już uważał misję swą za ukończoną, gdy

doniesiono mu, że nowe siły wołoskie cią­
gną przeciw niemu i już oblęgają zamek

Gwoździec. W ysłał tedy prędko na odsiecz

oblężonym oddział jazdy pod komendą Mi­

kołaja Sieniawskiego, a sam podążał za

niim. Sieniawski rozbił oblegających za­
mek Wołochów, położywszy trupem 2000

nieprzyjaciela, a drugie tyle wziąwszy do

niewoli.

Na wieść o tej klęsce Petryło, stojący
ze znaczną siłą w Czerniowcach, ruszył na­

tychmiast przeciw wojsku polskiemu, na

które natknął po-d Obertynem. Siły były
nierówne. Wołosiliczyli 24.000ludzi i mie­
li dobrą, z 50 dział złożoną artylerję, gdy

Tarnowski miał zaledwie 6000 jazdy i pie­
choty i 12 armat. Rozumiał, że trzeba wo­
bec takiej przewagi nieprzyjaciela zająć
na razie pozycję obronną. To też sformo­
wał swych żołnierzy na wzgórzu w obozie

opasanym taborem wozów, które były

sprzężone ze sobą łańcuchami. Petryło z

trzech stron otoczył go swojem wojskiem.

Pozycje, jakie zajęły obie armje, uwidocz­
nione są na mapie.

Dnia 22 sierpnia poczęli Wołosi ostrze­

liwać z armat tabor polski. Artylerją wo.

łoską dowodził jakiś wzięty do niewoli

ksiądz łaciński. Czynił to z początku nie­

dołężnie, bo kule przenosiły poza tabor, ale

zagrożony stryczkiem przez hospodara, po­
tem celniej jut ostrzeliwał obóz polski, po­
wodując trupy i rannych.

Tarnowski liczył na to, że Petryło ude­

rzy na tabor i tym atakiem osłabi swoje

siły. To też nie ruszał do boju, chcąc po­
nadto swoich ludzi oswoić z widokiem o

tyle liczniejszego wroga. Przekonawszy się

jednak, że Petryło chce kulami zasypać 1

zniszczyć obóz polski, wypuścił kilka huf­
ców jazdy na Wołochów, która to jazda
narobiła w szeregach nieprzyjacielskich

wielkiego bigosu i wróciła do obozu za­

ledwie 30 straciwszy ludzi.

Podrażniony tem Petryło zaatakował te­
raz obóz polski z trzech stron. Walka

trwała 5 godzin, i trzebaby mieć Sienkie­
wiczowskie pióro, aby opisać, z jakiem bo­
haterstwem walczyły polskie wojska prze­
ciw czterokrotnie silniejszemu wrogowi.

Rozstrzygnął bój Mikołaj Sieniawski, któ­

ry z kilku rotami wpadł na armaty nie­

przyjacielskie, zajął je i ogień z nich na­

tychmiast na Wołochów obrócił. To wy­
wołało popłoch wśród nieprzyjaciela. Wszy­
stko rzuciło się do ucieczki. Hospodar raz

jeszcze uporządkował swe zastępy i chciał

wszcząć bitwę na nowo, gdy zaszedł go z

boku starosta tłumacki Szafraniec, co wy­
wołało ostateczną panikę w zastępach ho­

spodara. Wszystko rzuciło się do ucieczki.

Polska jazda całą milę jechała po karkach

nieprzyjacielskich, rąbiąc i kłując ucieka­

jących. Sam hospodar wpadł do bagna 1

z trudem uniknął niewoli. W bagnie tem

zginęło zresztą 3000 uciekających, tak, że

jazda polska przeszła przez bagno po tru­

pach nieprzyjacielskich. Na polu poległo
5000 Wołochów, a 1000 samych najznacz­
niejszych, dostało się do niewoli.

Straty polskie były niewielkie, bo na­
liczono na pobojowisku 256 poległych i ty­
leż rannych. Łupy w taborze wołoskim

były olbrzymie. Tarnowski rozdzielił je

między wojsko, z wyjątkiem broni i ryn­
sztunków. Chwała tej wiktorji poruszyła

całą Europę. Pokucie raz na zawsze zosta­
ło zabezpieczone przed apetytami woło­
skich hospodarów.

W bitwie tejbrał udział sławny kroni­
karz i hi-storyk polski Marcin Bielski. Je­
mu zawdzięczamy opistejbitwy i mapę po­
zycyjną obu wojsk, którą również zamiesz­

czamy.

Amerykański budżet łatany
podatkiem od papierosów.

! Waszyngton. — Według krążących tu

pogłosek, rząd Stanów Zjednoczonych za­

mierza przedłożyć kongresowi projektpod­
wyższenia podatku od papierosów z 3 do

5dolarów odtysiąca. Obecnie podatek ten

przynosi rządowi360miljonów rocznego do­
chodu. Podniesienie o 2 dolary dałoby za.

tem 240 miljonów dolarów nowych wpły­
wów, która to suma przynajmniej częścio­
wo wypełni lukę w deficycie budżetowym,

wynoszącym obecnie już blisko m lljard do.
larów.
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Dotąd miałem s/.kła różowe,
dziś straciłem już nadzieję,
bo jest jasnem jak na dłoni,
że świat cały kapcanieje.

Ch'ociaż różni Mesyjasze
głoszą zbawcze sarabandy,
ja nie wierzę w to, co mówią
Hendersony i Briandy.

Prawdę mówił tylko Dziadek,
że to swada jest w nim mocna:

Do Tarnowa nie przyjadę,
bo mi język zmartwiał do cna!

To ci słowa są rzetelne

jeżeli się ma na oku,
że marszałek nasz nikogo
nie zwymyślał już od roku,

Obwiepole. złe ja k osa,
nawet plotkę już ukuło,
że Marszałek skruszon wielce,
chciałby zostać Kamedułą.

Ja, choć przecie stary wyga,
plotką tą w butelkę nabdt,
rozmyślałem, by Dziadkowi

honorowy fundnąć habit.

Wnet się jednak pokazało
że Marszałek nie jest taki,
woli zamiast Pater noster,
w Pikiliszkach łowić raki.

W Pikiliszkach jednak krąży
uporczywa taka gadka,
że nie Dziadek łapie raki,
tylko raki łapią Dziadka

Gdy niemożna mieć dolarów
od amerykańskich banków,
Koc pojechał do Paryża
aby nabrać bodaj franków.

Ale wrócił jak niepyszny,
*

nie dały się nabrać szołdry,
stąd nauka, że w Paryżu
też nie zrobią z koca kołdry.

Niechże Kostek tam pojedzie
gdy francuskich pragniem groszy,
już on z naszych sojuszników
sto pożyczek wnet wypłoszy.

A gdy forsę zdobędziemy
i nastaną czasy lepsze,
to Sanację tak jak dawniej
twórcza radość znów rozeprze.

Zejdą się budowniczowie,
konsyljarze, wójty, rajce,

i znów zaczną stawiać gmachy,
jakich niema ani w bajce.

Wybudują most do nieba,
co ich sławę wyogromni
(pod tym mostem będą mieszkać
bezrobotni i bezdomni).

Konsulaty tam stworzymy
gdzie koczują Botokudy,
rozniesiemy sławę naszą
między wszystkie małpoludy.

A gdy znowu przyjdzie bryndza
i trza będzie ścisnąć wory,
to od czegóż urzędnicy

i od czego ich pobory? St.B.

Zaprowadzenie 5-dniowego
tygodnia pracy w Ameryce.

Wzrastająca fala bezrobocia w Sta­
nach Zjednoczonych zmusiła amerykań­
skie koła rządowe i gospodarcze do za­
jęcia się zagadnieniem zwalczenia bez­
robocia. Między innymi projektami znaj­
duje ogólne poparcie plan wprowadze­
nia 5-dniowego tygodnia pracy w Sta­
nach Zjednoczonych. Również izby prze­
mysłowo - handlowe wypowiedziały się
za tym projektem. Urzeczywistnienie te­
go planu umożliwiłoby zatrudnienie

większej ilości robotników i pracowni­
ków podczas większej części roku w

przemyśle. Prezydent Hoover również
zbadał ten projekt i w kołach politycz­
nych liczą się z jego urzeczywistnieniem.

Człowiek jako przesyłka
lotnicza.

Na angielskiem lotnisku w Croydon
wyładowano jako pierwszą tego rodza­
ju przesyłkę lotniczą: żywego człowie­
ka. Był nim Belgijczyk M. G. Lant-
scheere, który zamierzając odbyć po­
dróż powietrzną z Brukseli do Londy­
nu wprzód dokładnie zbadał odnośną
taryfę. Stwierdziwszy zaś, że za swoje
przewiezienie w charakterze zwyczaj­
nego pasażera m usiałby zapłacić około
180 złotych, gdy natomiast przewóz ,,pa­
kietu pocztowego" tej samej wagi kosz­
towałoby tlko około 100 zł, sam własno­
ręcznie ,,nadał" siebie w Brukseli jako
pakiet, wobec czego zajął miejsce w

ciemnej kabinie pakietowej.

Ialaiqcn krqiownite
3ak wyg(adać będzie wojna przyszłości?

W stoczniach amerykańskich wybu­
dowano niedawno olbrzymich rozmia­
rów sterowiec powietrzny, który prze­
wyższa znacznie dotychczasowe s tatki

powietrzne w rodzaju ,,Hrabia Zeppe­
lin". Z kadłuba tego gigantycznego
statku powietrznego pod nazwą ,,Akron"
wydobywa się 16 armat szybkostrzel­
nych oraz 40 najnowszej konstrukcji
karabinów maszynowych. Pozatem 7
samolotów wiszących na trapezach o-

kalają sterowiec. Ogółem ten nowy ste­
rowiec amerykański ,,Akron" pomieści
różnego rodzaju bomb o wadze 86.000

kg. Ilość ta wystarczy, ażeby miasto

jak Wiedeń lub Warszawę w ciągu 2

godzin zupełnie zniszczyć, zabijając rów­
nocześnie trującem i gazami bombowe-
mi jego mieszkańców. Ta nowa latają­
ca forteca jaką jest ,,Akron", zrobiła

olbrzymie wrażenie w świecie.

Jak śmiesznie prymitywnie wydaje
się wobec nowych zdobyczy technicz­
nych, ówczesna

technika wojenna z czasów wojny
światowej.

Potrzebowano bowiem przy stanie ów­
czesnej techniki z przed 15 laty ogółem
4 i Va roku, ażeby uśmiercić 10 miljo­
nów ludzi. Wówczas oddziały piechoty
ruszyły jeszcze w tyraljerce i zdobywały
każdą piędź ziemi z niezwykłą zacięto­
ścią i wielkiemi ofiarami. Zupełnie ina­
czej przedstawić się musi przy obec­
nych postępach w dziedzinie techniki

wojennej obraz przyszłej wojny.

Jaką będzie wojna przyszłości?
Można sobie wyobrazić jakiem strasz-
nem dziełem zniszczenia będzie ta

przyszła wojna. Już w pierwszym dniu

wojny, jeszcze dopóki armje lądowe wy­
ruszą, można się spodziewać, iż

wielkie eskadry samolotów bombowych
w wysokości 7-9000 metrów

uderzą, przelatując granicę i fortece,
w główne miasta i stolice krajów nie­
przyjacielskich: szczególnie okręgi prze­
mysłowe, urządzenia fabryczne prze­
mysłu chemicznego, porty lotnicze i
stocznie zostaną zarzucone bombami,
które mają dziś już wagę 2000 kg.
Jedna taka bomba wystarczy, ażeby
wielkie bloki domowe momentalnie do­
szczętnie zniszczyć. Inne bomby napełnio
ne termitem przy eksplozji rozwijajątem-
peraturę 3000 stopni, powodując pożary,
które wodą zwykłą nie dadzą się ugasić.
Takich bomb termitowych samolot

mógłby zabrać około 500, — eskadra
zaś składająca się z 100 samolotów by­
łaby w stanie wielkie miasto zupełnie
objąć w płomieniach. Pozatem są jeszcze,

straszne natychmiast działające trujące
bomby gazowe.

Eskadra lonticza składająca się z 100
samolotów z których każdy wiózłby
1 tonę tych bomb, byłaby w stanie w

ciągu godziny miasta jak Paryż, Lon­
dyn lub Wiedeń otulić w welon gazowy
grubości 20 metrów i w mieście w ten

sposób napełnionem gazem trującym,
zniszczyć wszelkie życie.

W ten sposób zatem przyszła wojna
weźmie swój początek, dopóki wogóle
,,na froncie" rozpoczną się jakieś dzia­
łania w'ojenne. Jeszcze strzał nie pad­
nie na frontach a już miasta będą znisz­
czone. Jakąkolwiek byłaby W'alka na

samym froncie, gdzie przedewszystkiem
działać będą silnie opancerzone tanki,
zaopatrzone w armaty 15 centymetrowe
i 12 karabinów maszynowych,
decydująca walka odgrywać się będzie

poza frontem.

Miażdżąca w'ojna samolotów atakują­
cych miasta bombami, zniszczy miesz­
kańców miasta i same miasta niewąt­
pliwie zrów'na z ziemią.
Czy istnieje skuteczna obrona przeciwko

atakom samolotów?

Artylerja przeciwlotnicza mogłaby o-

statecznie wystrzelić pewną część ata­
kujących samolotów bombowych, jed­

nak bombardow'anie miast przez resztę
niewystrzelonych samolotów wystarczy,
ażeby zniszczyć jaknajwdększe miasta.
Ostatecznie manewry powietrzne w

Londynie, Nowym Jorku i Tolonie w'y­
kazały, że

niema skutecznej obrony przed
zniszczeniem miast ze strony samolotów,

Suma 5 miljardów dolarów wydawa­
nych rocznie przez rządy poszczegól­
nych państw' na zbrojenia wojenne, wy­
daje się wobec tego być wydatkiem zu­
pełnie zbędnym. Najpotężniejsza arty­
lerja i gigantyczne tanki jak i wojsko
0 sile przeszło m iljo na chłopa nie zdo­
łają przeciwdziałać zniszczeniu miast

przez samoloty. Cyw'ilizacji całego
świata grozi w w'ojnie przyszłości zu­
pełna zagłada. Narody zaś ciągle się
zbrajają i posługują się temi najnowsze-
m i zdobyczami techniki w'ojennej. Czy
konferencja rozbrojeniowa, która się ma

odbyć w roku następnym będzie miała

pomyślny skutek? Życzyć tego należy
dla szczęścia cywilizacji europejskiej
1 całej ludzkości. Tylko przez zupełne
rozbrojenie wszystkich państw spokój
Europy zostałby przywrócony. Daleko
bardzo jednak jeszcze daleko do tego
ideału pacyfistów.

(ak.)

Rosyjskie bezbożne karty do gry.
(KAP) Oddawa nazywano k arty ,,bre-

wjarzem djabelskim"; tem słuszniej
przystoi im ta nazwa, gdy rosyjscy bez­
bożnicy uznali za pożyteczne wybrać je
za jeden ze swoich środków propagan­
dy antyreligijnej. W tym celu każda
maść ka rt przeznaczona została wy­
śmiewaniu jednej z religij, a więc kiery
- katolicyzm, trefle — prawosławie,
karo — judaizm i piki — buddaizm.
Trudno opisywać, jak ohydnie i świę­
tokradczo drwi się z uczuć religijnych w

tych kartach, dla przykładu niech po­
służy opis asa kierowego, na którym w

dwuch planach przeciwstawiono sobie

,,przeszłość" t. j., jak w tym w'ypadku,
Kościół katolicki, przy pomocy nastę­
pujących ,,symbolów": szubienica, ar­
mata, bicz, trupia czaszka i mitra bi­
skupia, oraz ,,przyszłość" w wizerun­
kach globusu, przyborów rysunkowych
i chemicznych naczyń. Dodatkow'a k ar­
ta, t. zw. ,,jocker", wyobraża samego
Boga w postaci grubego kapitalisty w

cylindrze i kołnierzyku, który z pośród
chmur kieruje sznurkami marjonetek:
kapłana katolickiego, popa, rabina i
fakira.

Niezwykła katastrofa autobusowa.
Członkowie towarzystwa gimnastycz­

nego w Wrocławiu urządzili wycieczkę
w Góry kładzkie. Dziewięćdziesiąt csób
wsiadło do auta ciężarowego i do przy­
mocowanej łańcuchem przyczepki i ru­
szyło wczesnym rankiem w drogę.

Za Kładzkiem, już w górzystym te­
renie, zaczęło rzucać przyczepką z pow'o­
du pochyłej szosy na pewnym ostrym
zakręcie, aż w'reszcie znalazła się ona

po innej stronie jezdni, niż auto, na sa­

mej krawędzi. Szofer nie zauważył nie­
bezpieczeństwa i jechał dalej. Zaraz w

następnej chwili przyczepką przewróci­
ła się i wysypała na drogę całą sw'oją
zawartość, tj. 18 osób.

Dopiero na przeraźliwy krzyk sie­
dzących w aucie zdołał szofer zatrzy­
mać wóz w odległości około 193 m etró w

od miejsca katastrofy i wjechał w kupę
żwiru. — 46 uczestników wycieczki od­
niosło cięższe i lżejsze obrażenia.
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Listy ze Szczawnicy.
Mój rym Wam wszystkim pozdrowienie

fniesie

Z boskiej Szczawnicy gdzie spędzam wyw­
(czasy.

Choć zdrojowisko to nieładnie zwie się
Jest ono cudne: góry, chmury, lasy,

Dale, górale, hale, potop słońca

I jakieś dolce far niente bez końca.

W Kołączkowskiego prastarym zakładzie

Mieszkam zdaleka od ludzi pogwarku,
Gdzie o dziewiątej człowiek spać siękładzie
A przez dzień cały błądzi w cudnym parku.

Patrzy jak chmurki po błękicie gonią
I czeka, kiedy na obiad zadzwonią.

Bo gdy się tyle ma wolnego czasu

I już się nerwy do nieróbstwa nagną,

To najważniejszą jest chwila opasu

Zw'łaszcza dla takich, którzy utyć pragną,

Ja chciałbym schudnąć, lecz to rzecz prze-

fpadla,
Wobec świetnego w pensjonacie jadła.

Chociaż mi doktór mój za wszelką cenę

Zalecił ścisłą abstynencję srogo,

Bano do łóżka pijam Magdalenę,
Wieczorem Wandzię — więc czuję się błogo.

To trzy najlepsze źródła z Józefinką —

Kto coś innego myślał, ten jest świnką.

Gdy deszcz, siadamy grzecznie do stoliczka,

Gdzie się briczowa rozpoczyna walka,

Ja, ksiądz profesor, doktór i dziedziczka,

Która jest mała i drobna jak lalka,

A bardzo często w tej w'alce zwycięża

Dobrego gracza i mocnego męża.

Po podwieczorku idzie się w Pieniny,
W ten najpiękniejszy zakątek na ziemi,

Na chwilę marzeń wieczornej godziny
Ze sw'oją duszą i z myślami swemi.

Ten, kto zasłucha się w Dunajca szumie

Wszystko przebaczy i w'szystko zrozumie.

I tylko jednej rzeczy nie przebaczy,
Czemu tak brzydko turyści tu gwarzą,

Czemu nie może być u nas inaczej,
Czemu pejsarzy tylu w tym pejzażu,
Że widząc wszędzie chałat z długą brodą

Myślisz, że jesteś nad Jordanu wodą.

Lecz w naszym parku raczymy się ciszą,

Której już żadna broda nie zamąca,

Nocą miljony gwiazd nad głową wiszą,
Czasami anioł jakąś gwiazdę strąca

I złotą smugą pół nieba przecina
I w czarne bory jak strzała się wrzyna.

W takim momenciewspomnienia mię pieką,
I wiem przeczuciem, które się nie myli,
Że ktoś, kto teraz odemnie daleko,

Na gwiazdę patrzy się w tej samej chwili

I z taką samą ogromną tęsknotą

Śledzi za drogą meteoru złotą.

I że w ten sposób piszemy do siebie

Już nie przez listy, bo puste jest słowo,

Ale gwiazdami na pogodnem niebie,

Które spadają w cichą noc sierpniową
I żetelisty, w wielkim ludzkim tłumie,

Tylko me serce i twoje rozumie.

Henryk ZbierzchowskL

Dwie małe dziewczyny, 12 -letnia panna Hen­
rietta Leroux, adoptowana córka antykwarza
Leroux z miejscowości Vesinet pod Paryżem
i służąca Vermeu!em, licząca 16 lat, zniknęły

przed kilkoma dniami z domu w zagadkowy

sposób. Rozpoczęto poszukiwania, ale nie da­

ły one żadnego rezultatu. Dopiero obecnie wy­
jaśniła się zagadka i dziewczęta odnaleziono

wśród niezmiernie ciekawych okoliczności.

Do jednego z hoteli (pension de familie) w

Paryżu przybyły przed kilkoma dniami dwie

młode dziewczyny. Ponieważ obie miały doku­

menty, właściciel dał im pokój mimo ich bardzo

młodego wieku. Dziewczęta, zapytane co robią
w Paryżu, oświadczyły, że są artystkami filmo-

wemi i skorzystały z urlopu, aby zwiedzić Paryż
i wystawę kolonjalną. Jedna z nich zapewniła
nawet właściciela hotelu, że były na przyjęciu
u ,,przyjaciółki" Józefiny Baker, która obiecała

im wyrobić kontrakt z jedną z wytwórnifilmo­
wych w Hollywood.

Dziewczęta mieszkały w hotelu trzy dni.

Zwiedzały Paryż i wracały wcześnie wieczorem

do swojego pokoiku. Po trzech dniach właści­
ciel hotelu, czytając gazetę, zauważył doniesie­
nie o zniknięciu dwóch młodych dziewcząt
z Vesinet. Opis' dziewcząt zgadzał się z opisem

jego młodych klientek. Zawiadomił więc na­

tychmiast komisarza policji, który przesłuchał
młode ,,aktorki” i oddał je w ręce zaniepokojo­
nego pana Lcroux. Obie wróciły więc do do­
mu w Vesinet, niezadowolone z takiego fatal­

nego przebiegu wyprawy do Hollywood.
Jak się okazało, dziewczęta zabrały panu

Leroux z kasy 15.00 franków, które zdołały

częściowo wydać w czasie swojej eskapady pa­
ryskiej.

Największy dywan świata.
Pomimo kryzysu materjalnego nie

przestali Amerykanie ubiegać się o

pierwszeństwo na wszystkich polach.
Ostatnio mogą się pochlubić jeszcze jed­
nym zdobytym rekordem: posiadania
największego dywanu na kuli ziemskiej.
Pod tym względem pobili nawet swój
własny rekord. Największem dywa­
nem, jaki istniał dotychczas na świecie,
był rozłożony w przedsionku teatru Ro-

xy w New-Yorku. Waży on dwie tonny
i doczyszczeniagodwa razy do roku

potrzebna jest praca 3G osób.
Świeżo nabyty przez Amerykę dy­

wan zapewnia jej niepodobny już chyba
do pobicia rekord. Dywan ten pokrywa
posadzkę przedsionka nowego Hotelu
Waldorf Astoria. Ma on 35 metrów dłu­
gości i 30 szerokości. Sfabrykowany zo­
stał w Czechosłowacji, gdzie w ciągu
10 miesięcy pracowało nad wykończe­
niem go 35 wykwalifikowanych robot­
nic, które dokonały pracy zawiązania
przeszło 12 miljonów supełków, składa­
jących się na skomponowany przez spe­
cjalnego artystę deseń tego olbrzymiego
dywanu.

Straszny wybuch w składzie broni
Hong-Kong.WskładziebroniwMa-

cao nastąpił wybuch. Wiele domów do­
znało w związku ze strasznym wybu­
chem poważnych uszkodzeń. Straty oce­
niane są na 200 000 szterlingów. Liczba
ofiar wybuchu wynosi według oficjal­
nych wiadomości 20 zabitych i 62 ran­
nych.

Jubileusz cholery.

Sto lat temu srożyła się w Niemczech

cholera, która w samej Brandenburgji tyl­
ko zabrała 40.000 ofiar. Między innymi

zmarli na nią feldmarszałek Gneisenau i

filozof Hegel. Ponieważ istota tej epidemji
nie była jeszcze naukowo zbadaną, więc

leczono ją zapomocą najnieracjonałniej-

szych środków.

Rycina nasza przedstawia ulotkę, którą

podówczas wydano, aby przerażoną lud-

ność pokrzepić i podnieść na duchu. Jest

tam powiedziane, że kto się cholery boi,

ten najłatwiej na tę chorobę zapadnie. W i­

dzimy więc rycinę takiego strachajły, kry­
jącego się pod piramidą różnych proszków,
maścii mikstur. U dołu medal, który wy­
bito na pamiątkę wygaśni'ęcia epidemji.

Przedstawia on jakąś mityczną postać,
która nad pokonaną cholerą trzyma zwy­
cięski miecz.

Dyktatura.
1— Od czego pochodzi wyraz dyktatura?
— Od tego zapewnie, że jeden dyktuje,

a inni muszą krzyczeć: ura!

Przegląd Kobiecy.
Nieudana fundacja, — Żądania kobiet w

sprawie urządzenia pralni i piwnic. — Ko-
bieta a pokój. — Kongres kobiet pracują­
cych zawodowo. — Międzynarodowa Porad­

nia Kobieca dla spraw bezrobocia.

Słyszałam o pewnym amerykańskim

wrogukobiet,który olbrzymi swój majątek

zapisał na cele walki zpostępem świata

kobiecego. Działo się to naprawdę w dwu-

dziestem stuleciu. Ale trzeba przyznać, że
nie znalazł się nikt, ktoby chciał podjąć się

tego rodzaju dzieła, gdyż zbyt jasno rzuca

się w oczy, ile dobrego wpływ światłych
kobiet zdziałać może w dziedzinie życia spo­
łecznego.

Bierzmy na ten przykład taką ważną
r z e c z , j a k budownictwo domów mieszkal­
nych. Przypuszczam, że wprawdzie w pry­
watnych małych domkach, które małżeń­
stwa dla siebie u budowniczego zamawiały,

zabierały głos panie domu i swojem zda­
niem wpływały na rozkład poszczególnych

części mieszkania. W kilkupiętrowych ko­
szarach mieszkaniowych jednakże układa­
ło się plany bez współudziału kobiet. Nic

w tern dziwnego. Zapytana bowiem dawna

kobieta, prawdopodobnie nie byłaby umia­
ła zdać sobie sprawy z tego, czego takim

domom brak, w czem moźnaby ich rozkład

oraz budowę ulepszyć. Dopiero powojenna,
światła kobieta rozumie jasno, od czego za­

leży, żeby mieszkanie było zdrowe, wygod­
ne, i odpowiadało potrzebom rodzin.

Warszawski odział Związku Pań Domu,

znanego dawniej pod nazwą Kolo Studjów

Gospodarstwa Domowego, niedawno wypo­
wiedział niektóre swoje życzenia, dotyczące

pralni i piwnic - w następujący sposób.

^Pożądane jest urządzanie pralni elek­

trycznych... Pralnie powinny znajdowaćsię
obok strychów do wieszania bielizny, lub

też posiadać suszarnię obok pralni. W do­
mach jednopiętrowych dla jednej rodziny,
w których zastosowane jest centralne ogrze­
wanie, pożądane jest urządzenie suszarni

bielizny obok pralni w suterenach w celu

wykorzystania centralnego ogrzewania.
W wielu domach nie wszystkie piwnice

są wyzysakne i są zasypywane; tymczasem

piwnice te, szczególnie południowe, mogą

oddawać duże usługi dla suszenia bielizny,

przechowywania kwiatów etc. W Ameryce

urządzają w nich bilardy, jazdę dla dzieci

na wózkach i wrotkach,lub inne hałaśliwe

zabawy.

Sutereny tylko w tym wypadku służyć

mogą za mieszkanie, jeżeli ściany są do­
brze izolowane od wilgoci, a okna są du­
że i dają dostateczną ilość światła. Sute­

reny położone od strony północnej bez słoń­
ca, bezwarunkowo nie mogą być używane
na mieszkania. Piwnice, przeznaczone na

jarzyny, powinny mieć dobrą wentylację i

być zimne. Dlatego też jest rzeczą konie­

czną, by były one położone nietyłko od

strony północnej, ale nie miały ponadto

żadnej styczności, nawet nie sąsiadowały
z centralnem ogrzewaniem."

Oto tylko część ulepszeń, jakie pragnie

zaprowadzić Koło Pań w dziedzinie urzą­
dzenia mieszkań przy ogólnem planowaniu
i wykończaniu wnętrz. Ileż trzebaby zmie­
niać w samym rozkładzie pokoi, bocznych

ubikacyj, a zwłaszcza rozmiarach i umiesz­
czeniu kuchni. Na razie, w'obec ogólnych
trudności mieszkaniowych, snują kobiety
marzenia o zdrowych i wygodnych ogni­
skach. W przyszłości zapewne marzenia te

zamienią się w rzeczywistość przez współ­
pracę budowniczego z panią domu.

Oto jedna dziedzina życia. Ale jest dru­

ga bez porównania szersza, na której pra­
cują kobiety z wielkiem wytężeniem. Jest

t o s p r a w a ugruntowania pokoju na ziemi.
W naszych ,,Przeglądach" wspominałyśmy

już niejednokrotnie o MiędzynarodowejLi­
dze Kobiet Pokoju i Wolności. Sekcje pol­
ska i niemiecka tejże Ligi przygotowały
letni kurs międzynarodowy, który odbędzie

się od 22 sierpnia do5 września we Wro­
cławiu.

Wrocław był niedawno temu miejscem

wrogich dla Polski poczynań niemieckiego

,,Stahlhelmu". Przypadkiem mają na tem

samem miejscu polskie i niemieckie kobie­

ty nawiązać bliższe stosunki porozumienia
i współpracy pokojowej.

Na letnim kursie międzynarodowym w'y­
kładać będą wybitni specjaliści polscy, nie­

mieccy, angielscy i francuscy. Oprócz cie­

kawych nauko podstawach pokoju i współ­
pracy między narodami, będą członkowie

kursu zwiedzać piękną okolicę.

*
.

*

Prócz Wrocławia było w tym roku inne

jeszcze miasto głośne w dziejach ruchu ko­

biecego. Jest to Wiedeń. We Wiedniu bo­
w ie m o d był się Kongres Międzynarodowego
Zw iązku Kobiet Zawodowo Pracujących.

Coto jest — ten Międzynarodowy Zwią­
zek Kobiet Zawodowo Pracujących?

Otóż kobiety, pracujące zawodowo, tra­

fiają na wielkie trudności, gdyż często u-

trudnia im się postęp w pracy. Uważają

je bowiem mężczyźni często za niewygodną

konkurencję dla siebie. Dlatego zaczęły ko­

biety łączyć się w organizacje, ażeby

wzmocnioną przez jedność siłą, łatwiej po.

konać trudności. Pierwsze Amerykanki

związały się już w roku 1919 w związek,

który pomógł im osiągnąć jedną zdobycz
dla siebie po drugiej - pierwsze, bo też

one najpierw zabierały się do pracy zawo

dowej.

Dzisiaj miljony kobiet pracują zawodo­

wo we wszystkich kulturalnych krajach

i wszędzie zakładają one swe związki za­
wodowe.

Zadano sobie wreszcie pytanie, czy nie

byłoby dobrze, gdyby kobiety pracujące w

rozmaitych dziedzinach zawodu, porozu­
miały się między sobą i czyby takiej wspól­
noty kobiet pracujących nie utrwaliła sil­
n i e j międzynarodowa organizacja? I o t o

powstał w roku 1930 w Genewie Między­
narodowy Związek Zawodowo Pracujących
Kobiet. Zadaniem tego związku jest: ,,przez

siostrzaną łączność nietylko utrwalać pod­
stawy, umacniać wpływ zawodowo pracu­
jących kobiet, lecz także przez porozumie­
nie się kobiet różnych narodów służyć do­

brą wolą i wspólną energją pracy pokojo­
wej świata.

Ten właśnie Międzynarodowy Związek
Zawodowo Pracujących Kobiet zwołał w

lipcu tego roku kongres weWiedniu. Głów-

nem palącena zagadnieniem omawianem

tam bylo bezrobocie wśródkobiet. Kobieta

bowiem w dzisiejszych tak zatrważająco

ciężkich czasach, pierwsza pada ofiarą bez­
robocia. Kongres postawił sobie pytanie,

czyby bezrobocie kobiet i bezrobocie wogóle
nie dało się zahamować przez międzynaro­
dowe środki zaradcze, za pomocą badania

stosunków panujących w rozmaitych kra­

jach. Takie wzajemno pouczanie się mo­

głoby doprowadzić do udzielania sobie wza­

jemnej praktycznej pomocy.

Kongres wyłonił międzynarodowykomi­
tetpań, który zajmie się badaniem bezro­
bocia wśród kobiet i stworzy międzynaro­
dową poradnię, która udzielać będzie prak­
tycznych wskazówek i skieruje kobiety bez­
robotne ku takim zajęciom, w których ła­

twiej otrzymać zajęcie i utrzymać się przy

tem zajęciu.

Zadanie, które sobie kongres ów posta­
wił, jest istotnie w najwyższym stopniu pa­
lące.

M. N.
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Tygodniowy przegląd polityki zagranicznej.
Znam y wszyscy bajeczkę o pastusz­

ku, który fałszywie alarmował towarzy­
szy okrzykiem: W ilki, w ilki!! Początko­
wo spieszono mu z pomocą, a potem gdy
naprawdę wilki się pojawiły, nikt nie
u'słuchał jego lamentów.

Słowo ,,Not" — bieda nie schodziło z

ust Niemców od szeregu lat. Cały świat

przychodził z ratunkiem. Od 1924 do
1930 r., według raportu rzeczoznawców,
zebranych w Bazylei pod przewodnic­
twem p. Laytona, zadłużenie Niemców,
wobec zagranicy wzrosło o 25 1 pół mi­
liarda marek. Z tej kwoty 9,7 miljardów
zostało ulokowane — w innych pań­
stwach. Bliżej nieznane jednak potęż­
ne sumy rozeszły się po krajach połu­
dniowego wschodu, w państwach bał­
tyckich i przedewszystkiem zostały zu­
żyte na kredyty towarowe dla Rosji So­
wieckiej.

Niemiecka ,,Not", czy ,,Elend" służy­
ła więc do pozyskiwania kapitałów, któ­
re związywały gospodarczo i politycz­
nie państwa wierzycielskie (Anglja, Sta­
ny Zjednoczone) i państwa dłużnicze

(Rosja, Austrja, Węgry, Litwa, częścio­
wo .Łotwa, Estonja). Korzyści z biadań
nie zmniejszyła ich, tylko je powięk­
szyła. I tego właśnie było wszystkim
za wiele. W pierwszej linji nie wytrzy­
m ała psychologja własnych obywateli.
Nie mogli zrozumieć tak kunszto'wnej
gry i zaczęli uciekać z kapitałami z kra­

ju ,,Not" i ,,EIend". Potem opadły ręce
wierzycielom. Ujawniła się niemoc go­
spodarcza Anglji, Stany Zjednoczone
przerażone odwrotnemi skutkami mo-

ratorjum Hoovera straciły ochotę do

czynnej akcji na terenie Europy. Teraz

przychodzi kolej na dłużników, którym
kryzys niemiecki może wyrwać z pod
nóg wszelkie podstawy egzystencji.

Bajeczka o pastuszku urzeczywistnia
się w całej rozciągłości. ,,Not" bierze na­
prawdę w kleszcze państwo nacjonali­
stycznych romantyków. Prorocze były
słowa wypowiedziane w 1874 r. przez
Papieża Piusa IX o Niemczech, które

przypomniał niedawno prof. Foerster w

,,Die Zeit":

,,N ie my, lecz Przedwieczny wie, czy
z góry wieczystej zapłaty nie oderwało

się już ziarnko piasku, które, tocząc się
w dół, rośnie jak lawina, by po latach

dosięgnąć glinianych stóp tego mocar­
stwa, co jak wieża Babel Bogu na urą­
gowisko zostało podniesione, a ku chwa­
le Bożej zginie".

Lawina już swój ruch rozpoczęła.
Jedni Niemcy jej nie widzą. Widzi ją
natomiast przewidująca i mądra Fran­
cja. Sprzymierza się z nią logika dzie­
jów i ich Nemezis, która nagradza spra­
wiedliwych i karze surowo zło, a tem-

bardziej nikczemny i króikonogi szan­
taż. Izolacja (odosobnienie) Niemiec za­
tacza coraz szersze kręgi.

miona Niemiec? Czy taki Anschluss nie

będzie jeszcze bardziej niebezpieczny
dla pokoju Europy, a przedewszystkiem
dla Słowiańszczyzny? Trzeba mieć na­
dzieję, że Czesi mając do wyboru nie­
miecką paszczę, któraby ich połknęła

Jak wilk muchę, I porozumienie się i.

Węgrami, wybiorą drugą drogę i tem

samem przyczynią się do wielkiego u-

spokojenia na całym południu Europy
centralnej.

Pod obuchem kryzysu niemieckie

sny o Mittel-Europie kończą się niesła­
wnie. Miejsce marnego szantażysty Mi­
chla zajmuje Marjanna, sypiąca złotem
ze swej bezdennej pończochy.

Cirochem o ścianą.
Sir Walter Layton przewodniczący

komisji rzeczoznawców, zwołanych do

Bazylei w celu realizacji ,,Stillhalte-
konsortiums" (konsorcjum uspokojenia)
t. j . w praktyce powstrzymania odpły­
wu kredytów krótkoterminowych z Nie­
miec, wydał'orzeczenie o niezmiernie

wysokim politycznym ciężarze gatunko­
wym. Ludzie chłodnego interesu stwier­
dzili:

,,Jak długo stosunki między Niemca­
mi a innemi państwami europejsklemi
nie spoczną na podstawach przyjaznej
współpracy i obustronnego zauiania, jak
długo nie zostanie usunięta najważniej­
sza przyczyna wewnętrzne - politycz­
nych trudności w Niemczech, nie ma ża­
dnej gwarancji trwałego i pokojowego
postępu gospodarczego".

Drugą przyczyną trudności między­
narodowych jest fakt, zdaniem rzeczo­
znawców, stworzenia systemu corocz­
nych wielkich wypłat między krajam i

wierzycielskiemi i dłużniczemi przy je­
dnoczesnym utrudnianiu swobodnego
obiegu towarów.

Co robi z tem orzeczeniem niemiecka

prasa, już nie nacjonalistyczna, gdyż
od niej nikt rozumu nie może wyma­
gać, lecz demokratyczna? Prześlizguje
się bezczelnie nad pierwszem stwierdze­
niem ekspertów i wywodzi cynicznie, że

należy znieść odszkodowania!!! O tem,
że trudności międzynarodowego obiegu
dóbr polegają na niemożliwie rozbudo­
wanych murach celnych, do czego nikt
tak ręki na całym świecie nie przyłożył
jak Niemcy — milczy się również.

Quem Deus perdere v ult, dementat

prius — Kogo Pan Bóg chce zgubić, te­
mu najpierw rozum odbiera. Zalecenia

p. Laytona okazały się grochem, rzuco­
nym na niemiecką wieżę Babel, na ścia­
nę szatańskiej pychy, która skuwa ob­
cęgami niemieckie mózgi nawet w do­
bie kryzysu.

Węgry, Habsburgowie, Francja
i Mata Ententa.

Mamy do zanotowania następujące
fakty na terenie naddunajskiego kró­
lestwa bez króla tj. na teręnie Węgier:
Niemiecki kryzys finansowy odbija się
głośnem echem. Giełda w Budapeszcie
jest nieczynna. Banki zamykają na prze­
ciąg paru dni okienka kasowe. Ujemne
wpływy związania się z gospodarstwem
niemieckiem występują w całej rozcią­
głości. Z pomocą przychodzi Francja,
udzielająca pożyczki 5 miljonów fun­
tów (215 milj. zł). Nawiasowo trzeba

wspomnieć, że udział w niej miała brać
również Anglja, lecz z braku pieniędzy
zrezygnowała. Pozostało tylko oblicze­
nie w walucie angielskiej. Francja ofia­
ruje ponadto dogodne warunki traktatu

handlowego, ułatwiając wywóz węgier­
skiej pszenicy. Następnie upada od dzie­
sięciu lat trwający rząd Bethlena i do
steru przychodzi Karolyi z wyraźną
marką rządu filofrancuskiego. Pojawia­
ją się pogłoski o obwołaniu królem Ot­
tona, który w jesieni kończy 20 lat.

Węgry były po wojnie ważnem ogni­
wem na froncie ,,pokrzywdzonych"
przez traktaty pokojowe. Połowa niemal

Węgrów'dostała się pod panowanie
Czechosłowacji, Jugosławji i Rumunji.
Te trzy państwa, tworząc Małą Ententę
zorganizowały w praktyce rodzaj stra­
ży ochronnej przed rewizjonizmem wę­
gierskim i przed powrotem Habsbur­
gów, któryby tego rewizjonizmu był naj­
wyższym wyrazem. Tymczasem widzi­
my, że Francja mimo swego przymierza
z Małą Ententą przyciąga do swego ry­
dwanu politycznego Węgry. Trudno u-

wierzyć, aby 5 miljn. funtów wyrówna­
ło napięcie węgierskich ambicyj i dążeń
monarchistycznych.

Z rozumowania wypada jak dwa ra­

zy dwa jest cztery, że Francja zgodziła
się, przynajmniej dała wyraźnie do zro­
zumienia, że się godzi na wstąpienie
Ottona na tron św. Szczepana, W pierw­
szej lin ji pociągnęłoby to za sobą usi­
łowanie restytuowania u nji austro -

węgierskiej, co z kolei jest pogrzebem
pierwszej klasy dla Anschlussu, Interes

Francji leży jak na dłoni, tylko, co po­
wie Mała Ententa?

Królestwa Rumunji i Jugosławji z

królestwem Węgier mogą się pogodzić.
Trzej monarchowie łatwo się dogadają
ze sobą. Ale Czechosłowacja? Ta poł­
knęła najwięcej dawnych ziem węgier­
skich. Jak pogodzić dwa narody, ser­
decznie się nienawidzące? Pamięć po­
wojennego marszu Węgrów na Pragę,
żyje w świeżej pamięci. Czy blok au­
stro - węgro - rumuńsko - jugosłowiański
pod przewodem Francji nie będzie ozna­
czał wepchnięcia Czechosłowacji w ra­

Francusko-sowieckie rokowania.
Lakoniczne doniesienie ,,United

Press" o zawarciu w Paryżu paktu o

nieagresji (nieatakowaniu) między
Francję, i Sowietami zelektryzowało o-

pinję europejskę, a przedewszystkiem
popsuło krew Niemcom. Szczegóły tej u-

mowy nie sę dotychczas znane. Nato­
miast nie jest trudno zorjentować się
w kulisach.

Dyplomacja francuska miała trzy
cele na widoku: 1) Rozluźnienie sojuszu
niemiecko - rosyjskiego, 2) Ratowanie

ujemnego bilansu handlowego z Rosję,
3) Nawięzanie bliższego kontaktu z

przedwojennym dłużnikiem w imię za­
sady, że weksli najbardziej złośliwego i

upartego bankruta nie należy wypusz­
czać z ręk, lecz przeciwnie przedstawiać
je stale do zapłaty.

Rosja Sowiecka znajduje się w sto­
sunku do Francji w bardziej przymuso-
wem położeniu. Składa się ono z nastę-
pujęcych momentów: 1) Olbrzymi głód
kredytu i rynków zbytu, zaostrzony do
niemożliwości bankructwem niemiec-

kiem, 2) Konieczność skupienia wszyst­
kich wysiłków Komiternu na odcinku

pracy wywrotowej w Niemczech, Hisz-

panji i ewentualnie Anglji. Sowiety po­
trzebuję ,,pieredyszki" (odetchnięcia) i

handlowej i dyplomatycznej, któraby u-

ratowała ich od bankructwa i pozwoli­
ła zanieść krwawę żagiew rewolucji do

krajów dotkniętych czy to przesileniem
gospodarczem, czy też politycznem jak
wyżej wymieniona Iliszpanja.

Umowę francusko - sowieckę można
uważać za manewr i za wkroczenie na

linję odnowienia przedwojennych tak

ścisłych stosunków politycznych i fi­
nansowych. Więcej momentów przema­
wia za manewrem, który dla Francji po­
lega na wyłuskaniu z ręk niemieckich
atutu przymierza z Sowietami. Poli­
tyczna uczciwość czerwonych carów
stoi niżej od niemieckiej teorji o trakta­
tach jako o świstkach papieru. Sowie­
ty dla chwilowych korzyści gotowe sę
do najbardziej nieprawdopodobnych u-

mów. Natomiast logika rzeczywistość

gospodarczej przemawia za tem, źe na

dnie umów paryskich kryje się znacz­
nie więcej niż manewr dyplomatyczny.

Rosja może mieć taki, czy inni rzęd,
może mieć mniej, lub więcej rozbudowa­
ny przemysł, ale napewno nie będzie
rozporzędzała jeszcze w ciągu kilk u ­
dziesięciu lat kapitałem, odpowiednio
wielkiem do ich niezmierzonych zdol­
ności wytwórczych. Taki kraj musi
mieć swego bankiera. Jak długo złoto

będzie się skupiało w Paryżu, tak dłu­
go Rosja i każdy jej rząd, prawy, czy
lewy będzie o te kapitały zabiegał,
Stwierdzenie tego faktu ma zasadnicze
znaczenie dla Polski.

Nie wydaje się nam, ab'y dyplomacja
francuska dążyła do wyłączenia Polski

poza nawias porozumienia z Rosję. By­
łoby to równoznaczne z wpychaniem
nas w ramiona Niemiec. Wprost prze­
ciwnie jedynie rozumnym jej celem mo­
że być rozciągnięcie paktu o nieagresji
również na Polskę, która dla kapitału
francuskiego zawsze będzie stanowiła

wspaniałą bramę wypadową. W arto

podkreślić, że właśnie w ten sposób o-

ceniają położenie pisma niemieckie, któ-

reby się pochorowały z radości na samą
myśl oziębienia stosunków polsko-fran­
cuskich.

Nasza dyplomacja kosztem nieraz sa­
mozaparcia przestrzegała dobrych sto­
sunków sąsiedzkich z Rosję. Z tej dro­
gi nie możemy schodzić. Ani dziś, ani

jutro flirty francusko-sowieckie nie bę­
dę miały dla nas decydującego znacze­
nia. Ale już teraz zarysowuje się moż­
ność przystąpienia do paktu o nieagresji
i wzmocnienia naszego międzynarodo­
wego stanowiska, jako państwa, które
wobec ataków niemieckich ma zapew­
nione tyły. Tymczasem będzie m iało
to charakter raczej jednego z manew­
rów, tak niespodziewanie się rozwijają­
cych na szachownicy europejskiej. Póź­
niej będzie więcej pożytku i dla tej

I przyszłości należy już teraz przygotowy­
wać arunt.

Europa pod przewodem Francji.
Co raz jaśniej występuję kontury no­

wej Europy. Anglja, główny motor u-

trzymania równowagi sił (balance of

power) traci obroty, jak mówię nasi dziel­
ni lotnicy. Co gorzej, w możności re­
paracji tego motoru trudno wierzyć.
Kraj, który wydaje na świadczenia soc­
jalne 8 i pół miljarda marek rocznie i

który jest rządzony przez socjalistów
nie prędko stanie na nogi. Nie pomoże
mu w tym celu ani Irlandja, ani Egipt,
ani Palestyna, a już najmniej zacny pi­
jak koziego mleka p. Gandhi!

Gdy nie stanie potęgi angielskiej, kto

będzie dzielił Europę na dwa wrogie obo­
zy, kto będzie organizował za ciężkie
funty szterlingów owe koalicje przeciw
najsilniejszemu, które zmiotły z po­
wierzchni nawet boga wojny Napo.
leona?

Anglja zdaje sobie dziś sprawę, że

największą potęgę w Europie jest jej
sąsiad z poza Kanału. Od zakończenia

wojny, już w salach Wersalu ujawniła

się polityka podstawiania Francji nogi.
To były próby, które skończyły się w

pierwszej linji ulokowaniem w Niem­
czech wielu funtów, pożyczonych, o

ironjo, we Francji. Było wiele innych
złośliwości i będzie nie jedna w przy­
szłości. Tylko, że nie są to psie figie
Johna Bulla — Jana Byka, silnego i

zdrowego, jak to dzielne zwierze, tylko
liche psoty bezzębnego starca, stoczone­
go rakiem bezrobocia i ciosami młodych
nacjonalistów pozaeuropejskich.

Co stoi na zawadzie hegemonji fran­
cuskiej? Czy chore gospodarczo i poli­
tyczne Niemcy, izolowane jak trędowaty
przez inne narody, są zdolne do wytwo­
rzenia kontrsiły? Czy Mussolini i jego fa­
szystowski imperjalizm potrafi przezwy­
ciężyć narastające trudności wewnętrz­
ne i zwrócić się ostrzem przeciw potę­
dze francuskich armat, francuskiego
złota, i francuskich sojuszów politycz­
nych? Czy przeszkodę będzie stanowi­
ła Rosja, złożona na łożu to rtu r przez
bolszewiżm, którą pół wieku pielęgnacji
nie wyleczy z zadanych ran?

Hegemonja Francji, przewodnictwo
narodu, który się nie rozradza, który nie

dąży do zaborów terytorjalnych, nie jest
zdolny do pionierskiej pracy przemysło­
wej i chce być tylko bankierem i straż­
nikiem pokoju, hegemonja takiego na­
rodu byłaby większem szczęściem dla

Europy niż była swego czasu hegemonja
Aten dla skołatanej i rozbitej politycz­
nie Grecji. Polska Francji swej pomocy

użyczy. Tego zdania jesteśmy wszyscy
bez różnic politycznych. Może na tej
drodze, jedynej, która się w obecnych
ciemnościach zarysowywuje, dobrniemy
z całą Europą do lepszego jutra, tego
jutra, na które czekamy z takiem utę­
sknieniem i takiem strasznem umęcze­

niem. St. RównickL

O podziemia wileńskie.
Litwini oskarżają nas. że znalezionemi skarbami wzbogacamy Wawel.

Wilno. Przed kilku dniami wykryto
w podziemiach katedry wileńskiej gro­
by, o których pochodzenie toczy się za­
cięty spór pomiędzy uczonymi litew­
skimi i polskimi. Pierwotne wiadomości
o wykryciu kompletnych trumien i in­
sygniów królewskich, tudzież klejnotów
okazały się przesadzone.

Tymczasem sfery litewskie twierdzą
uporczywie, iż w podziemiach katedry
znalazły się skarby i pamiątki histo­
ryczne po w ielkich książętach lite w­
skich, które są ukrywane przez władze

polskie i wywożone do Krakowa. Oczy­
wiście przez podanie powyższych fał­

szywych pogłosek chodzi Litwinom o

pogłębienie nienawiści do Polski.
Dalsze rozkopy doprowadziły do zna­

lezienia innych kości, rozrzuconych
wśród gruzu i piasku.

Samolot wojskowy spadł na pole.
Wilno. W pobliżu Podbrodzia, w oj­

skowy samolot dwuosobowy z załogą
dwóch podoficerów z Lidy, wskutek de­
fektu motoru, spadł na pole, ulegając
częściowemu zniszczeniu. Lotnicy wy­
szli n a szczęście cało.
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Pouczające rewelacje dla dolarowiczów i podobnych im spekulantów.
Bydgoszcz, 21 sierpnia.

Z rozmowy z jednym z tutejszych
dyrektorów bankowych nabraliśmy
przekonania, że nasz złoty z okazji prze­
silenia finansowego w Niemczech zdał

egzamin jako pełnowartościowa mone­
ta na rynku europejskim.

Ostatni kryzys finansowy w Niem­
czech — wywodził wspomniany dyrek­
tor — wykazał dobitnie, że Polska jest
już gospodarczo od Niemiec uniezale­
żniona. Bo gdy dokoła nas załamywały
się związane z Niemcami waluty, gdy w

w ir kryzysu niemieckiego wciągnięte
zostały Austrja, Węgry i Gdańsk, nasz

złoty ani drgnął. Niemcy, aby uchronić
swe banki i markę od zupełnej ruiny,
musiały zarządzić czasowo zamknięcie
swych instytucyj finansowych i chwy­
tały się innych jeszcze drakońskich
środków dla zapobieżenia zdewartościo-
waniu marki niemieckiej.

U nas obeszło się bez tych wstrzą­
sów. Bank Polski, a z nim i banki pry­
watne, stanęły na wysokości zadania i

okazały trafne wyczucie sytuacji, spo­
kojnie panując nad rynkiem finanso­
wym. Społeczeństwo polskie zaś nabrało

otuchy i wiary we własne siły, pokazu­
jąc równocześnie Niemcom, że sytuacja
nasza, wbrew ich odmiennej propagan­
dzie, jest bardzo dobrą i mocną.

To tak nadspodziewane zwycięstwo
nasze odbiło się głośnem echem w pra­
sie całego świata. Z podziwem mówio­
no i pisano o sile naszego pieniądza i o

solidności naszych banków.

Konsekwencją tego jest stały choć

powolny spadek kursu dolara, który
musi niebawem zejść do dawnego po­
ziomu. To też ludzie, którzy w strachu
o swe mienie skupowali po podwyższo­
nym kursie dolary, źle wyjdą na tej
transakcji. Dziś mogą oni swe dolary
sprzedać tylko ze stratą.

Niestety w Polsce mamy wielu tych
dezerterów od złotego, i takich, co trzy­

mają obce waluty bezproduktywnie w

murkach i skrytkach, w wiecznym o nie
strachu, aby ich ogień nie strawił lub

złodziej nie ukradł. A już najfatalniej
poparzyli się ci, którzy ulokowali swe

pieniądze w niemieckich bankach lub
w Gdańsku. Zostały one tam na pewien
czas unieruchomione, podczas gdy pol­
skie banki na każde zawołanie i w każ­
dej wysokości zwracały swym klientom
wkładki.

Dobrze się stało, że ci niedowiarko­
wie w siłę i przyszłość naszej Ojczyzny
dostali w skórę. Osłabiali oni krajowe
instytucje finansowe, szerzyli panikę a

wspomagali równocześnie naszych wro­
gów. Dziś, po tych doświadczeniach,
powinniśmy przyjść do przekonania, że
i dolar (kto go już tak kocha) nie po­
winien marnować się nieużytecznie,
lecz powinien pracować na Polskę, na

jej siłę gospodarczą, a głównie na jej
tem większą niezależność finansową
przez zamianę na złote.

A czyż ten kryzys, jaki przechodzi­
my dzięki światowej złej konjunkturze,
byłby tak dotkliwy, gdyby kapitaliści

nasi nie chowali dolarów lub nie loko­
wali ich za granicą? Jak Polska może

otrzymać kredyt od obcych, jeżeli wła­
śni obywatele jej nie dowierzają, nie

mają zaufania do państwa i do swej wa­
luty?

Czy to nie zdrada własnego kraju,
jeżeli wywozi się pieniądz za granicę i

osłabia państwo i jego walutę?
Nad tem niech zastanowi się każ-i

dy defetysta finansowy - a gdy do­
świadczenia ostatnich dni tra fią mu

przecież do przekonania, niechże wydo­
będzie pochowane dolary, niech je za­
mieni na złote i zasili niemi banki i ka­
sy, aby państwu i sobie ułatwić prze­
trwanie kryzysu.

Zamordował czterech synów,
żeby nie żywić darmozjadów.

W pobliżu Villach, w miejscowości
Afritz, została odkryta straszliwa zbro­
dnia. W ostatnich dniach lipca właści­
ciel folwarku Jan Moser zrobił donie­
sienie do władz o zaginięciu swego 17-

letniego syna Karola. W poszukiwa­
niach za zaginionym brała udział miej­
scowa żardarmerja przy pomocy 40
mieszkańców wioski wraz z ojcem zagi­
nionego. Wreszcie w nader niedostęp-
nem miejscu w rozpadlinie między ska­
łami znaleziono zwłoki młodego chłop­
ca z wyraźnemi śladami gwałtownej
śmierci. Odrazu podejrzenie zwróciło się

przeciw ojcu. Z początku wypierał się on

winy, ale następnie wyznał, że nietyl-
ko zamordował Karola, ale już przed
dwoma laty pozbył się w podobny spo­
sób starszego syna Andrzeja, liczącego
wówczas 19 lat. W swoim czasie zwłoki

chłopca znaleziono w potoku górskim i

przyjęto, że utonął on podczas kąpieli.
Potworny morderca nie poprzestał

na tych zeznaniach, ale w dalszym cią­
gu przyznał się, że zamordował również
swoich dwoje dzieci zaraz po narodze­
niu, a ciała ich zakopywał w łesie.

Stawiony przed sądem w Villach, by­
najmniej nie okazywał żalu, ale oświad­
czył z chłopską filozofją:

— Obydwaj starsi synowie byli kre­
tynami, niezdolnymi do żadnej pracy,
a dzisiaj przy gospodarstwie nie można

trzymać darmozjadów. Mam jeszcze tro'­
je dzieci, to jest tyle właśnie, ile może

mój folwark wyżywić. Dlatego też po­
zbyłem się i dwóch noworodków, żeby
nie przysparzać niepotrzebnych gęb do

jedzenia.
W podobnie cyniczny i obojętny spo­

sób opisał scenę mordu obydwóch sy­
nów. Starszego w trą cił d~ wody pod­
czas wspólnej kąpieli, Karola wyprowa­
dził do lasu pod pozorem zbierania
drzewa. Gdy nic złego nie przeczuwają­
cy kretyn pochylił się do ziemi, dla
zbierania chróstu, ojciec przyskoczył do

niego z tyłu i zadawał mu dotąd ciosy
kamieniem, póki nie zdruzgotał czaszki

nieszczęśliwego chłopca.
Potworny ten mord wzbudza grozę w

całem Villach, natomiast ludność wiej­
ska odnosi się do niej ze znamiennym
stoicyzmem.

Akuratna.

— Marysiu, już czas, żebyś wyrzuciła

tego strażaka z kuchni.
— Tak odrazu nie mogę, proszę pani,

wszak obowiązuje dwutygodniowe wymó­
wienie.

Bernard Shaw u grobu Lenina.

S h a w : Niepoważne to, ale zwraca uwagę!

Z Rosji sowieckiej.
Proces dróżników kolejowych.

Zakończył się obecnie w Moskwie

proces, prowadzony przeciwko 50 dró­
żnikom kolejowym za świadomie wy­
rządzane szkody na stacji Moskwa - to­
warowa. Dziesięciu podsądnych unie­
winniono, reszta skazana została na

więzienie do dwuch lat i wydalenie z

Moskwy na przeciąg 5 lat.

Projekty Maksyma Gorkiego.
Przebywający obecnie w Rosji znany

proletarjacki pisarz, Maksym Gorkij,
zapragnął znowu pozyskać popularność
u władzy sowieckiej. Opublikował on

mianowicie uroczysty ,,werbunek so­
wieckich literatów", zwracając się z a-

pelem do ogółu robotników, aby dele­
gowali z pośród siebie uzdolnione do

pracy literackiej jednostki, znające na­
stroje proletarjatu. Dalej Gorkij zau­
waża, że słownik języka rosyjskiego nie

odpowiada nastrojom komunistycznym,
przeto należałoby go rozszerzyć i uzu­
pełnić tak, aby mógł stać się wyrazi­
cielem licznych pragnień proletarjatu.
W końcu Gorkij przyznaje, że już kilka­
krotnie usiłował stworzyć, czy wyobra­
zić w literackiej formie ,,nowy twór
człowieka - komunisty", lecz mu się to

jakoś nie udaje.
Rozstrzelanie za stosunki z emigrantami.

Najwyższy sąd w Samarze skazał 4

włościan i duchownego Antonowa na

rozstrzelanie za wystąpienia przeciw
władzy sowieckiej i za znoszenie się z

organizacjami emigrantów rosyjskich
we F'rancji. Wyrok wkrótce wykonano.

Odwołanie przedstawicielstwa
handlowego z Argentyny.

Komisarz handlu zagranicznego od­
wołał drogą telegraficzną przedstawi­
cielstwo handlowe z Buenos-Aires, pole­
cając natychmiastowy powrót całego
personelu do Moskwy.

Przyczyną likwidacji sowieckiej pla­
cówki handlowej w Ameryce Połu­
dniowej była niezawodnie rewizja, do­
konana niedawno w pomieszczeniach
przedstawicielstwa handlowego, podczas
której policja argentyńska aresztowała
IGO urzędników sowieckich.

Krwawa przeszłość kata bolszewickiego.
Prasa sowiecka zamieszcza charak­

terystyczne szczegóły z działalności no­
wego szefa wszechukraińskiego GPU.,
Stanisława Redensa pochodzącego, jak
się okazuje z Mazowsza.

Po rewolucji 1917 r. Redens był se­
kretarzem i najbliższym pomocnikiem
Dzierżyńskiego i odznaczał się bezwzglę­
dnością w pierwszym okresie działalno­
ści słynnej Czeki.

Podczas wojny domowej na Ukrai­
nie, Dzierżyński, ceniąc Redensa jako
czekistę, wysłał go na Ukrainę, celem

wytępienia kontrrewolucji ukraińskiej
i ukraińskiego ruchu narodowego. Re­
dens ze szczególnem okrucieństwem

rozprawiał się z inteligencją ukraińską.
Następnie zajmował on stanowisko głó­
wnego pełnomocnika GPU. na Krymie,
gdzie zwalczał tatarskie organizacje nie­
podległościowe.

W r. 1926 Redens pracuje w sowiec­
kich organizacjach gospodarczych, ce­
lem wykrycia szkodnictwa w'śród inży­
nierów sowieckich, a na podstawie ze­
branego przez niego w podstępny sposób
materjału, władze sowieckie wytoczyły
szereg procesów przeciwko fachowcom,
które zakończyły się licznemi wyroka­
mi śmierci.

W r. 1928 Redens został wydelegowa­
ny z szerokiemi pełnomocnictwami na

Kaukaz dla stłumienia ruchu przeciw-
sowieckiego w G ruzji i Azerbejdżanie.
Ofiarą działalności Redensa na Kauka­
zie padło wielu wybitnych przedstawi­

cieli inteligencji gruzińskiej. — Wo-
statnim czasie Redens zajmował stano­
wisko naczelnika GPU. na Białej Rusi,
a skutkiem jego działalności były gro­
madne aresztowania inteligencji biało­
ruskiej.

Nominacja byłego pomocnika Dzier­

żyńskiego na stanowisko naczelnika

wszechukraińskiego GPU. oznacza, że

rząd sowiecki przywiązuje szczególne
znaczenie do naprężonej sytuacji na

Ukrainie, gdzie mnożą się ostatnio na­
pady terrorystyczne ludności na przed­
stawicieli władz sowieckich.

w Londynie.
Londyn, w sierpniu.

Tuż przy Placu W iktorji, niedaleko

pałacu Buckingham mieści się pałac,
należący do zagranicznego miljonera, za­
meldowanego pod nazwiskiem Minoprio.
Otóż miljoner ten rozpuścił w okresie
letnim cały personel na wakacje, sam

zaś z żoną wyjechał na własnym jachcie
na wody Morza Śródziemnego.

Nazajutrz zagospodarowało się w pa­
łacu dwóch tajemniczych mężczyzn,
którzy do pałacu dostali się niewiadomo

jaką drogą. Goście rozejrzeli się po pa­
łacu dokładnie a szczególnie magnesem
stała się dla nich bogato zaopatrzona
z wina i likiery piwnica, do której o-

czywiście w czasie kilkudniowego poby­
tu w pałacu bardzo często zaglądali. Po-
zatem, pewni, że im nikt nie przeszko­
dzi, pakowali spokojnie co kosztowniej­
sze ubrania, przedmioty i biżuterję do

olbrzymich kufrów. Panu Minoprio po­
zostawili jedynie kilka mocno zużytych
ubrań, a pani 2 niemodne już sukienki.

Pewnego poranka otworzyły się
drzwi frontowe. Na progu pałacu uka­
zały się dwie postacie. Jedna, ubrana
w kostjum podróżny, z lornetką w skór­
kowym futerale, przywołała taksów­
kę, kazała załadować kuferki i poże­
gnała się czule z drugą osobą, pozosta­
jącą w domu. Przechodnie w scenie tej,
tak prostej i zwykłej w okresie letnim
i w dzielnicy wil i pałaców Londynu,
oczywiście nie zauważyli nic podejrza­
nego.

W dwa dni później wróciła do pała­
cu służba i stwierdziła z przerażeniem,
że pałac gruntownie splądrowano. Po

sprawcach nie było śladu. Na stole w

jadalni znaleziono jedynie bilet z wyra­
zami podziękowania za kilkodniową
gościnność i hojne ,,dary" .

Tymczasem krąży miljoner Minoprio
po wodach Morza Śródziemnego, nie

wiedząc o tem, co się w międzyczasie
W jgalacu lojfd^ńskim rozegrała
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ZWIELKOPOLSKI i POMORZA
Najechana przez parowóz.

W czasie przechodzenia przez tor kolejowy
w Linsku-wybudowanie została przejechana

przez parowóz, kursujący na szlaku Bydgoszcz-

Gdynia, niejaka Józefina Grzywaczowa, zamie­
szkała w Lińsku, lat 18. Zmasakrowane zwłoki

wydobyto z pod parowozu. W toku przeprowa­
dzonych dochodzeń ustalono, że Grzywaczowa

była zupełnie głuchą i sygnału nie słyszała. Ko­

misja sądowo-lekarska udała się natychmiast na

miejsce wypadku. Dochodzenia w toku.

ISicHtośliwic.
Najazd niepożądanego żywiołu. Miejsco­

wościpołożone nad trasą kolejową mają to

do siebie, że narażone są na nie kończące

się najazdy wszelkiego rodzaju żebrzących,

handlarzy domokrążnych i muzykantów.
Ludzie ci, za wygodni,by udać się na wsie

odleglejsze, niepokoją wyłącznie miejsco­
wości nad koleją położone. Nieraz przyby­
wają cale rodziny żebrzących, przyczem

ojcieo zbiera jałmużnę po jednej stronie

ulicy, a podrugiejżebrze córka na trumnę

dla zmarłego ojca... Szczególnie rażą co­
dzienne niemal występy wędrownych mu­

zykantów. Dziś kataryniarz, jutro skrzypek,

pojutrze trębacz lub inny muzykant. Lud­
ność tutejsza sarka na te zbyt częste od­

wiedziny, tem bardziej, że w samem Bia­
łośliwiu czekają pomocy liczne naprawdę

ubogie rodziny. Możeby kompetentne czyn­
niki zajrzały w te stosunki.

BORZYSZKOWO,Wyjaśnienie w sprawie po­
żaru. Pan Andrezj Bureta donosi nam, że w

sprawie pożaru toczy się śledztwo, bo on sam

posterunek policji w Kunowie Kraińskiem

0 nie poprosił. Nocy owej szalała burza i biły

gromy. Skoro dzieci p. Burety ogień zauważy­
ły, w zarodku go ugaszono. Jednego syna wy­
stałp. B . po sąsiada, który też przybył natych­
miast z pomocą. To wszystko mogą potwierdzić
świadkowie.

MORZEWO. Obchód rocznicy ,,Cudu nad

Wisłą", urządzony przez Tow. Powstańców

1 Wojaków, wypadł okazale. Uroczystość roz­

poczęto pobudką. O godz. 10 odbyło się uro­

czyste nabożeństwo, podczas którego wygłosił
ks. prob. Smoliński kazanie, dostosowane do

uroczystości. Po południu Tow. Powstańców

i Wojaków urządziło strzelanie z broni małoka­
librowej o godność króla i nagrody. Jednocze­
śnie odbyła się zabawa taneczna, podczas któ­

rej urządzono strzelanie z wiatrówki o nagrody
oraz różne inne gry i zabawy. Królem kurko­

wym został ks. prob. Smoliński, I rycerzem p.

Kabat Jan, II rycerzem p. Zabel St.

ORZEŁEK, pow. sępoleński. Krzywoprzysię­
stwo. Przed sądem powiatowym w Sępolnie

toczył się proces cywilny o drogę i jej używa
nie. W sprawie tej zeznał jako świadek Jan

Deja z Orzełka pow. sępoleński, jakoby gospo­
darz X. spornej drogi nie używał .co było we­

dług zeznań innych świadków niezgodne z

prawdą. Na pierwszej rozprawie w sądzie okrę­
gowym w Chojnicach Deja Jan, jego żona i iogo
80-letni ojciec odpowiadali za krzywoprzysię­
stwo. Żona Deji i ojciec jego zostali uwolnie­

ni, natomiast Jan Deja został skazany na cięż­
kie 'więzienie przez jeden rok. Od kary tej
wniósł jednak apelację, którą rozpatrywał sąd

apelacyjny. Po przeprowadzonej rozprawie sąd

przyjął, że Deja dopuścił się krzywoprzysięstwa
z niedbalstwa i zasądził go na sześć miesięcy

więzienia zwykłego. Wobec tego, że dotych­
czas karanym nie był, wykonanie tej kaiy za­
wieszone zostało na przeciąg 3 lat pod warun­
kiem dobrego prowadzenia się. Deja Kczy o-

becnie przeszło 60 lat.

BUDZYŃ, Z zebrania S. M .P . W lokalu p.

Ziranka odbyło się zebranie S.M . P . przy licz­
nym udziale członków. Po zagajeniu i odczyta­
niu protokółu z ostatniego zebrania wygłosił
ks. patron treściwy wykład na temat ,,Co zdzia­
łać może dobra książka". W wolnych glosach

zarząd podał do wiadomości o wstąpieniu jako
członka i przyjęciu do patronatu p. Ziranka.

Następnie uchwalono urządzić z początkiem
września dzień sportowy, który ma wykazać
sprawność towarzystwa w tej dziedzinie.

BYSŁAW, pow. tucholski. Krzywoprzysię­
stwo, Między wdową Dejową i rolnikiem Kar-

waszem z Bysławka istniał sądowy spór o wy­
płacenie hipoteki. Sprawa ta była bardzo za-

wikłana i dla Karwasza miała przebieg niepo­
myślny. Do sprawy tej powołał Karwasz Ma­

cieja Łyczywka, lat 60, zamieszkałego w By-
sławku w charakterze świadka. Zeznania jego

zostały na wniosek Dejowej przez prokuratora

zakwestjonowane i Łyczywek stanął przed są­
dem okręgowym w Chojnicach, który zasądził

go za krzywoprzysięstwo, jakie mu udowodnio­
no w zupełności, na jeden rok ciężkiego wię­
zienia. Od wyroku tego wniósł zasądzony ape­
lację, którą rozpatrywał sąd apelacyjny. W

wyniku rozprawy sąd przyjąłkrzywoprzysięstwo
z niedbalstwa i zasądził go na 2 miesiące wię­
zienia z zawieszeniem kary na przeciąg dwóch

lat.

Odznaczenie zmarłego. Ś. p . Damazy Ziół­
kowski, b. starszy technik i kierownik budowy

telegrafów w urzędzie pocztowym w Nakle nad

Notecią,który zmarłdnia 24 lipca br. w Chełm­
ży, został zarządzeniem prezesa rady ministrów

z dnia 20 stycznia br. za zasługi w służbie od­

znaczony srebrnym krzyżem zasługi. Z powodu

ciężkiej choroby nie mógł być nim w dniu 19

wzgl. 25 marca osobiście udekorowany, wobec

czego krzyż ten wręczono 14 bm. bratu jego p.

Adamowi Ziółkowskiemu, zam. w Chełmży,

przez starostwo pow. toruńskiego.
Kradzież. Nieznany sprawca zakradł się 19

bm. o godz. 11 wieczorem do mieszkania gospo­
darza p. Wózka w Bielczynach pod Chełmżą
i zaczął zc szafy zabierać garderobę. Na szczęt
ście jednak nic nie zabrał, gdyż został spłoszo­
ny przez córkę p. Wózka i zbiegł przez okno

w kierunku Windaku. Policja prowadzi docho­
dzenia.

ZMARLI.

Ś. p . AlfonsKrajewski, urzędnik Komu­

nalnej Kasy Oszczędności w Gdyni.
Ś . p . Zofja z Sfęczniewskich Bizanowa,

ze Szlacheckich Kruszyn.
Ś. p . Roman Augustyniak, ze Środy, zast.

burmistrza, lat 59.

Z Rogoźncs.
Kradzieże, Na szkodę p. Heleny Lewan­

dowskiej skradziono 1 sznur pereł wartości

50 złotych. Kradzieży dokonała niej. Janina

Murolfówna. Do mieszkania p. Oswalda

Motchera w Ryczywole włamali się zło­

dzieje, którzy zabrali większą ilość bieliz­

ny wartości 1.300 złotych. Dochodzenie w

toku. Tej samej nocy p. Magdalenie Chmie­

lowej w Łojuchowie skradziono trzy świ­
nie. Śledztwo prowadzi policja.

Groźnypożar. W zabudowaniach rolni­
ka p. Józefa Bajerleina w Przecławiu wy­
buchł groźny pożar, który strawił doszczęt­
nie stodołę z tegorocznemi żniwami. Poza-

tem spaliły się maszyny rolnicze oraz czę­
ściowo chlew. Straty sięgają kilkunastu ty­
sięcy złotych.

Ujęcie złodzieja. Policja w Rogóźnie uję­
ła niej. Leona Stachowskiego, bez stałego

miejsca zamieszkania, za kradzież roweru

męskiego.

Pożar. Z nieustalonych dotychczas przy­
czyn wybuchł pożar u gospodarza p. Flo-

rjana Surmy w Połajewie. Spaliła się sto­
doła ze zbożem ł narzędziami rolniczemi.

Straty sięgają 25 tysięcy złotych.

ZdziałalnościS.M.P. W salce para-

fjalnej pod przewodnictwem p. Koczorow­

skiego odbyło się zebranie Stow. Młodzieży

Polskiej. W czasie obrad p. W . Noga wy­
głosił referat p. t. ,,Cud nad Wisłą". Oko­

licznościową deklamację wy'głosił p. Feier-

abendt. Pozatem przemówienia wygłosili
ks. patron Boi. Mielcarski oraz p.Pohl. Od­

śpiewaniem nRoty"obrady zakończono.

Wycieczka. Drużyna harcerska w Rogó­
źnie urządziła wycieczkę krajoznawczą do

Dąbrówki Ludomskiej. Na miejscu rozbito

namioty oraz urządzono wycieczki w oko­

licę.

lilsMigBsnoścB i Gmfiezna.
Szajka złodzieji grasuje w powiecie gnieź­

nieńskim. Policja gnieźnieńska prowadzi ener­

giczne dochodzenia celem wykrycia sprawców

kradzieży w mieście i w pow. gnieźn.. Ope­
ruje w tym wypadku jakaś zorganizowana szaj­
ka, która zawsze w jeden i ten sam sposób
ogołaca mieszkania zwłaszcza z garderoby, wła­

mując się do nich przez okna. Wysiłki pobcji

gnieźnieńskiej narazie nie dały rezultatu. Ub .

tygodnia skradziono Emmie Bruntoldowcj z Ko­
morowa większą ilość garderoby wartości 6J0

zł, Kazimierzowi Klemińskiemu zaś z Dziekano­
wic garderobę wartości 80 zł, a Skotarczykowj
również z Dziekanowic walizkę. Karoiowi Star-

czyńskiemu z Osińca ogołocili złodzieje piwni­
cę z prowiantów wartości 110 zł. Stanisławie

Sucharskiej ze Strzyżewa skradziono garderobę
wartości 100 zł. Oberżyście Kędzierskiemu z

Żydowa skradziono większą ilość garderoby,
wartości350zł. Władysławowi Wólce skradzio­
no narzędzia kowalskie wartości300 złMajoro­
wi Siemiewiczowi, zam. przy ul. Koszarowej,

sprawcy zabrali garderobę, wartości 450 zł. Rol­
nikowi Bojakowi z Gorańca skradziono centry­
fugę, wartości 400 zł.

Rower męski skradziono szeregowcowi 69

p. p . F . Rauhutowi z przed składu p. Górnego,
wartości 150 zł.

Śmierć od uderzenia gromu poniósł f4-Ietni

pastuszek Tadeusz Słomiak z Jarząbkowa, pow.

gnieźnieński

Za uprawianie handlu bez patentu przytrzy­
mano handlarkę dywanami Rumunkę Teresę
Lacatus.

Przejechany przez pociąg. W pobliżu Jaro­
cina został przejechany przez pociąg towarowy
18-letni Ratajczak Zygmunt z Gniezna. Docho­
dzenia ustaliły, że tragicznie zmżarły Ratajczak

przybył do Jarocina w poszukiwaniu pracy,

skąd pociągiem towarowym ,.na gapę" chciał

się udać w dalszą drogę. Podczas wskakiwania

na stopień wagonu potknął się R. i dostał się
pod kola, które go zmiażdżyły, zabijając na

miejscu.

Pożary. Od uderzenia gromu spaliła się do­

szczętnie zagroda Józefa Szuby w Sobiesiemi

pow. gnieźnieńskiego. Kazimierzowi Mazurkie­
wiczowi z Białorzewina zniszczył pożar stodołę,

stajnię, dom mieszkalny, maszyny rolnicze i in­
wentarz domowy, wartości 15000 zł. Panu Stró-

żyńskiemu w Kobylnicy spłonęła stodoła wraz

z zbożem, wartości 10.000 zł. Helenie Pieszako-

wej spłonęła stodoła z tegorocznem żniwem

wartości 1700 zł.

ZTorunia.
Osobiste. W dniu 20 bm. wyjechał na krótki

urlop wypoczynkowy p. wojewoda pomorski
Lamot.

TEATR TORUŃSKI.

Dziś o godz. 20-tej pożegnalna premjera ope­
retka sezonu ,,Słodka dziewczyna"1 Rein-

hardta, rzecz o zabawnej, pogodnej akcji i ślicz­

nej melodyjnej muzyce. Urocze walce śpiewać

będzie swym srebrzystym głosem utalentowana

torunianka p. Lucyna Borowska, której partne-

rembędzie p. Zdzitowiecki, zarazem reżyser
premjery. Jest to mały jubileusz jego prac re­

żyserskich: 40-ta operetka, bo tyle ich w róż­

nych okresach między 1924 a 1931 aa scenie

toruńskiej wystawił.
W niedzielę 23 bm. o godz. 16 ceny zniżonej

,,Czar walca1'. Wieczorem poraź drugi ,,Słodka

dziewczyna".

Pech włamywaczy. Na gorącym uczynku
włamania do mieszkania p. Cywińskiego przy

ul. Słowackiego 30 przytrzymani zostali Broni­
sław Prylewski i Franciszek Chałajdzik z To­
runia. Ponadto ujęty został ich ,,kolega" z za­
wodu niejaki Spynda, któremu tym razem nie

powiodło się przy włamaniu do mieszkania p.

Walczaka przy ul. Katarzyny 12. Tego ostat­

niego przychwycił właściciel mieszkania i od­
stawił do policji, gdzie odebrano mu 150 zł,

które zdążył już ukraść.

Podziękowanie. Na utrzymanie kolonjidzieci

polskich z Westfalji w Toruniu złożono nastę­
pujące dary: pp. Gajewska, majątek Turzno,
100 kg. mąki żytniej; Donimirski, majątek Ły-
somica 50 kg. pszenicy; Klaksteinowa, majątek

Pluskowęsy 20 zt; Melinowa, majątek Kuczwa-

ły, 100 kg. żyta, 25 kg. gruszek; Hulcewiczowa,

majątek Warszewice, 5 zł; J. Kantuski, mają­
tek Kruszewice, 100 kg. żyta; Dziewulski, ma­

jątek Przeczno, 15 kg. jabłek, 20 kg. kapusty.
Komitet składa ofiarodawcom serdeczne podzię­
kowanie. Hojnym ofiarodawcom, oraz Pomor-

skiej Drukarni Rolniczej za wypożyczenie auta

i dyrekcji teatru za bezpłatne przedstawienie
składa Komitet serdeczne Bóg zapłać.

Święto Podoficerów Rezerwy w Toruniu. W

dniu 6 września br. odbędzie się w Toruniu

święto podoficerów rezerwy, urządzone stara­
niem toruńskiego Koła Związku Podoficerów

Rezerwy R. P. Na program uroczystości złożą

się: strzelanie z broni małokalibrowej o na­

grody, strzelanie z broni wojskowej, wyścigi
rowerzystów o puhar wędrowny itp. W przed­
dzień święta odbędzie się na strzelnicy Bole­
sława Chrobrego strzelanie o mistrzostwo Koła.

Nie wyskakiwać podczas jazdy z tramwaju.
W dniu 18. bm. wyskoczył z tramwaju podczas

jazdy 46-letni Władysław Sądecki zam. przy ul.

Klonowicza 22, przyczem złamał lewą nogę w

kostce. Poszkodowanego odstawiono do lecz­

nicy miejskiej.

Z sądownictwa.

Przeniesiono w stan spoczynku na własną

prośbę: Arkusiewicza Stanisława, sędziego sądu

apelacyjnego w Toruniu — Jarzęckiego Alek­
sandra, sędziego sądu okręgowego w Toruniu —

Łabęckiego Juljusza, sędziego w Chełmży —

Libala Karola Fryderyka, naczelnika sądu w

Wąbrzeźnie, Witczaka Józefa, sędziego grodz­
kiego w Poznaniu i Gierszewskiego Bolesława,

naczelnego sekretarza sądu okręgowego w Po­
znaniu.

ZKokierzgng.
Sfingowane włamanie. W grudniu 1929 r. w

czasie świąt Bożego Narodzenia dokonano wła­
mania do składu kawy, w którym pracowała

jako ekspedjentka niejaka Pieczkówna. Skra­
dziono wówczas 1800 złotych gotówką i towa­
ru za 2.300 złotych. Dochodzenia wykazały, że

włamanie nie miało miejsca, lecz jest sfingo­
wane. Wobec tego postawiono ekspedientkę

Pieczkównę w stan oskarżenia o kradzież. Prze­
prowadzona rozprawa w sądzie okręgowym w

Chojnicach wykazała winę oskarżonej, za co

skazana została na 8 miesięcy więzienia, którą
to karę sąd apelacyjny w całości zatwierdził.

Echa awantur z policją. Dnia 4 marca 1930

wieczorem doszło do awantur z policją, co spo­
wodowało nieomal krwawe rozruchy. Pijany
robotnik Fr. Lorbiecki z Kościerzyny wywołał
na ulicy awantury, na co patrolujący posterun­
kowy zwrócił uwagę, nawołując go do spokoju.
L. będący w towarzystwie brata oraz kolegi,
Bolesława Kiedrowskiego, na wezwanie odpo­
wiedział wyzwiskami i po.czął się nadal awantu-

rować, tak, iż musiano go aresztować. Podczas

aresztowania przyszło do starcia mięazy policją
i tłumem, który się zebrał w liczbie ckoło 140

osób. Z tłumu posypały się złowrogie okrzyki

pod adresem policji, a nawet znieważono czyn­
nie policję która widząc groźnąpostawę tłumu,

odstąpiła chwilowo od aresztowania Lorbieckie-

fł0i gdyż w przeciw'nym razie musiałaby użyć
broni. W wyniku rozprawy sądowej Franci­
szek Lorbiecki i Bolesław Kicdrowsk: zasądzeni
zostali na 4 i 6miesięcy więzienia, z warunkiem

zawieszenia wykonania kary na przeciąg 5 lat.

Sprawa p. Kułaszewsłdego. V/ ,Dzienniku

Bydgoskim" z dnia 15bm. podano do wiadomo­
ści, że magistrat zawiesił w urzędowaniu człon­
ka kasy miesjkiej itd. Sprawa przedstawia się
nieco inaczej niż ją przedstawiono. Mag;strat
w tej sprawie żadnej uchwały nie powziął i p.

K. nic nie wiadomo o zawieszeniu lub f. p . Pan

Kulaszewski nie jest członkiem zarządu kasy
miejskiej, lecz rachmistrzem tejże kasy od roku

1927 i żadnych nadużyć się nie dopuściŁ

jg| jjSjl H Szanownym Czytelnikom miasta Barcina i okolicy m

Ul podajemy do łaskawej wiadomości, iż z dniem m

1-go września br. przejmie

| Agenturę,,Dziennika Bydgoskiego' |
p. W . Jachulski, skład spożywczy, Rynek 16.

H f Wszelkie zamówienia na ogłoszenia oraz p r z e d p ł a t ę prosimy odtąd j|p
sg w naszej nowej agenturze uskuteczniać. Prenumerata miesięczna w agen- ng

jH turze wynosi zł 3.15, kwartalna zł 9.45. Cena pojedynczego egz. 20 gr. gg

Ul Uwaga: Czasopismo nabyć można w tym samym dniu o godz. 4 -tej popoł. |S
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W obronie swych warsztatów produkcji.
Walne zebranie Pomorskiego Związku Ziemian w Toruniu.

W dniu 20bm. na sali obrad toruńskie­

go ratusza miało miejsce doroczne walne

zebranie Pomorskiego Związku Ziemian,

poprzedzone mszą świętą w kościele św.

Jana.

Zebraniu przewodniczył prezes związku,

p, szambelan Komierowski z Komierowa,

zasłużony działacz społeczny i organizator

naszego ziemiaństwa kresowego.
Z technicznych czynności zebranie załat­

wiło w pierwszym rzędzie budżet na rok

przyszły, który ze 110 tysięcy złotych obcię­
to na 75 tysięcy. Przyjęto sprawozdanie ko­
m isji rewizyjnej, wygłoszone przez prez. p .

Jaworskiego i uchwalono absolutorjum dla

zarządu. Składkę na rok przyszły wyzna­
czono na 25groszy od morgi użytków rol­

nych. Na miejsce p. Tadeusza Pankowskie­

go wybrano do zarządu p. Jana Śląskiego,
do którego wszedł ponownie p. Jerzy Ślą­
ski.

Sprawozdanie roczne, które w'ygłosił

prezes P. szambelan Komierowski, obfito­
wało w szereg zestawień, które naocznie

wykazywały, że ziemiaństwo pomorskie

dyszy resztą sił. Zaległości podatkow'e wy­
noszą 16 miljonów złotych, opłaty socjalne
— 7 miljn. Rolnicy są pozbawieni kredytu.

Opłacalność majątków nie istnieje. W roku

bieżącym dochód brutto z buraków i go­
rzelni zmniejszy się o 10miljonów złotych.

Niemal wszystkie warsztaty rolne znajdują

się u progu ruiny. ,,Rolnictwo spełniło sw'e

zadanie przy odbudowie gospodarczej Pol­
ski" — wywodziłp.Komierowski — ale o-

becnie jest skazane na pomoc państwa,
które w pierwszej linji musi uzdrowić swe

zabagnione do najwyższego stopnia ustawo­

dawstw'o gospodarcze.

Po przemówieniu prezesa rozpoczęła się

ożywiona dyskusja. W trakcie jej zabierali

głos pp. Życki, Czajkowski, Hulewicz, Pa­

luch, Miller, Donimirski i inni. Wszyscy

mówcy podkreślali rozpaczliwe położenie

gospodarcze i zwracali swe ataki przeciw
ustawodawstwu socjalnemu, które ich zda­
niem nie daje korz'yści robotliikóm i grze­
bie produkcję. Najwięcej upośledzone jest

rolnictwo naszych kresów, które, cierpiąc

najwięcej na brak taniego kapitału obroto­

wego, musi opłacać rozm-aite gatunkiświad­
czeń socjalnych, które nie są zupełnie za­

prow'adzone w reszcie Polski.

Ostatnim mówcą był p. Wielowieyski,

wic'eprezes Rady Naczelnej Org. Ziemiań-

skich z Warszawy. P . Wielowieyski zadai

sobie trud wlania otuchy w zebranych, co

mu w dużej mierze powiodło się. Przedsta­
wiał różne starania ziemian u czynników

miarodajnych oraz nadzieje związane z po­
większeniem i potanieniem kredytu. W O'­

statnim punkcie ziemianie dążą do prze­
rzucenia na barki rządu ciężarów, wynika­
jących z nadmiernego oprocentowania ryn­
kowego. Aby kredyt konieczny w wysoko­
ści pół miijai'da złotych uczynić odpowie­
dnio dostępnym t. j. minimum 6%-towym,

rząd musiałby rocznie dopłacać około 20

miljonów złotych. W sprawie świadczeń so­

cjalnych p. Wielowieyski przeciwstawił się

wszelkim mrzonkom o ich natychmiastowej

likwidacji i stanął na stanowisku, że tylko,

powolna przebudowa jest obecnie możliwa,

tembardziej, że nawet sami ziemianie ko­

rzystają z funduszów, zbieranych przez in­

stytucje ubezpieczeniowe.

Należy jeszcze dodać, że zjazd wysłał

szereg depesz hołdowniczych, między inne-

mi do rąk pana Prezydenta Mościckiego,
ks. biskupa Okoniewskiego i ministra Jan-

ty-Poiczyńskiego. (r.)

ZGrudziądza.
Nocny dyżur aptek. Do 29.bm. nocny dyżur

pełni apteka ,,Pod Łabędziem" Główny Rynek.

Gościnny występ teatru bydgoskiego. W

poniedziałek, 24i we wtorek, 25 bm. w Teatrze

Miejskim wystawi zespół bydgoskiego teatru

rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy'* dwie znakomite

rewje p. t. ,,Parada gwiazd" i ,,Rewja nad

rewjami" ze znakomitą gwiazdą operetki i rewji

p. Lucyną Messał na czele. Zespółten pod dyr.
Tadeusza Wołowskiego składający się z 25 osób

przyjedzie z własnemi dekoracjami, orkiestrą
i znakomitym baletem pod kier. Anny Zabojki-

niej. Bilety do nabycia w dziennej kasie firmy

,,Luxus" pl. 23 Stycznia, teł. 830 w cenie od

1 zł do 5 zł. Początek punktualnie o godz. 20.

Piorun zabił krowę. W czasie ostatniej bu­

rzy, która przeciągnęła nad pow. grudziądzkim,

piorun uderzył w pasącą się na polu krowę

Anastazego Marksa w Szembruczku. Zabita

krowa ubezpieczona była na 200 zł.

Rejestracja rocznika 1913. N a m ieście uka­
zało się obwieszczenie prezydenta miasta Gru­

dziądza, wzywające wszystkich mężczyzn oby­
wateli polskich, którzy w br. kończą 18 rok

życia (rocznik 1913) do osobistego zgłoszenia

się do rejestracji wojskowej z dokumentami w

Magistracie pokój201 w czasie od 1do 30 wrze­
śnia 1931 r. w godzinach urzędowych. Do reje­
stracji winni zgłosić się mężczyźni, stale za­

mieszkujący na obszarze m. Grudziądza jak
również ci, którzy w Grudziądzu przebywają
a nie mają stałego miejsca zamieszkania w

kraju.

Pierwszy wieczorek towarzyski dziennikarzy

grudziądzkich. ,,Koło Dziennikarzy Grudziądz­
kich'" urządza w sobotę dnia 22. bm. w sa­
lach ,,Królewskiego Dworu** wieczorek towarzy­
ski połączony z występem sił artystycznych

oraz dancingiem. Zaproszenie już wysłano, kto-

by przez .przeoczenie takowego. nie odebrał,

może się zgłosić po nie u sekretarza p. Stana-

cha, ul. Sienkiewicza 9. Zarząd Koła ma na­

dzieję, że Szan. Obywatelstwo pospieszy na ten

wieczorek towarzyski tern bardziej, że czysty

dochód przeznacza się na sierociniec. Początek

ogodz.21.
Doniesienia. Szybę Otton kierując samocho­

dem półciężarowym P. M . 52470, najechał na

ulicy Chełmińskiej na furmankę wojskową przez

co ją poważnie uszkodził. Kierowca Jan Ar-

nodl doznał lekkich obrażeń. Przód. Pasiak

spisał raport bójki wojskowych na ulicy Tryn-

kowej.

Kradzieże. Borczykowska zgłosiła kradzież

owocu z ogrodu. Rychert Bronisława zam. w

Grucie, zgłosiła kradzież sukienki i trzewików

wartości 25 zł. Siegmiiller Edmund zam. w

Owczarkach, doniósł o kradzieży roweru, war­
tości 100 zł.

Kradzież drzewa w Parku Miejskim. Jak już

donosiliśmy, postrzelony został czel. piekarski
Bolesław Kminikowski w Parku Miejskim przez

gajowego Jeziorskiego. Sprawa miała się nastę­
pująco: Kilku bezrobotnych z koszar Czarnec­

kiego wycinało drzewa w parku, a na straży
stał ów Kminikowski, który miał się rzucić

z siekierą na gajowego. Przy szamotaniu fuzja

puściła i Kminikowski został ciężko ranny. Od-

stawiono go do szpitala miejskiego, gdzie zmarł.

Gajowego aresztowano. Śledztwo w toku.

Zgubiono branzoletkę. P . Matysakowa zgło­
siła zgubę branzoletki.

Ze sportu tennisowego. W niedzielę, 23. bm,

odbędzie się towarzyski mecz tennisowy pomię­
dzy sekcją tennisową żeńskiego Tow. gimn. So­
kół w Grudziądzu a Bydgoskim Klubem Tenni-

sowym na kortach Sokoła przy Teatrze Miej­
skim w Grudziądzu. Wszystkich członków sek­

cji uprasza się o przybycie na kort w niedzielę
rano o godz. 8,30 w celu przyjęcia sympatycz­
nej drużyny bydgoskiej. ,,Czołem".

Wiadomości paraijalne (Faira),

Tow. Kolejarzy pod opieką św. Józefa ma

zebranie w niedzielę ogodz. 15na dworcu. Wy­
kład o liturgji wygłosi ks. kleryk Schmelter.

Tow. Czeladzi Kat urządza w niedzielę 23

bm. wycieczkę autobusem do Gdyni. Wyjazd
o godz. 4 rano z Rynku głównego. Uprasza się

o punktualne przybycie.
Stow. Młodzieży Kat. ma w sobotę i w nie­

dzielę 23 bm. zawody sportowe związku mło­

dzieży na boisku miejskiem. Msza św. o go­
dzinie 9,30 we Farze. Zbiórka w koszarach

64 p. p . przy ul, Lipowej, skąd ruszy pochód

do kościoła farnego.
III. Zakon św. Franciszka ma w niedzielę 23

bm. po nieszporach zebranie plenarne w salce

parafjalnej.
Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie­

dzielę podczas nabożeństwa o godz. 10,30. Po

południu wycieczka do Górnej Grupy. Zbiórka

0 godz. 13,30 przy moście.

Chór dzieci ma lekcje śpiewu w poniedziałki
1 środy o godz. 16. Nowych członków przyj­
muje się począwszy od klasy III podczas lekcji

w salce parafjalnej.

Kościół N. Serca P. Jezusa - Małe Tarpno.
Apostolstwo Modlitwy - oddział dzieci ma

zebranie miesięczne w niedzielę 23 bm. o go­
dzinie 13,30 w salce.

Kółko Różańcowe Ap. Modl. młodzieży żeń­

skiej ma zebranie w niedzielę 23 bm. o g. 13,30

w salce.

S.MLP . Małe Tarpno. Zebranie miesięczne

odbędzie się w środę 26 bm. o godz. 20 w salce.

Kwartalne zebranie kasy pogrzebowej odbę­
dzie się w niedzielę 30 bm. o godz, 15 w lokałtt

p.Fritsza .W razie niedostatecznej ilości człon­
ków odbędzie się zebranie prawomocne pół gor

dżiny później;"
” * ::'':

Wiosioiisciści ze Swiecio.
Przewóz przez Wisłę pomiędzy Świeciem a

Chełmnem został znowu podjęty i prom kursu­

je normalnie w dzień i noc.

Kadra marynarki wojennej zostanie na po­
czątku kwietnia 1932 r. przeniesiona do Wejhe­
rowa, a na jej miejsce przybędzie baon saperów
z Torunia, którego trzy kompanje już zostały
do Świecia przeniesione. Przeniesieniu naszych

dzielnych marynarzy towarzyszy głęboki żal tu­

tejszego obywatelstwa.

Czy znajdujemy się pod zaborem, czy w wol­

nej odrodzonej ojczyźnie? Od czasu odrodze­
nia ojczyzny znajduje się w naszem mieście w

małem parku przy ulicy Sądowej koło kościoła

Poklasztornego figura, przedstawiająca ,,Ger­
manię" z wieńcem laurowym. Smutne to do­

prawdy, iż w wolnej ojczyźnie po 13 latach

władze miejskie nie usunęły krzyżackiej pamiąt­
ki. Mamy niezłomną nadzieję, że władze miej­
skie sprawę tę wyjaśnią.

Pod adresem pracodawców. Kierownictwo

szkoły dokształcającej zawodowej zwraca się
do pp. pracodawców z prośbą, aby nowo przy­
jętych terminatorów i uczni bezzwłocznie zgła­
szali do szkoły po wakacjach.

Słuszne zażalenia. Dochodzą nas zażalenła

od miłośników przyrody, że niesforne dziecipa­
stwią się nad drzewami, krzewami i kwiatami

w parku miejskim, co niezbyt pochlebnie świad­

czy o wychowaniu młodzieży. Władze szkolne

winny nauczyć młodzież uszanować własność

publiczną.
Zebrania Tow, św. Wincentego a Paulo od­

bywają się w każdy poniedziałek o godz. 8 -mej
w Domu św. Jana, ul. Podgórna.

Baczność śpiewacy! Lekcja śpiewu Tow.

,,św. Cecylji" odbędzie się 1 września br. o go­
dzinie 20 w lokalu p. Popławskiego.

Tow. gimnast, ,,Sokół'1 urządza w niedzielę
23 bm. wycieczkę do Sartowic dla członków jak
i nieczłonków. Przejazd drabnikami bezpłatny.

Wyjazd nastąpi o godz. 2 z przed lokalu ,,Mag­
daleny". W Sartowicach odbędzie się koncert

oraz zabawa taneczna.

Komunikacja autobusowa pomiędzy Świe­
ciem a Bydgoszczą została znowu podjęta i od­
bywa się według starego rozkładu jazdy. Przy­
stanek na Rynku.

Baczność! Podoficerowie rezerwy. Ostre

strzelanie dla członków w niedzielę 23 bm, na

strzelnicy w Dzikach. Dla najlepszych strzel­
ców przeznaczono 6 nagród. Zbiórka członków

0 godz. 13 w ,,Pomorzance".

Pcżar kościoła. Podczas ostatniej burzy u-

derzył piorun w drewnianą wieżę kościoła w

Bzowie, wskutek czego powstał pożar. Na ra­
tunek przybyły straże pożarne z Grudziądza,

Bzowa, Warlubia i Komorska. Wieża spaliła

się, zaś kościół został uratownay. Powstałe

straty wynoszą około 30.000 złotych.

Wypadek samochodowy. Powracający zGdań­
ska samochodem ciężarowym p, Stanek ze

Świecia zderzył się w Nowem z pewną tak­

sówką. Skutki tego wypadku na szczęście nie

były groźne .Winę ponosi kierowca taksówki.

Koncert orkiestry kadry marynarki wojennej

odbywa się w każdy czwartek o godz. 6 na

Rynku.

Rażony śmiertelnie prądem elektrycznym.
W ub. niedzielę około godz. 12,15 został rażony

śmiertelnie prądem elektrycznym niej. Paweł

Dziakowski, stolarz, lat 20 w Nowem. Dzia-

kowski chwycił się dwóma rękami za przewody

elektryczne, przyległe obok jego mieszkania

1wskutek tego noniósł śmierć na miejscu.

Stow. Młodzieży Polskiej męskiej urządza w

niedzielę 23 bm. swą doroczną zabawę w ogro­
dzie p. Chełstowskiego, ulica Sądowa. Dużo

niespodzianek, jak strzelanie, kręglowanie itd.

o nagrody. Wieczorem zabawa.

Co będzie z Kasą Spółdzielczo-Parcelacyiną
w Grudziądzu?

Oto pytanie, którem zainteresowali się ci,

którzy swój ciężko uciułany grosz składali w

tej instytucji, idąc za podszeptem, że tam są

najlepiej ulokowane gdyż dają wysoki procent.
W dniu 19. bm. odbyło się w sądzie gru­

dziądzkim zebranie wierzycieli, na które przy­
była ich taka masa, jakiej jeszcze gmach sądu
nie widział bo około 600—700 ludzi. Sala i kru-

żanki sądu wypelniiy się wierzycielami.

Zebraniu przewodniczył naczelnik sąd

grodzkiego p. Rozwadowski. Przemawiali: mei

Sokolnicki, jako byiy zarządca masy konkui

sowej, właściwy zarządca masy mec. Kolasińslcj
oraz starosta grodzki M ontwiłł. Jako ostatni

poprosił o głos były prezes Rady Nadzorczej

Pytlarczyk lecz nie pozwolono mu się wymó­
wić.

Zebranie było nadzwyczaj burzliwe, a wła­
ściwie spełzło na niczem. Jedni pragną przy­
musowej likwidacji a więc upadłości, zaś drudzy

chcą, aby od tej ostateczności odstąpić i likwi­

dowano bez nacisku, to znaczy powoli lecz pe­
wniej.

Halperinowie pozostałą nadal w więzieniu.
Pisaliśmy już o tem, że sędzia śledczy przy

sądzie okręgowym w Warszawie, Salcberg, wy­
delegowany do Grudziądza, przeprowadza dro­

biazgowo śledztwo w sprawie nadużyć w za­
kładach ,,Pepege".

Ostatnio badał księgi oraz wszelkie doku­

menty w asyście rewizora Pomorskiej Izby

Skarbowej Konopki. Owe dokumenty mają

ogromną wartość i doniosłe znaczenie na bieg
śledztwa.

Żydowscy wierzyciele ,,Pepege", jak firmy

Gehringer z Mis(ek (Czechosłowacja), Alken

z Paryża i inne ,,współkrewne" nadesłały pi­
śmienne prośby do nadzoru, o zwolnienie are­

sztowanych dyrektorów z aresztu, W tej spra­
wie umieścili żydzi wysoce tendencyjny artykuł
w warszawskim ,,Naszym Przeglądzie'*, przed­
stawiając Halperinów — jako ofiary antysemi­
tyzmu!?...

W zakładach pracuje obecnie około 400 ro­
botnic i robotników, z ogólnej liczby 2000.

Wiadomości Tczewa.
Statek ,,Francja'* w Tczewie. W tych dniach

przejeżdżał przez Tczew statek warszawski

,,Francja" z propagandową wycieczką z W ar­

szawy do Gdyni. Na statku tym, nadmienić trze­
ba luksusowo urządzonym, zmieściło się 160

pasażerów.

Kryzys gospodarczy w Tczewie. Tczew

przechodzi kryzys w całej pełni. Przetargi przy­
musowe bardzo liczne. Już nawet zboże na

pniu licytujem y. Co to będzie?
Sukces sportowy Tczewianki w Gniewie, W

ub. niedzielę w turnieju tennisowym w Gnie­

wie, Tczewianka p. Behrendtówna zdobyła mi­
strzostwo miasta Gniewu w grze pojedyńczej
pań.

Sokół tczewski. Związek Tow. gimn. Sokół

w Polsce urządził w Żywcu (Małopolska) kurs

dła instruktorów wychowania fizycznego. Na*

kurs ten wysłał okręg VII Sokoła oraz gniazdo
Tczew 6 druhów i to: Gibowskiego, Brzeskiego,

Szramkiego, Guzińskiego, Donalskiego oraz Le­

mańskiego. Z Sokoła żeńskiego wyjechała na

kurs do Kozłówki (maj. hr. Zamojskiego) druhna

Fjlipczakówna. Kurs ten trwał od 1do 14bm.

włącznie. Uczestników na kursie było 104 dru­
hów z różnych dzielnic Polski. Najliczniej było

zastąpione gniazdo Tczew.

Włóczęgostwo i żebranina się rozwielmożni-

ły. Plaga żebractwa ostatnio b. się wzmogła.
Wielu osobników zajmuje się teraz zawodowo

żebractwem. Są to skutki przeważnie kryzysu

gospodarczego i. co za tem idzie bezrobocie.

Inspekcja w powiecie tczewskim. W końcu

ub. tygodnia p. starosta Stachowski wyjechał
wraz z prezesem powiatowym osadników p. Ma­
zurowskim na inspekcję w powiat, celem do­

kładnego zbadania stanu zadłużenia osadników^'

Wiadomości Chojnic.
Z zielonej granicy. Za nielegalne przekro­

czenie granicy do Polski przytrzyma.ła straż

graniczna pewnego obywatela jugosłowiańskie­
go, który idąc z Belgji pieszo do Jugosławji,

wybrał drogą przez Polskę, by w Toruniu pro­
sić u konsula tegoż państwa o wsparcie na dal

szą podróż.

Złodziej rowerów w potrzasku. W Ogorze-
linach aresztowano niej. Kopecia, któ y tamtej­
szemu kowalowi przyprowadził rowery, pocho­
dzące z kradzieży, do sprzedaży.

Złcdziei drobiu przytrzymano na ostatniem

targu. Są to bracia W. z NowejTucholi, którzy
skradli pewnemu rolnikowi w Wielkim Mędro-
mierzu 16 kur. Przy aresztowanych znaleziono

13 kur, które chcieli spieniężyć w Chojnicach.

BOROSZEWO, p,tczewski. Zebranie Kółka

Rolniczego, Dnia 16. bm. odbyło się zebranie

Kółka Rolniczego w Boroszewie na którem in­
struktor powiatowy wygłosił ciekawy referat

o racjonalnej uprawie zbóż ozimych. Po refe­
racie omawiano sprawy organizacyjne.
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KALENDARZYK,

Dziś: Zygfryda, Tymot., Symforjana,
Jutro: Filipa Ben., Klaudjusza.
Wschód słońca: godz. 4,54.

Zachód słońca: godz. 19,11.

DYŻURY APTEK:

Odponiedziałku, dnia 17bm. do niedzieli

23bm. (włącznie) dyżur pełnią:

1)Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) AptekaPod Złotym Orłem, St~ Rynek.

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedziele i święta:

1) Dr. Włodarczyk, dnia 23.VIII . 31 r.,

ul. Poznańska 4,teł. 22-60.

2) Dr. Bzadkowolski,dnia 30.VIII . 31 r.,

ul. Sienkiewicza 60, (zgłoszenie osobiste).

MUZEUMMIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dziele i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu­

zeum, prócz wystaw zwykłych, kolekcja
obrazów malarki ś. p. Leokadji Łempickiej.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
TonringKlub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,

od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-

no-wycieczkowych.
""

15--*

TEATR MIEJSKI.

Dziś, sobota 22 bm. o godz. 20-ej premje.
ra ,,BOXY" .

W szeregu premjer teatralnych, dzień

premjery ,,ROxy" uważać możemy za wy­
jątkowy. Wyjątkowy ze względu na zna­

komitą gościnę artystyczną świetnej ar­

tystki Teatru im. J. Słowackiego w Kra­
k o w ie Jadwigi Zaklickiej.

Jadwiga Zaklicka znajduje się w okre­

sie rozkwitu swego talentu, stojąc w rzę­
dzie czołowych artystek współczesnego po­
kolenia teatralnego. Sztuka, w której obec­
nie gra Zaklicka doznała fenomenalnego

powodzenia w Poznaniu, a przedtem w Kra­
kowie. ,,Roxy" została wystawiona według

koncepcji reżyserskiej dyrektora Trzciń­

skiego.
o a

Teatr rew jl ,,Uśmiech Bydgoszczy" d z iś

i jutro, w niedzelę, wystawia poraź ostatni

rekordową rewję p. t. ,,Rewja nad rewja-
m i" z gościnnym występem nieporównanej

gwiazdy scen warszawskich p. LucynyMes-
sal i sympatycznego W. Bychtera. — Bile­

ty obniżone o 25% sprzedaje księgarnia ST.

Gieryna (Plac Teatralny 3).

Na marsinesie.
Piszą nam:

Zdaje się,żekanikuła źle działa na pew­
ne panie, grafomanki i działaczki społecz­
ne. Pretensje pani Gottowt, aby mąż pła­
cił żonie ,,zasługi", są właśnie takim ka-

nikularnym płodem. Nie twierdzę tego ja­
ko mężczyzna i pan domu. Rozważam tę
rzecz ze stanowiska racjonalności. Prze­
cież nie poto się ożeniłem, aby brać sobie

do domu płatną sługę, o tyle uciążliwszą,

że nie można się jej pozbyć według upo­
dobania.

Przypuszczam, że wyznaczyłbym mej
żonie jakąś płacę miesięczną, jakieś szpil­
kowe. Nie wierzę, aby jej to wystarczyło.

Zawsze będą narzekania, że to mało, że ją

krzywdzę. Kobiecie ten grosz tylko spra­
wia rzetelne zadowolenie, jaki 'zdobywa

tachlowaniem w gospodarce domowej. Prze­
ważnie taką jest kobieca natura. Niż zło­

tego, otrzymanego w prostej drodze, woli

grosz wyłowiony z mętnej wody. To, co

urwie z gospodarstwa domowego, sprawia

jej dopiero prawdziwą radość.

Nie ułatwiajmy kobietom zbytnio ich

zadania. Niech i one przychodzą do swych

strojów lub innych przyjemności ,,domo­
wym przemysłem". Niech się uczą oszczę­
dzać i tak gospodarować, aby im się też

coś zostało.

Proszę pozatem pokazać mi męża, który

widząc żonę defektownie ubraną nie sprawi

jej, czego potrzeba. Naturalnie, są wyjątki,

są pijacy i utracjusze, którzy wogóle nie

troszczą się o dom i o rodzinę. Na ogół

jednak głowa rodziny w miarę możności

pamięta o swoich.

Panie, które tak gorąco walczą o obli­

gatoryjne kieszonkowe dla siebie, same

spychają się do rzędu sługi, stają się jak-

hg płatnemu najemnicami gospodarstwa

domowego. Gdzież godność własna, gdzie

poczucie dumy osobistej? Związała się z

mężem przed ołtarzem na złą i dobrą dolę,
a teraz płaćjej za to! Taką żonę mąż musi

lekceważyć. Może w niej widzieć matkę
swoich dzieci, ale nie towarzyszkę życia.

Pożycie małżeńskie straci całą stronę u-

czuciową, jeżeli będziemy je traktować w

tak materjalistyczny sposób.

Niechże każda pani domu radzi sobie

ze swymi osobistymi wydatkami jak umie

i może. Niech okpiwa męża, niech mu

Przedstawia i fałszywe rachunki, tylko
niech mu nie odbiera tej iluzji, że pracuje
z nim i dla niego z małżeńskiego obowiąz­
ku. A przecież ta iluzja musi prysnąć, gdy
żona zacznie się kłócić z mężem o swój —

zarobek. Franciszek Krempa.

— Osobiste. W kościele Serca Jezuso­

wego dnia 17 bm. pobłogosławiono zwią­
zek małżeński inż. Józefa Krynickiego z

panną Martą Lazarówną.

Świetna policjo, łap złodzieja!
W hali głównej poczty pracuje już

od bardzo długiego czasu jakiś nie­
uchwytny złodziej kieszonkowy, bo nie­
ma dnia, aby tam nie zachodził wypa­
dek mniejszej lub większej kradzieży.
W tę środę rzezimieszek ów jakiemuś
biednemu chłopcu podczas nadawania
listu wyciągnął 40 zł z kieszeni. Roz­
pacz chłopca, który bał się, że straci
wskutek tego posadę, była wprost wzru­
szającą. H ala pocztowa jest bardzo czę­
sto widownią takich scen. Nie wszyst­
kie te kradzieże dochodzą do wiadomo­
ści policji.

Opryszek ów operuje głównie przy
okienku, przy którem wypłaca się nie-

doręczone przesyłki pieniężne. Taki
adresat musi podpisać potwierdzenie
odbioru, ma przytem obie ręce zajęte,

a ów złodziej operuje m u tymczasem!^
kieszenie.

Tu nie wystarcza ostrzeżenie na!
ścianie: Baczność przed złodziejami
kieszonkowymi! W takim miejscu po*
winien stale urzędować cywilny polic*
ja n t i uważać na kręcące się tam podej*
rżane indywidua. Tak jest w innycłi
miastach — tak powinno być i u nas*

- ZRadyMiejskiej. Pierwsze po waka*
cjach posiedzenie Rady Miejskiej odbędzi*

się w czwartek, dnia 27 sierpnia 1931 r. uf'

godz. 18,30 w ratuszu. Na posiedzeniu tem.

nastąpi wprowadzenie w urząd nowo wy*

branych i przez pana wojowodę zatwier*

dzonych radców miejskich ks. prob. Ko*

nopczyńskiego i p. Józefa Grześkowiaka, j

— Pod budowę dworca przetokowego,
parowozowni oraz mieszkań służbowych
dla maszynistów, palaczy i obsługi w Ka­
puściskachMałych oddała gmina m. ByćU

goszczy bezpłatnie 10 hektarów terenu za*

rządowi budowy kolei Bydgoszcz—Gdynia.

— Zakaz budowy nowych kiosków. R a
*

da miejska na wniosek magistratu uchwa*

liła zawiesić rozpatrzenie próśb na budową
kiosków w mieście Bydgoszczy do czasu u*

prawomocnienia się planów zabudowania

miasta, najwyżej jednak na okres dwóch

lat, licząc od daly zgłoszenia prośby. -

*

Obecnie buduje się kioski nna kółkach".

Pierwszy pojawił się na Starym Rynku

przed gmachem bibljoteki.
- Wizy węgierskie bezpłatnie. D n i a 29.

sierpnia br. odbędzie się w Mohaczu (Wę*

gry) uroczystość odsłonięcia pomnika ku

czci 2000 Polaków, poległych w bitwie pod
Mohaczem. Konsulat Król. Węgier w Po*

znaniu podaje do wiadomości, iż osoby,,

udające się na powyższą uroczystość w Mo*

haczu, otrzymują wizę wjazdową do Wę*

gier bezpłatnie.
- Trzydniowy kurs rybacki dla zawo­

dowych rybaków. W 'ielkopolskie i Pomor*

skie Towarzystwo Rybackie urządza w ByćU

goszczy w dniach 3, 4 i 5 września 1931 r*

3-dniowy kurs rybacki. Po kursie odbędzie

się egzamin dla uzyskania świadectwa za*

wodowego rybaka. Zgłoszenia składać dc/

Towarzystwa Rybackiego, Bydgoszcz, ul*

Zygmunta Augusta 4, do dnia 30 sierpnia
1931 r. Opłata dla członków T-wa 5 zł, dla

nieczłonków 10 zł. di! ii I,
— W sprawie katastrofy motocyklowej'

podToruniem, informuje nas p. inż. Kar*

liński z Bydgoszczy, świadek naoczny, że

motocykl nie uderzył o drzewo, lecz wy­
wrócił się na środku szosy — z powodu

pęknięcia osi. Nieszczęście wydarzyło się
na drodze z Bydgoszczy do Torunia. Obu

ciężko rannych jeźdźców, to jest rotmistrza

Zawodnego i Strzelca Czajkę odwieziono do

szpitala w stanie groźnym.'
A ,

Jadwiga Zaklicka w Bydgoszczy!

Niezwykle emocjonujące - 1jak to już

donosiliśmy — przeżywać będzie dziś, w

sobotę, bydgoski świat teatralny. Jadwiga

Zaklicka wystąpi gościnnie na naszej sce­
nie w sztuce ,,Roxy”.

JADWIGA ZAKLICKA.

Podając portret, tej niezwykle uroczej

artystki, mamy nadzieję, że kto się tylko

interesuje życiem teatralnem Polski, po­

spieszy dziś zobaczyć Zaklicką, w jednej z

jej najlepszych ról. Jak Zaklicka porywa

swą grą, tego klasycznym dokumentem jest

jej wystąpienie w teatrze krakowskim w

roli ,,Świętej Joanny". Po scenie w katedrze

rozentuzjazmowana publiczność biła brawo

od końca jednego aktu do początku następ­
nego. Cały antrakt wypełniła burza nieu­

stających, żywiołowych oklasków.

Dzień dzisiejszy.
Mam czysty papier i ołówek

I — niby w składzie różnych gratów -*

Mam spory zapas słów i słówek,
I rymów nie brak, ni tematów.

O wybór wszakże trafny chodzi;

Dziś czytelnicy tak wybredni:

Film, teatr, rewja nie dogodzi
Ni dowcip, choćby arcyprzedni.

Dziś ludzie w gustach są przeżyci,

Hyperprodukcją aż znudzeni;

Sensacja żadna ich nie syci,
Bo sensacjami świat się pleni.

W gazetach — co się zbrodni mieści?!

Katastrof wszędzie zatrzęsienie,
0 bezrobociu ciągłe wieści

I widma plajt na giełdy scenie.

Co z tego?

Były większe rzeczy...

Zniszczenia duch nadzwyczaj hojny;
Wszelako czas dość szybko leczy

Powodzie, mór, pożary, wojny...

Minęło. Ślady klęsk zanikły;
Świat przeludniony; trwa kultura...

ŻeNiemcy zmiljardami *,sikły",

Nie będzie z tego w niebie dziura.

Niech też Anglika Hindus złoi,

Niech wszystkich naraz zgładzi tłumnie

Gdy człek o siebie się nie boi,

Rad rzecze:

— Dobrze, że nie u mnie.

1owszem — gdy się obcy walą,
— Choć u nas zło się także mnoży —

To dla nas miarodajną skalą,

Że w kraju jeszcze nia najgorzej.

Gdy okręt bliski katastrofy,

Są tacy, co przewidzą zgóry
I umykają — filozofy —

Przemądre okrętowe szczury.

Więc gromem nam nie grożą chmury,

Skoro nie tylko nie zmykają
Przed katastrofą ,,nasze szczury",

Lecz wciąż się do nas pchają, pchają..

L. di Casaniente.

Telefon 2212 Orey
poleca swoje

Gdańska 23

iCTfśmienile lody
inapoje otzeźiviajqce

12549) do kawy i na wycieczki
smacx.ne ciastka.

11 ćoli6rody.
— Czy pan redaktor czuje minionego

kryzysu? Ja go czuje w moim interesu.

W'czoraj byt u mnie klient, który dał so­
bie ltańki postawić na żołądek, bo mu bo­
lał z przejedzenia. Słyszy pan redaktor —

un sze przejadł! Przed mieszącem albo dwa

to byłby jeszcze niesłychany rzecz. Ino un

za bańki został mi winien pół złoty i dał

dla pewności dwa ręczyciełe.
Z tegopan widzijże na żymysąjuż lep­

sze horoskopy. A sytuacja całkiem sze

zmieni, gdy dostaniemy pożyczki. Pan sze

śmieje... Ja nie myślę o pożyczki waluto­

wy.Tylko o towarowy.Jak niema ryby,to

dobry i rak. Pan wi, że Pan Marszałek

sam idzie złapnić raki, choć un by wolał

jakiego karpia z Obwiepola.
Pan sze pita, jakiego towaru my pocze-

bujemy brać na kredyt? Ja panu powim:
marmuru na pomniki i kadzidła. Pan wi,

co to jest? Z tem sze robi pachniącego dy­
mu. Możnaby też kupić kilka stare ber-

linki, abykażdy admirał i komandor miał

własnego admiralskiego statku. I jeszcze

co: panu minister skarbu przydałoby sze

prasy i pompy najnowszy konstrukcyi. Bo

te krajowego fabrykatu zaczynają już ro­
bić zawodu. Pan czytał, że podatki sze

maleją i już żądny licytacyi nie pomaga.

Machiny podatkowy poczebuje u nas na

gwałt remontu. Bo na dobry sprawy są w

Polsce jeszcze obiwatele, co m ają całe bu­

ty i kożuchu na brzuchu. Z nimi możnaby

poratować naszego kryzysu gospodarczego.
Co pan pisał w swoi gazety, że dosta­

niemy zwołanego Sejmu? Naco nam tego

kłopotu? Opinji publiczny nie jest czeka-

wy na Sejmu. Jego chce tylko mieć sej­
mowy restaurator i pare kabarety. A co

sze ma stać w polityku, to sze stanie ibes,

niegoi.
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Potężny film dźwiękowy pod tytułem

Pogarda śmierci
Epopea ludzkich namiętności.
Porywający dramat o interesu­
jącej akcji i wspaniałej wysta­
wie. Rzecz się dzieje w Połudn.
Ameryce na tle cudnego krajobr.

Karkołomna jazda na motocy­
klach! Imponujące wyścigi au­
tomobilowe, o zawrotnym tem­
pie! Treść! Fascynujące

epizody! Napięcie!

Urocza

Mary Brian
i Richard Arlen
w rolach głównych.

W nadprogr. wesoła komedja pt. -S|

,,Nie taki djabeł straszny" 5

i najświeższy łyg. ,, Paramonnlu" . S

— Dyrekcja Państwowego Seminarjum
Nauczycielskiego w Tucholi (na Pom o rzu)

donosi, że na kursie wstępnym do Semina­

rjum (w preparandzie) jest jeszcze kilka

miejsc wolnych. Dodatkowy egzamin wstę­
pny (powakacyjny) odbędzie s'ę dnia 1-go
września br. od godziny 11-ej począwszy.

Kandydaci, którzy złożą egzamin, mogą być

przyjęci do internatu. Całkowite utrzyma­
nie kosztuje obecnie 40 zł. Spieszne zgło­
szenia należy skierowąć do dyrekcji, załą­
czając potrzebne dokumenty. Na kurs przy­
gotowawczy (wstępny) przyjmuje się chłop­
ców tylko w wieku od 13do 16 lat włącz­
nie. Na wyższe kursy dla braku miejsc nie

przyjm uje się zgłoszeń.

— Zakaz uprawiania handlu w urzędach
państwowych. Związek Towarzystw Kupie­
ckich na Pomorzu komunikuje, że dzięki

interwencji naczelnej rady zrzeszeń kupie-
ctwa polskiego w Warszawie, na prośbę

organizacyj w jej skład wchodzących, Pre-

zes Rady Ministrów, p, A. Prystor, wydal
zakaz uprawiania w urzędach państwowych
procederu handlu obnośnego przez osoby,
trudniące się tym procederem zawodowo,
wychodząc z tego założenia, że powoduje to

stratę czasu w urzędach i nie licuje z po­
wagą instytucyjpaństwowych.Ponadto Pan

Prezes Rady Ministrów polecił zakazać

również urzędnikom państwowym zajmo­
wania się w godzinach pracy rozsprzedażą

towarową. Sfery kupieckie, przeżywające
b. ciężki kryzys i ponoszące duże ciężary

podatkowe, socjalne itp., niewątpliwie po­
witają zarządzenie to z wielkiem zadowo­
leniem.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 10 odprawi

się w kaplicy św. Florjana nabożeństwo z

kazaniem dla głuchoniemych. Zaraz po na­
bożeństwie zebranie Tow. Głuchoniemych.

— Z Cechu Szewskiego. Cech szewski w

Bydgoszczy zwojuje na dzień 24 bm., (po­
niedziałek), godz. 8,do sali p. Mellera, plac

Piastowski, nadzwyczajne zebranie, wszy-
stkich samodzielnych szewców i cholewka­
rzy z miasta i powiatu bydgoskiego, celem

uchwalenia memorjału w sprawie kryzysu
w zawodzie szewskim, oraz w sprawie kon­
kurencji fabryk zagranicznych. Z e w z g lę d u

na ważność i pilność spraw, przybycie

wszystkich konieczne. Tylko solidarność

i łączność może coś pomoc. Cech Szewski

zaprasza wszystkich zainteresowanych.

— Dyrekcja Prakt. K u rsó w Handlowych Jana

Hennesa w miejscu, ul. Chrobrego 15 (dom wł.)

przyjmuje wpisy uczniów i uczennic do Jedno­

rocznej Koed. i Koncesjonowanej Szkoły Przy­
sposobienia Kupieckiego na podstawie świade­
ctwa ukończenia szkoły powszechnej i równo­
cześnie na wieczorny półroczny kurs handlowy
w godz. 10—12i6—7 wiecz.

Kto jeszcze nie fotosrafuje?
Obok radja, automobilizmu i lotnictwa, któ­

rych niepomierny wprost rozwój uczynił
środkami codziennych potrzeb człowieka, w

ostatnich latach największy bodaj rozwój zano­
tować wypada w dziedzinie fotograficznej. Przy­
czyną tegoż, to różne, znaczne ulepszenia w

konstrukcji aparatów, poważne obniżenie cen

w porównaniu z cenami przedwojennemi, oraz

wydanie na rynek całego szeregu popularnych
modeli aparatów miniaturowych, dających
świetne wyniki prac amatorskich a udostępnio­
ne dzięki niskiej cenie 6zerokim warstwom mło­

dzieży szkolnej.

W dzisiejszych bowiem czasach, fotografo­
wanie jest łatwe i tanie. Jeszcze nie wszyscy

wiedzą, że za cenę zł 2,65 wykonać można

własnym aparatem fotograficznym (zł 36,— na

raty) aż 16 pięknych ostrych zdjęć. To też

coraz to gęściejsze stają się szeregi fotoamato-

rów, coraz to częściej napotykamy czy to w

podróży, na wycieczkach, wakacjach, na ulicy
i t. d ., tzw. ,,pstrykaczy" urozmaicających sobie

wolne chwile tą szlachetną rozrywką. Posiada­
nie własnego aparatu fotograficznego to dziś już

poprostu rzecz niezbędna, obok rękawiczek, la­
ski i kluczy czy też damskiejtorebki. I słusznie!

Ileż to bowiem cennych pamiątek moglibyśmy
nagromadzić przy pomocy własnego aparatu fo­

tograficznego. Codziennie mijamy tyle cieka­

wych motywów, które należałoby utrwalić na

płycie fotograficznej, dla miłych wspomnień w

przyszłości.

Miarą wzmożonego sportu fotograficznego to

rozwój odnośnego przemysłu oraz powstawanie

firm, których specjalnością są tylko artykuły
fotograficzne. W Polsce, w tej branży bez­

względnie naczelne miejsce zajmuje firma ,,Foto-

Greger'1, właśc. p . Kazimierz Greger w Pozna­
niu — ciesząca się wielkim rozgłosem jako

wzorowy dom wysyłkowy o europejskim roz­

machu, (l7498

Wczoraj 62 pp. Wlkp. obchodził swe

doroczne święto pułkowe, poświęcone
uczczeniu rocznicy świetnego zwycię­
stwa pułku, odniesionego nad bolszewi­
kami, pod Zambrowem.

O godzinie 9 rano, cały pułk, oraz

towarzyszące mu szwadrony 16 p. uła­
nów Wlkp. i 61 pp. Wlkp., jakoteż de­
legacje ofic e rs k ie innych formacji woj­
skowych, przybyły do kościoła garnizo­
nowego na uroczyste nabożeństwo, któ­
re odprawił ks. ppłk. Wiśniewski, przy

udziale przedstawicieli władz wojsko­
wych i cywilnych.

Po nabożeństwie odbyła się na Pla­
cu Wolności defilada, którą odebrał w

otoczeniu przedstawicieli władz, dowód­
ca 15 dywizji p. generał Thommee. De­
filadę prowadził dowódca 62 pp. Wlkp.
p. pułkownik Powierza.

W koszarach pułku odbył się w- ogra­
niczonych ramach wspólny obiad żoł­
nierski.

Dla ulżenia bezrobociu.
Dowiadujemy się, że w poniedziałek 24.bm.

odbędzie się zgromadzenie organizacyjne, celem

zawiązania komitetu urzędowego walki z bez­
robociem, na terenie miasta i powiatu. Inicja­
torzy chcą zwalczać bezrobocie innemi środka­
mi, niż zbiórki, kwesty i t. p . Cały szereg

przedstawicieli władz, instytucji, zrzeszeń prze­
mysłu, handlu i miejscowego obywatelstwa, zo­
stał zaproszony na to zgromadzenie.

Inicjatywa własna powinna być jednym
z czynników podobnej akcji społecznej, gdy

rząd sam nie może skutecznie zwalczać strasz­

nej klęski bezrobocia.

Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej p. inż.

Wdziękoński, który również przyjął udział w

tej akcji, udzielił w lokalu Izby sali na zgroma­
dzenie.

Myśl o utworzeniu komitetu wyszła od in­

spektora pracy p. inż. Oszczakiewicza, przy

udziale kierownika P.U . P . P.p . Tyborskiego.
Nadmienić musimy, że istnieje już w Byd­

goszczy pod przewodnictwem wiceprezydenta
miasta dr. Chmielarskiego obywatelski komitet

niesienia pomocy bezrobotny.m , który już od

roku zabiega o uruchomienie warsztatów pracy,

z wynikiem niewystarczającym. Liczymy na to,

że oba komitety znajdą drogę porozumienia
a nawet zespolenia się.

— Pensjonat dla uczennic szkolnych p r z y j ­

muje codziennie od 10—14 wpisy na rok szkolny
1931-32 w wili pensjonatu przy ul. św. Trójcy
nr. 14, mieszk. 6 . Zwracamy uwagę na ogło-

Bóle w żołądka, ściskanie w dołku, ob-

strukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach,
złe trawienie, bóle głowy, obłożony język, bla­
dą cerę łatwo usunąć, stosując często wodę
gorzką ,,Franciszka-Józefa" i biorąc wie­
czorem przed udaniem sięna spoczynek szklan­
kę takowej. Żądać w aptekach i drogerjach.

— Zarząd Wielkopolskiego i Pomorskie,
go Towarzystwa Rybackiego w Bydgoszczy
zawiadamia i zaprasza wszystkich człon­
ków na nadzwyczajne walne zebranie, kto*

re odbędzie się w dniu 29 sierpnia (sobota)
1931r. o godz. 13-ejwPoznania,w sali Kró­

lowej Jadwi'gi, Aleje Marcinkowskiego 1 —-

dla członków Wielkopolski oraz w dniu 5

września (sobota) 1931 r. o godz. 13-ej w

Bydgoszczy, w sali wykładowej Państwo­

wego Instytutu Naukowego Gospodarstwa

Wiejskiego, ul. Zacisze 8 — dla członków
Pomorza.

— Ojciec siedmiorga dziatek, bezrobotny,
błaga litościwych Czytelników ,,Dziennika

Bydgoskiego" o ofiarowanie jakiej odzieży

na zimę. Pożądane są ubranie, płaszcz I

trzewiki dla mężczyzny słusznego wzrostu,

szczupłego, oraz ubranka dla dzieci płci

obojga. Rzeczy składać prosimy w redakcji.
— W nied'zielę, dnia 23.bm. o godz. 19 urzą­

dzaS.M.P. ,,B iałych Orląt" przedstawienia
teatralne p.t. i.Swaty” z urozmaiceniami w Do­
mu Katolickim przy ul. Dąbrowskiego, na któ­
re szanownych gości zaprasza Zarząd.

— Gimnazjum żeńskie i szkoła przygotowaw­
cza Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych przy uL

Kujawskiej 4 przyjmuje zapisy uczennic do

klas gimnazjalnych od I. do V. włącznie' i dzieci

obojgapłci w wieku odlat6doklasI,II,III
i IV szkołyprzygotowawczej.Kancelarja.czynnai
od godziny 12 do 2.

— Rodzice — jeszcze możecie zapisywać
d z i e c k o d o wzorowej szkoły przygotowawczej
dr. Wagneradla chłopców i dziewcząt przy ul.

Paderewskiego 2 (dawniej 19). W tym roku

duży procent dzieci nie będzie mógł korzystać
z nauki w państwowych szkołach powszechnych
z powodu ogromnego napływu dzieci. Radzi się
zatem korzystać z niewielu wolnych jeszcze

miejsc w szkole dr. Wągjjera. Rokrocznie wszy­
scy chłopcy składają porrtyślnie egzaminy do

gimnazjów państwowych ąj.dziewczęta do gim­
nazjum dr. Wagnera. Szkoła tna pod tym wzglę­
dem piękną 10-letnią za sobą przeszłość. Cze­
sne 25 zł. Szkoła udziela ulg w opłatach.

— Komunikat III. Zakonu. Prywatne zebra­
nie Zgromadzenia III. Zakonu odbędzie się we

wtorek, dnia 25 sierpnia br. punktualnie o go­
dzinie 6 po poł. w salce parafjalnej przy kośc.

św. Trójcy, na które zaprasza się wszystkich
członków Zgromadzenia, jako też sympatyków,,

którzy mają zamiar wstąpić do III, Zakonu. Re­
ferat na te'mat: ,,Warunki przyjęcia członków

do III. Zakonu (Reg. I. gjj 1 i 2) wygłosi brat

sekretarz.

— W ielka zabawa leśna strzelców 61 PP.

Wlkp.Z okazji zwolnienia do rezerwy star­

szego rocznika 08, urządza 61 pułk piechoty

Wlkp. w niedzielę,dnia 23 bm. od godz. 15

wielką' zabawę w lesie przy szosie Byd-

goszcz-Myślęcinek, obok Szkoły Podchorą­
żych. W programie tańce i różne niespo­
dzianki.

UWflOfl SK0RHIEY1
Prowadząc sprzedaż

obcasów gumowych,,WESTA
pozyskujecie odbiorców i na inne artykuły, wchodzące w za­
kres Waszej branży dzięki różnym cennym przedmiotom,

które dodajemy bezpłatnie do każdego tuzina

U
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Obcasygumowe ,,W E iIA '*

są
najmodniejsze i najtrwalsze a przytem tanie. (17o24

Na żądanie wysyłamy Ilustrowane katalogi.

Nabyć można w firmie

Józef Smużyli,Bjilgoizcui.Dliga 1

pan

Jaceft tfnKdyga
donosi:

1

Long Island, 14 sierpnia.

Szanowna Redakcjot
Warszawa ani dudu. Już mi tu grożą

szupasem do Europy. Mam jednak ratu­
nek: naturalizować się i zostać Ameryka­
nem. Ale z czego potem żyć'? Gdyby mnie

to Hoovep bodaj na pucobuta przyjął do

siebie. Taki on dobry jak i nasz Dziadek.

Jabym nawet chętnie Belweder na Biały

Dom pomieniał, gdyby nio ta zatracona

prohibicja. Ino opowiadają dalej, że pro­
hibicja jest dla plebsu, a lepszych ludzi

ona nie dotyczy. Podobno sam Hoover jest
codzień pod gazem i w tym stanie zapro-

ponował, aby Niemcom skreślić połowę re-

paracyi. Do Dziadka zaś wystosowałem ta­

ką notę poufną:

,,Potwierdzenie mych papierów uwierzy­
telniających dotąd nie przyszło. A tymcza­

sem doskonała narazie konjunktura po­
życzkowa może się popsuć. Bo niema dnia

ani godziny, aby się do mnie nie zwracano

z propozycjami pożyczki na bardzo korzyst­
nych warunkach. Ino żądają, aby na wek­
slu było żyro samego Pana Marszałka. Bo

do kogo innego nie mają zaufania. Gdyby
nawet sam prezydent Mościcki chciał pod­
pisać, to Jankesy nie pójdą na taki inte­
res. Ja już im obiecałem i moje żyro, i to

ich bardzo dobrze nastroiło.

Najgruntowniej obrobiłem bankiera

Stackmanna. Jest to parch amerykański,
i może narodowa prasa będzie szkalować,
że żydowi do kieszeni włazimy. Ja mówię

jednak,żegdy chodzi o kredyt, to nie moż­
na być przebiernym. Jabym wziął choćby
i od Waldemarasa. Pieniądz jest dziś mię­
dzynarodowy.i nie uznaje politycznych an­

tagonizmów.

Rockfeller odwiedził mnie na Long Is-

land już trzy razy. Ofiarowałem mu pod

zastaw Wawel i Częstochowę, ale on żąda

jeszcze jakiej dokładki. Spróbuję mu do'­

łożyć Brześć,bo mówił, że już dużo o nim

słyszał, ino nie pamięta, co. Tedy go obja­
śniłem, że to jest miejsce odpustowe i cu­
dami słynące. Bo to prawdziwy cud, żeśmy
na tym Brześciu karku nie złamali.

Doszły mnie też tu słuchy, że pan mi­

nister skarbu dla uzyskania pożyczki go­
tów jest monopol gorzałczany puścić w

arendę. Ja przeciw temu najmocniej pro­
testuję. Okowita i tak jest już droga, a

potem podrożałaby jeszcze więcej. M am y

tego przykład na zapałkach. Ino, że o ogień
do kurżydla można poprosić lada mamlasa

na ulicy, podczas gdy znaleźć fundatora

gorzały to jest w dzisiejszych czasach sztu­
ka nielada.

Jako powiedziałem: można dać Wawel

i Częstochowę, ale Monopol Spirytusowy

jest święty, i szachrując nim narazilibyś­
mysięnagniewluduinahańbęwdzie­
jach świata. To już lepiej poderżnąć jesz­
cze raz urzędników albo zdublować poda­
tek obrotowy. Albo możnaby, idąc śladem

Iwana Groźnego, opodatkować żydowskie

brody. Każdy parch będzie wolał choćby
i tysiąc złociszy wywalić, niż dać sobie

ogolić tę wiechę pod gębą. A tem włósiem,

jakieby komornicy jednak żydom obcięli,

możnaby wytapicerować fotele w Sejmie.
Naturalnie tylko te opozycyjne, aby fajda-

nów egipska zaraza wydusiła.

Wracając do pożyczki — jeżeli pojedyń-

czych geldgeberów nio znajdę, to może uda

mi się skleić koncern bankowy, który nam

monetę wybuli. Ino do tego potrzeba mi

większej forsy, bo musiałbym tym różnym

dyrektorom bankowym bibę sprawić, a mo­
że niektórym i w łapę co wetknąć. To też

proszę o odpowiedni przekaz na Bank of

America. Nasze zabiegi o pożyczkę dola­

rową i tak kosztowały już majątek. A ja

jestem 'bodaj tani delegat. Jeżdżę szupa­
sem, piję łada fuzle i mieszkam darmochą
w hotelp na I.ong Island. Taniej Najjaś­
niejszej Rzeczyjjospolitej służyć niepodob­
na.
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Awantura przy ulicy Długiej.
Wczoraj, około godziny 12 w południe,

'jakiś rowerzysta najechał rowerem na

przechodzącą, z jednej strony ulicy Dłu­
giej na drugą p. B., która odniosta
skutkiem tego dotkliwe urazy. Mąż
poszkodowanej, uniesiony gniewem na

rowerzystę, który podobno nie dawał

sygnału, wymierzył mu kilka siarczy­
stych policzków. Widząc to jakiś woj­
skowy, widocznie znajomy obitego ro­
werzysty, zabrał się do bójki z panem
B. Szczęściem, nadszedł zaalarmowany
policjant, który rozdzielił przeciwników,
spisując z całego zajścia protokół.

Awantura spowodowała liczne zbie­
gowisko ciekawych.

o --------

— ,,Lopek" (Kazimierz Krakowski) w

Bydgoszczy. Jutro w niedziele w sali kina

,,Oko" o godz. 9,30 wystąpi tylko jeden raz

świetny humorysta polski ,,Lopek" - Ka-

zamierz Krukowski. Pozostała niewielka

ilpść biletów jest do nabycia w składzie

kolonjalnym p. Piltza przy Placu Teatral­

nym.
— Półroczny wieczorny kurs handlowy przy

miejskiej szkole handlowej rozpocznie się w

pierwszych dniach września. Zgłoszenia przyj­
muje kancelarja w godzinach przedpołudnio­
w ych (tel. 16-61).

— Wielką zabawę taneczną urządza w

dińu22bm.K.S. ,,Ursus"wlokalup.To­
maszewskiego, przy ul. Toruńskiej 157, na

którą uprzejmie zaprasza Szan. Obywatel­
stwo. Wstęp 50 groszy. Doborowa orkiestra.

Włamania i kradzieże.
Z mieszkania mistrza krawieckiego p. Sta­

nisława Klonowskieog ,przy ul. Orła 23, skradł

jakiś nieznany sprawca jeden żakiet (jaskółka),
wartości 60 zł.

Z budki strażnika kolejowego na tutejszym
dworcu jakiś nieznany złodziej, korzystając
z chwilowej nieobecności strażnika, skradł ka­
rabin kolejowy, znaczony nr. 93, oraz zegarek
strażnika.

Do warsztatu stolarskiego p. Antoniego Pa-

rzysza, przy ul. Stawowej 11, włamali się zapo-

mocą oderwania kłódki, jacyś nieznani sprawcy

i skradli 4 heble i kilka dłutek, ogólnej war­
tości 30 zł.

W nocy z czwartku na piątek jacyś ,,spe­
cjaliści" włamali się do kiosku p. Tobolewskiej,

znajdującego się przy ul. Gdańskiej, za szkołą

podchorążych i skradli różne towary, wartości

40 zł.

Pani Bronisławie Ryterskiej, zamieszkałej

przy ul. Senatorskiej 30, podczas jej nieobecno­
ści między 17 a 20 bm., skradł pewien podej­
rzany osobnik gałki mosiężne od drzwi, lustro

stołowe i obrus, ogólnej wartości 30 zł.

Z przed domu przy ul. Pomorskiej 14, skradł

jakiś nieznany sprawca wózek dwukołowy na

szkodę p. Romana Graczyka, zam. w wymie­
nionym domu.

Psmietaj
0 flocie narodowej
1 o ftatku ,,Bydgoszcz"!

Nędza wędrownego magika.
Przy ulicy Koronowskiej, pod lasem,

przechodnie mogą zauważyć, połamany,

kryty zniszczoną dyktą wóz, w którym
mieści się wynędzniała i odarta z odzieży

rodzina, złożona z rodziców i pięciorga ma­
łoletnich dzieci. Jest to rodzina magika

Jankowskiego, który za chlebem jeździ z

miasta do miasta, dając przedstawienia,

aby w ten sposób ratować siebie i rodzin?

przed głodową śmiercią.

Przybył też i do Bydgoszczy, gdzie spo­
dziewa! się przedstawieniami zarobić tyle,

aby mógł znowu jechać dalej. Niestety,

przedstawienia nie przyniosły mu docho­
du, a w dodatku wóz, którym jeździł, ze-

leży chory. Nie mając żadnego wyjścia z

ciężkiego położenia, zmuszony był wraz z

rodziną rozlokować się w poln, pod lasem,

na zimnie i deszczu, o głodzie, bez dosta­
tecznie ciepłej i całej odzież3%czekając ja­
kiegoś wybawienia go z tej nędzy.

Za naszem więc pośrednictwem, uprasza

litościwych ludzi, aby przyszli mu z pomo­
cą. Prosi o starą odzież dla dzieci, żony
i siebie, oraz aby łaskawemi datkami u-

możliwiono mu naprawę zepsutego woza,

którym mógłby pojechać dalej w świat...

za chlebem... za czarnym chlebem.

psuł się, a on sam, złożony reumatyzmem,

- o --------

^— Pożar, W ubiegły czwartek, około

godziny 23, wybuchł pożar w fabryce me­
bli p. Bolesława Siudowskiego, przy ulicy

Jasnej 11. Przybyła straż pożarna ogień
w ciągu godziny stłumiła, straty jednak

wynoszą około 1000 zł. Pożar powstał od

iskier z pieca, które padły na znajdujące

się pod piecem trociny i zapaliły je.
— Czyje klucze? W komisarjacie IV.

P.P., przy ulicy Wileńskiej, znajdują się

klucze, znalezione 19bm., w godzinach wie­

czorowych na ulicy Konarskiego. Właści­

ciel może klucze odebrać w wymienionym

komisarjacie.

Jak Niemcy szczują.

Oto karykatura z pism nie'mieckich. Jest

sens ma być taki. Ponieważ Francja pęcznieje,

więc John Buli musi przyciągać pasa! Jak to

pogodzić jedno z drugiem? Ale mniejsza o lo­
gikę i o zdrowy Sens. Najważniejsze to, aby

między Francją i Anglją siać zawiść i niezgodę.

Słomiani wdowcy.
W czas kanikuły, Muzo, smutek zawieś

I czerp natchnienie z wesołości rynku,
Dwa dziś sąhasła: Żony zdziećmi na wieś!

A drugie hasło: ojcowie do szynku!!

Bowiem dla mężów jest to czas uroczy,

Możesz w kompanjidziesięć wypićpan tur,

A nikt ci w domu do twarzy nie skoczy,
Anikt ciw domu nie robiawantur.

Słomiany wdowiec nabrawszy brawury
Rad się uśmiecha do panien na Wałach,

Żona daleko, a więc nos do góry,
Dość długo byłeś dapa i patałach.

Więc użyj sobie tak jak pączek w maśle

Z pantoflarskiego obdrapany tynku,
O wakacyjnem pamiętając haśle:

Małżonki na wieś! mężowie do szynku!!

ffp.nrvlr 7hłpr7r.hnwskl.

HUMOR I SATYRA.

— Panie profesorze, czy mógłby mi pan

powiedzieć,jakijestto kwiat.

Żale syna.

U mego tatki

Były dostatki —

Suknie dla matki,

Coś do herbatki

I grosz nierzadki.

Przyszły cen spadki,
Różne podatki,

Do nich dodatki —

Wzięto manatki,

Wylano z chatki.

Idziśumatki

Dziurawe szatki,

A znów u tatki

Na łokciach łatki. (,,Mucha")

Stara i dobra zasada.

— Ja trzymam się na proszonych obia­
dach tego, co głosi s(ara zasada i nigdy na

tern źle nie wychodzę.
— A co ona głosi?
— Chcesz się najeść, siadaj przy gospo­

dyni, chcesz się napić, siadaj przy gospo­
darzu.

Twarda głowa.

Komisarz: — Ależ na pańskiej czaszce

nie ma najmniejszego śladu uderzenia

garnkiem.

Oskarżyciel: — Cóż z tego? Niech pan

komisarz obejrzy garnek.

Melchjor Porwisz.
Historia człowieka, który żyje ze szczekania.

(Obrazek redakcyjny).
Boy melduje:

- Jakiś pan chce się widzieć z panem

redaktorem. Nazywa się Melchjor Porwisz.

- Nie szkodzi. Wpuść.
Wszedł jegomość łysawy i kaprawy.

Łypnął na mnie zyzowatem okiem i mówi

zachrypłym głosem:
- Pan redaktor daruje.....
- Już podarowałem! Pańskie życzenie

jest jakie?
- Przychodzę ofiarować panu redakto­

rowi swoje usługi.
- Zapóźno! Pokojówka czyści mi buty,

Budziński mnie goli, a nagniotki sam sobie

wycinam.
- Pan redaktor zawsze pokpiwa z lu­

dzi, a ja przychodzę zupełnie serjo...
- Zawód pański?
- Detektyw i wywiadowca. Mogę się pa-

nom przydać. Nabujają pana redaktora, na­

biją w butelkę, a pan tylko powie: Porwisz,

sprawdźtoito,tamtoiowo! Ajawmig

się uwinę. Ustrzegę panów od niejednej

fałszywej informacji, a przytem sam nieje­
dno wyszperam.

— Gdzie pan ostatnio pracował?
— W magistracie, w departamencie po­

datkowym,
— W jakim charakterze?

— Tropiłem nieopodatkowane psy. Pan

redaktor wie, że psa trzeba zgłosić do po­
datku. Wielu ludzi uchyla się od tego i fi­

nanse miasta na tem cierpią. Otóż ja ofia­
rowałem się magistratowi, wytropić każde­

go nieopodatkowanego psa. Naturalnie wy­
mówiłem sobie premję 3 złote od każdego

kundysa.
— A więcpan tropi psy.Czypan ma ta­

ki doskonały węch?
— Ja tego nie robię przy pomocy węchu.
— Tylko jak?
— Ja zdradzę panu redaktorowi moją

tajemnicę, ale prosiłbym o dyskrecję.

. i-Mapan mojąrękę!

— Otóż w niedzielę, jak wiadomo, ludzie

rzadko siedzą w domu. Zostawiają tylko

psydopilnowania mieszkania. To ja wyzy­
skuję. Chodzę od kamienicy do kamienicy

i pod drzwiami każdego mieszkania zaczy­
nam szczekać. Jest pies w pokoju, to mi

natychmiast odpowiada. Ja notuję sobie

każdego takiego lokatora, patrzę w magi­
strackim psim rejestrze, czy pies jest za­

meldowany, a jeśli nie, to wpisuję go zaraz

na czarną listę. W ten sposób wytropiłem

tego lata 812niemeldowanych psów. Magi­
strat robina mnie interes, bo właścicielpsa
musi zapłacić podatek i karę. a ja przytem

żyję od biedy.Więc cóż, angażuje mnie pan

redaktor?

— Ja pana nie potrzebuję, a także boję

się pana.
— Dlaczego?
— Pan szczeka, a nam, redaktorom, pan

tem nie zaimponuje. Pozatem mógł pana

na tych ekspedycjach wściekły pies poką­
sać, i zżalem wielkim musiałbym pana za­

strzelić.
— Kiedy pan redaktor ciągle żartuje, a

ja całkiem serjo....
— Ja też całkiem serjo.
— Więc nie?
— Nie.

— Moje uszanowanie!

— Również.....
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— Europa w Bydgoszczy. P. Michał Gra­
bowski, znany w Bydgoszczy restaurator otwie­
ra 29. bm. przy ul. Gdańskiej 10 (gdzie dawniej

był skład dywanów Jendego) na wielką skalą

urządzoną kawiarnię i restaurację. Miano ich

będzie ,,Europa1". Przypuszczamy, że p. Gra­
bowski, obrawszy tak szumny tytuł dla swego

przedsiębiorstwa, da Bydgoszczy naprawdę eu­

ropejską kawiarnię i restaurację. O kuchnię
i o napoje niema obawy, Gospodarz jest wiel­
kim ąmakoszem i doskonałym probantem wszel­
kich produktów alkoholowych. No i jest do

tego ,,wściekłym ryzykantem". Potrzeba dużo

odwagi, aby w tych krytycznych czasach otwie­
rać tak wytworne etablissement gastronomicz­
ne. Że to jednak śmiałkom fortuna sprzyja,

więc może i panu Grabowskiemu udadzą się

jego zamysły obdarzenia Bydgoszczy czemś,

czego nasze miasto jeszcze nie widziało. Bliż­
sze szczegóły otwarcia ,,Europy" znajdą czytel­
nicy na przyszły tydzień w dziale inseratowym

naszego pisma.

- Ujęto 3 osoby za opilstwo i 1 za kra­
dzież-

PROGRAM W KINACH.

CORSO. W sobotę i w niedzielę po raz

ostatni ,,BebeiSka" oraz kryminalny film p. t.

,,Ciemna afera'".

KRISTAL. Dziś i następne dni bardzo udat-

ny i interesujący program, na czoło którego wy­
bija się dobry dźwiękowiec p. t . , , Odkupienie'1
przeróbka ze sztukiLwa Tołstoja z Johnem Gil­
bertem w głównej roli. Prócz tego dwie ko-

medje dźwiękowe pełne humoru.

MARYSIEŃKA, Dziś powtarza wczoraj wy­
świetlony pierwszy raz podwójny program ar­

cydzieł filmowych p. t. ,,MaskiErwina Reinera'*

osnuty na tle powieści z świetnym Johnem Gil­
bertem w roli głównej uwodziciela. Uzupełnia

komedja p. t. ,,Paradamiłości", wykonana z hu­
morem.

NOWOŚCIdziś rozpoczyna wyświetlanie po­
tężnego dramatu śpiewno-dźwiękowego p. t.

,,Pogarda śmierci1'. Realizacja filmu bogata, w

niezwykle ciekawe wydarzenia daje dużo wra­
żeń emocjonujących. W nadprogramie bardzo

wesoła komedja p. t . ,,Nietakidjabeł straszny",
oraz najświeższy dziennik ,,Paramountu". Ca­
łość 15 wielkich aktów.

WOJSKOWE wy'świetla tylko dwa dni w

sobotę i w niedzielę pikantną komedję salono­
wąp.t. ,,Panna dó wszystkiego", W roli gł.

Mady Christians, Vm an Gibson.

OKO. Wczoraj nastąpiło otwarcie kina na

sezon jesienny. Dziś powtórzenie programu ze

złotej serji z Olgą Czechową ,,Mężczyznaszuka
miłości", a na scenie rewja p. t. ,,Ajednak w

kinie ,,0ko" najweselej" w wykonaniu doskona­
łego zespołu.

Posiadacze pożyczek
Z lat 1918/21 muszą sięzapoznać z memorjałem
związku Obrony Wierzytelności pod tytułem:
. W sprawie dwóch miljardów*. Wyczerpujące
przedstawienie historji i stanu waloryzacji
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia
w księgarniach i w Związku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ul. Gwarna 19. (21272

Grudzią(dz.
Baczność,drobnikupcy! Grudziądzkie Koło

Drobnego Kupiectwa urządza dla swych człon­
ków z rodzinami wycieczkę do Gardeji w nie­

dzielę, dnia 23. bm. Na wycieczkę zaproszono

także bratnie organizacje kupiectwa w Łasinie.

Wycieczka obejrzy pomnik na pamiątkę przyłą­
czenia Gardeji do Polski i zwiedzi granicę pol­
sko-niemiecką. Wyjazd z Grudziądza pociąga­
mi ogodz. 6i 14,18, a także autobusami o go­
dzinie 11,30. Zbiórka dla wyjeżdżających auto­
busami punktualnie o godz. 11 przy zbiegu ul.
Marsz. Piłsudskiego i Tuszewskiej Grobli.

Kościół św. Krzyża. Sodalicja Dziewcząt.
Wycieczka do Mniszka i Rudnika odbędzie się

w niedzielęi 23. bm. Zbiórka o godz. 13,30 przed
kościołem św. Krzyża.

Ul myśl wskazań Episkopatu
przystępuję Pomorze do akcji niesienia pomocy bezrobotnym

Toruń, 22. 8. (PAT). Wojewoda Po­
morski w porozumieniu z ks. biskupem
Okoniewskim zwołał do Torunia na

dzień 3-go września zebranie organiza­
cyjne, celem stworzenia Komitetu Po­
mocy Bezrobotnym.

Zadaniem Kom itetu będzie zorganizo­
wanie planowej powszechnej akcji po­
mocy bezrobotnym w związku z nad­

chodzącą zimą, tak trudną do przetrwa­
nia dla pozbawionej wszelkich zapa­
sów mas robotniczych i ich rodzin.

Akcja będzie oparta przedewszystkiem
na pomocy w naturze, jako łatwiejszej
do zorganizowania wobec istniejących
zasobów produkcji i obecnego braku

gotówki.

Gdyby wszystkie pomniki pana Marszałka ożyły,

to dopiero nastałby w Polsce porządek!

Strzały w nocnym lokalu.
Z Torunia donoszą nam:

W dniu 20 bm. o godz. 2,30 w nocy miał

miejsce w kabarecie ,,Pod Orłem" krwawy
wypadek. Mianowicie podpor. Kicturakis z

4 pułku lotniczego pod wpływem alkoholu

dobył rewolweru i zaczął nim manipulo­
wać, a następnie wyszedł na korytarz i tam

wystrzelił dwa razy, poczem wrócił na salę.
Do oficera tego podszedł b. dzierżawca re ­
stauracji p. Romanowski, u siłując go na­
kłonić do zaniechania zabawy bronią. Po-

rozmowie tej oficer udał się do szatni i w

chwili, gdy portjer podawał mu czapkę,
dobył ponownie rewolweru i skierował go
w stronę portjera. Stojący obok p. Roma
nowski w obawie nieszczęśliwego wypadku
wykręcił oficerowi rękę w tył, jednakże w

tym czasie padł strzał i ugodził Romanow­
skiego w prawy bok. Ofiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala. Stan p. Romanow­
skiego jes t groźny.

Cstatnie wiadomości.
Jaoonja przychodzi z pomocą

Chinom.
Tokjo, 21. 8. (PAT.) Cesarz ofiaro­

w ał 100.000 jen na akcję pomocy dla

chińczyków, którzy padli oiiarą wylewu
rzeki Jang-Tse oraz 10.000 jen dla ja­
pończyków, którzy ponieśli straty na

skutek powodzi.
Wobec powtarzających się tarć mię­

dzy Chinami a Japonją oraz rozpoczy­
nającym się bojkotem Japończyków w

Chinach, gest cesarza posiada specjalne
znaczenie.

Zatarg Watykanu i Włoch
na drodze do rozwiązania*

Rzym, 21. 8. (PAT.) Według krą­
żących pogłosek, w najbliższym czasie

należy oczekiwać wszczęcia oficjalnych
pertraktacyj między Watykanem a rzą­
dem włoskim, celem ostatecznego ure­
gulowania istniejącego dotychczas za­
targu. Według tych samych zapewnień,
grnnt do tych pertraktacyj miał zostać

przygotowany w rozmowach, jakie pro­
wadził ojciec Jezuitów Taccht Venturi,
cieszący się zaufaniem obu stron.

Rozmowy miały dotyczyć zasadnicze­
go porozumienia, zaś w szczególności o-

mawiane być miały z jednej strony cele,
zadania i metody akcji katolickiej, z

drugiej sprawa wychowania młodzieży.
Osiągnięto rezultaty, świadczące o od­
prężeniu i zapewniające możność przy­
stąpienia do rozmów oficjalnych na dro­
dze dyplomatycznej. Ojciec św. ponow­
nie przyjął dziś na dwugodzinnej aud-

jencji. O. Venturi'ego. Jednocześnie
włoski ambasador Devecchi odwiedził

kardynała Pacelli'ego.

Polskie organiz. społeczne przeciw
gwałtom angielskim w Indiach.

Warszawa, 21. 8. (Teł. wł.). Płomien­
ny protest Gandhiego przeciw straszli­
wym nadnżyciom angielskim przy ścią­
gania podatków wywołał O'burzenie

wśród szeregu naszych organizacyj hu­
manitarnych. Jak wiadomo memorjał
wodza Indyj wylicza między innemi ta­
kie fakty, jak zakaz czerpania wody z

publicznych studzien, zamykanie człon­
ków stowarzyszeń do izb pełnych os,

podnieconych dymem, żądanie, by po-

datnciy sprzedali żony celem uiszcze­
nia podatków, wystawianie chłopów
związanych sznurami na żar słońca

tropikalnego i t. p .

Jak słychać, szereg organizacyj w

Polsce zamierza wobec tych faktów, ma­
jąc przytem na uwadze obłudne stano­
wisko ,,humanitarystów" angielskich,
przyłączyć si ę do ogólno światowego
protestu i wystąpić z płomiennym ape^
lem do pp. Mac Donalda i Hendersona,
by zareagował przeciw okrutnym oskar­
żeniom Gandhiego. Społeczeństwo pol­
skie ma pełne prawo wobec ciągłych i

ustawicznych prób mieszania się róż­
nych angielskich parlamentarzystów so­
cjalnych do stosunków ściśle wewnętrz­
nych Polski, zwrócić tym samym lu­
dziom uwagę, na to, co się dzieje ją,.

Pogrzeb 4 lotników w Grudziądzu.
Grudziądz, 22. 8. (Telefonem) Wczoraj

w południe wyruszył żałobny kondukt tra­
giczną śmiercią zmarłych trzech pilotów z

orkiestrą 64 pp. na czele i to z kostnicy
szpitala wojskowego z ul. Lipowej na dwo­
rzec towarowy, skąd zwłoki przewiezione
zostaną do Warszawy. Przed żałobnym o r­
szakiem kroczyła kompanja honorowa 64

p. p., następnie piloci nieśli 3 olbrzymie
wieńce. Kondukt żałobny prowadził ks.

major Łęga. Po obu stronach trumien straż

honorową pełniło wojsko. Trzy jednakowe
trum ny spoczywały na ciężarowym samo­
chodzie lotniczym, który przybrany był zie­

lenią. W orszaku żałobnym szedł korpus
oficerski i podofcerski z komendantem gar­
nizonu na czele.

Kondukt żałobny przechodził uł. Lipo­
wą, Wybickiego, Budkiewicza, Sienkiewi­
cza, Placem 23-go Stycznia do dworca.

Wzięły w nim udział ogromne rzesze lud­
ności i cztery większe oddziały lotników.

Trzej lotnicy pochowani będą w W ar­
szawie, czwarta ofiara katastrofy pod Bzo-
wem ś. p. Mazurek, pochowany będzie dziś
w sobotę o godz. 16-ej na cmentarzu w Gru­
dziądzu.

obrębie icb własnego imperjum- To też

akcja protestacyjna powinna odnieść

pożądany sukces.

Z ruchu towarzystw.
S, M . P. ,,Promyk". Nadzwyczajne zebranie

obu oddziałów w poniedziałek, 24. bm. o g. 19.

Przybycie wszystkich druhen konieczne.

S. M. P. ,,Szarotka". Oddz. młodszy. Z e ­
branie plenarne w niedzielę, 23. hm. o g. 13,30

wsalce księży misjonarzy.
Stow. Pań pracujących w handlu i koniekcjŁ

Wycieczka do Kapuścisk Małych w niedzielę
dnia 23. bm. Zbiórka o godz. 14 przy kościele

św. Trójcy.

Okręg Stow. Młodzieży Polskiej, W p o n i e ­

działek dnia 24. bm. o godz. 19 odbędzie się ze­
branie wszystkich zarządów bydgoskich, w sal­
ce przy kościele św. Trójcy. Ważny sprawy.

O, P, N. ,,Gwiazda". Schadzka informacyjna

I., II.IIII . drużyny dziśdnia22.bm. ogodz. 20

w salce. Zawody Ml. drużyny w sobotę, dnia

22.bm. o godz. 18na boisku im. Świtały. Zbiór­

kaogodz. 17.

Towarzystwo Rzemieślników Polsko Kato­
lickich. Zebranie zarząduikomisjidnia 24.bm.
o godz. 18w salce przy kościele św. Trójcy.

Sokółkonny. Ostatnie ćwiczenia dziś w so­

botę o godz. 17 w koszarach 16 p. uł.

Z ruchu Ch. Z. Z.
Zebranie pracowników kom unalnych

zorganizowanych w Ch, Z. Z .

Dla uskutecznienia centralizacji chrze­
ścijańskiego ruchu zawodowego wśród pra­
cowników miejskich, zwołuje się w poro.
zumienia z zarządami odpowiednich filii

(elektrowni i tramwajów oraz pracowni­
ków komunalnych).

Zebranie konstytucyjne
Chrz. Związku Pracowników miejskich.
Zebranie to odbędzie się we wtorek 25

bm. o godz. 7-mej wieczorem w lokalu p.
Blocha, naprzeciwko sądu okręgowego.

Udział wszystkich członków Ch. Z. Z.,
zatrudnionych w przedsiębiorstwach m iej­
skich, jak: w elektrowni i przy tramwa­
jach, w gazowni, ogrodnictwie, w taborze
itd. konieczny.

Za zarząd okręgowy Ch. Z . Z .

Bigoński, prezes.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Ch. D. Koja Czyżkówko odbę­

dzie się w niedzielę, 23 bm. o godzinie 11,30
w lokalu p. Glapy przy'ul. Grunwaldzkiej.

Na zebranie przybędzie sekretarz Ch. D.

Sosnowski, oraz redaktor ,,Dziennika Byd­
goskiego Stanisław Nowakowski.

O liczny udział prosi Zarząd.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAN, dnia 21. 8. 1931 roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............................... . 19,75-20,00
Pszenica ..................... . 19,50— 20,50
Jęczmień przemiałowy ..... 16,75- 18,75
Jęczmień bro w a ro w y.............. 20,50 - 22,50
Owies n o w y .............................. 15,50 - 16,50
Mąka żytnia 65% wł. worki .

- 31,25- 32,25
Mąka pszenna 65% wł. worki - 32,00 - 34,00
Otręby żytnie ........................ 13 ,00 - 13,75
Otręby pszenne .....................13,00 - 14,00
Otręby pszenne (grube) . .. 13,75-14 ,75
Rzepak -

............................... 26,00 - 27,00
Groch V i c t o r i a ........................ 24,00— 27,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił wdniu 22 bm. za:

dolary amerykańskie 8,92— 8,91
funty szterlinga 43,23
franki szwajcarskie 173,13
franki francuskie 34,87
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 172,65
szylingi austrjackie 125,—
liry włoskie 46,55
korona czeska 26,35

Ceduła urzędowagiełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 21 sierpnia 1931 roku.
d% Pożyczka konwers. 43lL % P.
8% doi. listy Pozń. Ziem. Kreciyt. 88 V* % O
8'Yo listy dolarowe w złocie amortyzacyjne

18 0/* O.
6% lis ty żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

14.75 O.

Tendencja spokojna.

Giełda warszawska
z dnia 20 sierpnia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
3-proc. poż. b u d . ................. 000,00 033,25
5-proc. poż. k o n w . ................. 000,00 044,25

Akcje w złotych;
Bank P o l s k i ........................... 000,00-113,50
L i l p o p .................................. OOO.UO- 0L5,25

Tendencja utrzymana.
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C o Pani woli?
Prać tanio czy drogo?

KtoweźmiePersilu odpowiednią

ilość irozpuściwszy go w zimnej

wodzie zagotuje bieliznę krotko raz

jeden, osięgnie najlepszy rezultatizao

szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy.

Wiadomo przecież,jak nadzwyczajnie

wydajnym jestPersil! 1paczka Persilu

wystarczy na 2Vzdo3 wiaderwody.

17517

Sukcesy polskich Jeźdźców.
Ryga, 21. 8. (PAT). W dniu dzisiej­

szym rozpoczęły się tu międzynarodo­
we zawody konne: W zawodach wzięli
udział jeźdźcy z Łotwy, Polski i Estonji.
Dotychczasowe rezultaty dla naszych
jeźdźców są następujące: Wędrowny
puhar miasta Rygi zdobył por. 25 puł­
ku ut. Rojcewicz na The Hoop, drugą
nagrodą podzielili się major szkoły jaz­
dy w Grudziądzu Trenkwald oraz por.
Rojcewicz.

Zadusił żoną
i czteromiesięczne dziecko.

Łódź. Pabjanice wstrząśnięte zostały
straszną zbrodnią. Oto 27-letni robotnik
Józef Redzyński zadusił swą żonę i 4-

miesięczną córeczkę, poczem sam ode­
brał sobie życie, wieszając się na klam­
ce. Jak się okazuje, przyczyną straszli­
wego mordu była okoliczność, że Re­
dzyński obawiał się, aby żona go nie

porzuciła, na co zanosiło się już od

dłuższego czasu i wskutek czego między
małżonkdmi panowało stałe nieporozu­
mienie.

Nieporozumienie to było podsycane
jeszcze przez rodzinę. Często przychodzi- j
ło między małżonkami do kłótni i a-

*

wantur.

Po ujawnieniu zbrodni policja znala­
zła list, w którym Redzyński pisze, że
rodzina buntowała mu żonę, że nie mo­
że tego dłużej znieść, postanowił zabić

żonę i dziecko i sam sobie odebrać ży­
cie.

Zbrodniarz po uduszeniu żony po­
wiesił trupa na haku u szafy. Sznurek

jednak zerwał się i Redzyńska spadla
na podłogę. Rodzina zamordowanej
sprzeciwia się temu, aby pogdzeb Re-

dzyńskiej i jej dziecka odbył się równo­
cześnie z pogrzebem mordercy.

Polski strzelec ustala nowy
rekord światowy.

Lwów, 21. 8. (PAT.) Podpułkownik
Ignacy Bobrowski, trenujący w specjal­
nym obozie we Lwowie, gdzie reprezen­
tacja strzelecka Polski przygotowuje
się do strzeleckich mistrzostw świata,
ustalił nowy rekord świata z karabinu

małokalibrowego w pozycji leżącej, o-

siągajęc wynik 393 pkt. Wynik ten

jest o jeden punkt lepszy od rekordu

światowego w tej konkurencji, zdobyte­
go w roku ub. w Antwerpji przez fin-

landczyka Lindgrena, który wybił 392

punkty.

Fałszywe wiadomości o pracyw Rosji
doprowadziły do krwaweso starcia na granicy.

Wiln o, 22. 8. (PAT.) Od pewnego
czasu w gminach pogranicznych powia­
tu dziśnieńskiego rozgłaszane pogło­
skę o rekrutowaniu przez władze so­
wieckie większej liczby wykwalifiko­
wanych i niewykwalifikowanych robot­
ników na wyjazd do Rosji, rzekomo do
robót przy budowie zakładów elektro­
technicznych na Dnieprze i na kopalni
złota na Uralu. Wskutek tego rodzaju
agitacji, zaczęły się w ostatnich dniach

powtarzać wypadki nielegalnego prze

kraczania granicy z Polski do Rosji
przez tych, którzy na podstawie tych
fałszywych pogłosek spodziewali się u

zyskać pracę w Rosji. W dniach ostat­
nich doszło na odcinku granicznym
między Dobrzycami a Gniedziłowem
do starcia między patrolem K. O. P. a

gromadą złożoną z kilkudziesięciu osób,
usiłujących nielegalnie przedostać się
przez granicę. W czasie starcia doszło
do użycia broni, wskutek czego 3 osoby
zostały zabite, 4 ranne i 22 aresztowano.

Nacjonaliści zapowiadają osirą walką.
Berlin, 21. 8 .(PAT). Pruski minister

finansów Hópker-Aschoff wystąpił na

łamach tygodnika polityczno-gospodar­
czego ,,Deutscher Volkswirth z projek­
tem reformy ustroju Rzeszy i Prus
Wschodnich.

Powołując się na zarys reformy, opra­
cowany według zaleceń ko'nferencji nie­
mieckiej krajów związkowych, Roepker
domaga się niezwłocznego zacieśnienia

współpracy między Rzeszą a Prusami

przez połączenie ze sobą najważniej­
szych resortów ministerjalnych.

Artykuł Hoepkera wywołał w nie­
mieckich kołach politycznych wielkie

poruszenie. Frakcja hitlerowska i nie-
miecko-narodowa zgłosiły wniosek na­

tychmiastowego zwołania sejmu pru­
skiego utrzymując, że za projektem
Hoepkera kryje się plan zagrażający
samodzielnej egzystencji państwa pru­
skiego.

Dla zwołania sejmu pruskiego, wnio­
sek musi uzyskać poparcie % ogółu po­
słów, czyli 90 głosów. Obie frakcje nie-
miecko-narodowe i hitlerowska rozpo­
rządzają razem 76 glosami, W kołach

politycznych liczą się jednak z popar­
ciem tego wniosku przez komunistów.
W tym wypadku sejm zwołanyby został
na sesję nadzwyczajną jeszcze z koń­
cem sierpnia lub na początku wrze­
śnia br.

S'an bezrobocia w Pofsce.
Na ogólną liczbę 255.887 bezrobot­

nych, zarejestrowanych na terenie całej
Polski w dniu 8 bm., bezrobocie w po­
szczególnych zawodach przedstawiało
się następująco:

górnicy 13.587

hutnicy w metalu 2.537
szklarze 2.821

metalowcy - 21.802

włókiennicy 22.737
robotn. budowlani 17.435

prac. umysł. 30.499

Na ogólną liczbę 255.887 bezrobot­
nych w Polsce liczba bezrobotnych ro­
botników niewykwalifikowanych wyno­
s iła 122.798 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych na

dzień 8 bm. wynosiła 119.510 osób, z cze­
go przez 1 dzień w tygodniu pracowa­
ło 4.904 osoby, przez 2 dni — 10.986,
przez 3 dni — 34.973, przez 4 dni —

37.282 i przez o dni w tygodniu — 31.371

osób.

Zasiłki ustawowe w dniu 8 bm. po­
bierało 71.030 bezrobotnych.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 24 SIERPNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12 ,10-13,10: Muzyka

gramofonowa. 14,50—15,10: Komunikat go­
spodarczy. 16,00—16,45: Muzyka gramofo­
nowa. 16,50—17,10: Pogadanka literacka w

języku francuskim. 17,15—17,35: Plyly gra­
mofonowe. 17,35—1800: ,,Jak się Kraszew­
ski zasłużył ojczyźnie" — p. Wł.Arcimowicz.

(Transmisja z Wilna). 18,00—19,00: Muzyka
lekka z ,,Gastronomji". 19,00—19,20: Roz­
maitości. 19,20—19,40: Płyty gramofonowe.

20,30—22,00: Muzyka francuska popularna
z Doliny Szwajcarskiej. 22,30—24,00: Muzy­
ka lekka i taneczna.

POZNAŃ. 13,00-13,05: Sygnał czasu z obserw.

astron. U P. 13,05—14,00: Koncert gramo­
fonowy lub muzyka z filmu dźwiękowego
z kina ,,Apollo". 14,00—14,15: Notowania

giełdy pieniężnej i zboż. - towarowej. 17,40—

18,00: ,,Dzieci dla dzieci". 18,00— 18,40: In­

auguracyjny ,,Radjo-konccrt1'. 18,40-19,00
Koncert na saksofonnie w wyk. p . Gynli
Wiesinger a. 19,00—20,15: Dodatek do gazety

porannej R. P . 20,15—20,30: Interludjum
muzyczne. 22,15—22,30: ,,Z nad krawędzi”

(wygł. Brat Cezary).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Zapalonej adoratorce Sztekkera. U w i e l ­

biany przez Panią zapaśnik jest żonaty z

znaną artystką Melcer-Rutkowską. Szt-

walczy obecnie w Gdyni.

P.H.Przeprowadzona niedawno w Poz­
naniu kalkulacja urzędowa wykazała, że ze

100klg. mąki wypieczono tylko 135 klg.
Chleba. — Średnia zyskowność cukierni

(bez kawiarni) została w tym roku ustalo­
na na lO%.

P.Z.Naklo. Było kilku redaktorów w Bia­
łośliwiu. Nie wiemy o co Panu chodzi.

J.Wysocki. Sprawy nie możemy zamieścić,

gdyż nie łączy się ona z interesem publicznym.
P. Z. Grudzińskiemu w Któbce p. Lubień

k, Włocławka. Szkoły szoferów w Byd­
goszczy niema, istnieją zato konces. kursy

szoferskie Z. Kochańskiego, ul. Trzeciego

Maja.

ZMARLI.
Ś. p. Franciszek Gałdyński, z Poznania,

it 58.
Ś. p. Władysław Grotowski, z Poznania,

sstaurator, la t 33.
Ś. p. Antoni Szymański, z Poznania,

it 53.
Ś, p. Helena z Surmów Gustowska, lat

3, z Poznania.
Ś. p. Ignacy Modrzejewski, z Ino w rocła­

wia, lat 88.
Ś. p. Agnieszka z Roszaków Lewandow-

ka, ze Strzelna, la t 43.

foto-

CRECER
tCZ\ZlZll^jL.Z GHE-GŁ-Pw

POZNAŃ UL.27 -GRUDNIA Nr. 20

NAjVIE,KSZY V POLSCE MAGAZYN
APARATOV i PC.ZY60R.C3V FOTOGRA­
FICZNYCH. EGZYSTUJE V NIEZMIEN­

NYCH REKACH OD R.. 191O.

Silnik jakzawsze, cenajakninily

|OtióZTRNTKATALOGIMAR.Z93//2
IZ232 STROM/zA NADZStAM/Cfit

CR.WZMACZRACHj
MA KOSZTA PRZCSYŁK/.

(1757

5)o6re,
oszczędne. ra

p actkncące

tyflydlcy

TRÓJKA

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteź przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,, Dziennik Bydgoski*
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Wielkich Łunawach i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej 'Wielkie Łunawy karta 17 na imię ElzyPoilack
zdomu Brinkmann w Wielkich Łunawach zostanie

dnia 20 października 1981 r. o godzinie 9-tej
przedpoi. wystawioną w drodze egzekucji na prze

targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 13. Nie­
ruchomość jest obszaru 78,91,33 ha. Czysty dochód

gruntowy 287,75talarów. Rodzaj uprawy : rola, łąka,
las ipastwiska. Klasagruntu od3-7 . Budynki skła^

dają się : z domu mieszkalnego zkuchnią do obro­
ku, stajni, stodoły, drwalni z wozownią, dwuch do

mów mieszkalnych każdyna 2rodziny iz stajniami.
Roczna wartość użytkowa mieszkania 501mk. Rocz­
na kwota podatku budynkowego 19,80 mk. Wzmian­
kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia

19 sierpnia 1931 r. (I7575

Chełmno, dnia 19 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki,

Magistrat miasta Bydgoszczy
Wydział VIII - Budownictwa Naziemnego

ogłasza niniejszem

przetarg
publiczny pisemny na .Warunkach obowiązujących
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w

Bydgoszczy” na wykonanie:

1 ) in s ta la cjiświatła elektrycznego
2) instalacji przewodów gazowych

w domu mieszkalnym przy ul. Piotrkowskiej.
Kosztorysy przetargowe iwarunki nabywać mo­

żna w godz. urzęd.począwszy od dnia24sierpnia31r.
za opłatą 2.— zł w Wydziale Budownictwa Na­
ziemnego, ni. Jana Kazimierzu nr. 5 I piętro,
gdzie udzielać się będzie również bliższych wyjaśnień
igdzie zostaną wyłożone do wglądu rysunki oraz

projekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Wydziale
w nieprzekraczalnym terminie do dnia26sierpnia
1931r.godz.13-tej,o której nastąpi otwarcie ofert.

^ Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w

Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5%

(pięć %) od sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 21 sierpnia 1931 r. (1754l

Magistrat Wydział VIII
(-) Ini. arch.Raczkowski, Radca budownictwa.

Przetarg przymusowy.
Dnia 31-go sierpnia 1931 roku o godz. 10-tej

w firmie Jan Cisewski ul. Stary Rynek Nr. 27
w Bydgoszczy, odbędzie się w drodze licytacji
za natychmiastową zapłatą sprzedaż:

1.440 IśwwisawM ii755 Hel.
Wino jest pochodzenia zagranicznego i lepszego ga­
tunku oraz starych roczników.

17574)
Komisarz kontroli skarbowej

(-) Hrynkiewicz

r Czy wiecie już, że światowej sławy

OBIEKT- HENNA - SHAMPOON'IEM"
każdy może sobie bez trudu przez zwykle mycie dosko­
nale ufarbować włosy na dowolny kolor, lub siwym pierwotny
kolor przywrócić ? Wszystkie kolory od najjaśniejszego blond
do czarnego, łącznie z najmodniejszemi: zloty bSond dia blon­
dynek, tycjan i mahoniowy dla brunetek. Żądać w skład,
aptecz., drogerjach, perfum, i u fryzjerów. Gdzie jeszcze niema w

sprzedaży proszę nadesłać 2 .

- zł w znaczkach pocztowych i po­
dać żądany kolor, poczem prześlę kopertę próbną.

(12672Generalny przedstawiciel na Polskę:

FtEw,Muzo.ftaBitftmnr.91

JFolfi za KalaafiągcflAczasów odzyska Pan znów męskie siły stosując
^ aparat ,Nr. 111” opatentowany w wielukulturalnych krajach. Naukowąbroszurkę niezmiernie interesującą
5 izawierającądysertacje i opiDje wielu osobistości nauki lekarskiej wysyłamybezpłatnie i dyskretnie. Adres.

2,,I R!f E M IIJ S” (HP) Lwów, ulica Jagiellońska nr. 20.
Dozwolone do użytkuprzez władze administracyjno-lekarskie. Za skutecznośćprzyjmujemy pełnągwarancję. R

'%tirnrmmnrmii 11ir i m r mi mi ,mu i ryKrmTrTTTS-y-rTtrTmrrrrrmrm wr^rrmpnrrmmmmimmmm/mmmmmmKmt^

TEGO JESZCZE NIE BYŁO
z powodu kryzysu prawie darmo zegarek szwaj­
carski z wiecznem szkłem syst. ,,ANKIER,ł z

kopertami z 10 letnią gwarancją za
* i* ZŁE

(zamiast 30) wysyłamy na listowne Z ł,
zamówienie za zalicz, poczt. zeg. mod. eleg.
płaski, praktyczny dla każdego człowieka tak
ala robotnika jak inteligenta, ochraniają od
kurzu i od rozbicia się szkła, bo z wiecznem
szkłem wyr. do minuty 2 szt.9.30. Lep. gat.
fant zł. 795, 8.50 ze świec. cyf. amer. 7.50, 9.50,
15. - Kryty z trzema kopertami pg rysunku zł.
11.— 14. - 16.— 25.— na rękę damski lub męski
9.30,12.- 14. - ze świecącym cyferblatem 14 .

-

16.-. Łańcuszki amer. 1 .

- 2.- 3,50 i 8, bu-
dbiki 8.95,12.-. Zakoszta przesyłki płacikupuiacy. Adr. do znanejfirmy
Prieiist. Szwaj(. Zegar. Komercja, Warszawa Dzielna 45. P.

Sprzedaż posezonowa!!!
50Taawictfawrainia*!!!

Pończochy dziec. . dawn. 1 .00
Pończochy damskie ,, 2.00
Szlipfery damskie ,, 1.50
Obuwie dziec. . . ,, 2.50
Obuwie damskie . ,, 9.00
Kalesony albokoszule tryk. ,, 3.50
Koszule damskie kol. ,, 3.50
Pantofle ranne . . ,, 4.50
Pończochy damskie..Bemker(a'*,, 5.00
Pulowery jedwabne. . ,, 7.50
Kombinacje jedwabne . ,, 7.00
Koszule sport, z krawatami ,, 7.50
Buciki damskie boksowe ,, 19.00
Buciki męskie boksowe ,, 19.00
Płaszcze damskie . ,, 30.00

Pocztą nie wysyłamy!

teraz 0.50
0.95
0.95
0.95
1.95
1.95
2.50
2.95
2.95
3.95
4.95
5.95

10.90
12.90
15.90

(17546) Bez zamiany!

S5/3 Hbs(bwo S/3

W. i G. Neumtann
Wi. Marja Kasprowicz

Bydgoszcz, Gdańska 19
poleca po cenach przystępnych

paski, gorsety
biustonosze, re­

formy, halki,
pończochy.

1227G

Kupuję każdą ilość

i wysyłam na życzenie
własne auto. (17150

Sfiananmoa
ulica Zduny nr. 20

Telefon 14-10.

H f Walna próba przełamania zastoju gospodarczego! m

Od 5. do 15. września 1931 W

xi.T a r g iWschodnie
jj WE LWOWIE

5SE: Propaganda spożyciaartykułów masowej potrzeby EśEĘ
rsss: i codzlen. użytku. Centralny rynek zaopatrywania się -------

saas w przybory, urządzenia techniczne, narzędzia i sprzęty -------

domowe dla wszystkich warsztatów pracy igospodarstw sss

HeŚ ogólno-krajowaGRUPAMLECZARSKA. mi

Ęm WYSTAWA UZDROWISK I ZDROJOWISK. jEŚŚ
iii TARGI HODOWLANE BYDŁA ROGATEGO, TRZODY jH|
SjS CHLEWNEJ,KONIEEMONTOWYCHIDROBIU 5=5

Dla przyjezdnych 50% zniżki kolejowej w drodze
powrotnej ze Lwowa. Przydział kwater w biurze mie-

szkaniowem na dworcu głównym.
Wszelkich wyjaśnień udziela Biuro Targów Wschodnich
we Lwowie, plac wystawowy I wszystkie oddziały

Polskiego Biura Podróży ORBIS44.
(17527

51

Liczne zalety
młocarńmotorowychJASNEGO

zauważy każdy już po po-
wierzchownem obejrzeniu.
Wymieniamy tylko:wszyst­
kie wały na łożyskach kul­
kowych, smarowanie pod
ciśnieniem, podwójne oczy­
szczanie z2 silnemiwenty­
latorami,kłosownik,wytrzą-
sacznajnowszejkonstrukcji
i pracujący z drugim wy-

trząsaczem przeciwbieżnym
blachy stopniowe, sita sy­
stemu Graepla. ęi753i

Odwiedziny interesentów bez najmniejszego
zobowiązania z ich strony, upraszają

Bracia Ramme, Bydgoszcz
Grunwaldzka 24 (dawo. oznaczenie k Trójcy Uli) Telefon nr. 79.

^\a.sna osacfą

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

'otrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach

2178) miesięcznych, amortyzacja 6—8%.

..HACEGE" fep^ b0Hoj Gdańsk. taaplatZ 21.

Informacji udziela: W. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25.
Prospekty na tyczenie bezpłatnie.

Kupujcie
tylko

nowej
markiOBCASY GUMOWE

GLOBUS
Są one najtrwalsze i najtańsze!

Gwarantujemy 3-miesięczną wytrzymałość w noszeniu!

Każdą parę zniszczoną w krótszym czasie wymieniamy na nową!

.,W O L B R O M" Fabr.Wyrobów Gumowych LA.
w WOLBROMIU.

(l5241

bluro 1 ska
1101aAO,dni(ami, pi­
wni(e do wynajęcia. Za­
pytać: Ogionex, ulica
Gdańska 131,p .l . 02462

staii
ulica Pomorska nr. 50

Smaczne i obfite

aialaeiąi
z3dań1,20zł

włącznie z obsługą.

Potrawy a la carte
do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3194
Grochówka - Flaki - Nogi wieprzowe

z kapustą i grochem.
Lokal otwarty do godziny 4-tej.

Ernest BScker.

i ffwia
Wykonanie wszelkich robótdachowych na do­

godnych warunkach.

Fabryka papy dachowej.
Przyrządzenie papy dachowej i produktów

smołowych.

Cemsnt - Kamień wapienny - Siatkowa trzcinę na składzie.

j. Piefschmann i Ska
Bydgoszcz. Grudziądzką 7-11, łel. 82.

8506)

11! i!

Pianina
JóiSBBaeEia

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149,'teł. 2225

F ilje : Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

Wózki dziecięce n a j­
nowsze modele poJeca

falnrkaHitu
t! r

Bydgoszcz
ul.3Majanr.12.
Wykonuje reperacje!

Hurt! 9253 Hurt!

Sruiali
do mielenia makuchów

kupi (17376

W MdBWCBlB*

Spółdzielnia Rolniczo­
Handlowa z odp. ogr.

telefon 4.

Przed użyciem Po użyciu.

Krem imydło

usuwa pod gwarancją

I* żółte plamy,prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (4449

Krem2.50i5 .- zf., mydfo2. -

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos44
Drogerja iPerfumerja
J. Gluma, Dworcowa 19.

Drogerja
wGdańsku

dobrze prosperująca z li­
czną polską klientelą za­
raz na sprzedaż. Do ob­
jęcia potrzeba 6—7000gid.
Zgłoszenia pod ,,Nr. 360'*

do Devera, Gdańsk. (17519
17519

Ważne dla właścicieli
nMomeM Irolników.

Sprzedajemy w dowolnych ilo­
ściach (6791

wyscrtowans deski sosnowe
w grubościach przeważnie 23 m/m

nadające się do reparacji domów,
szop, stodół itd. po dostępnych
i korzystnych cenach.

SpółkaU t.ia sjW
Tartak Bydgoszcz
Kapuścisko Dolne

ud. Przemysłowa 16.

Do dobrze prosperują­
cej fabryki od lat 12 w

Bydgoszczy poszukuje sie

wspólnika
z kapitałem 20000—25000

zł.Zgł. do Dz. Bydg.pod
,,Fabryka'1. (9488

Piegi- plami - wynaty
usuwa krem i mydło

,,BenegnSna"
Puder Benegninajako ko­
nieczny dod. nadaje cerze

przepiękny wygląd i na­
turalną świeżość. Cena

kremu 2zł,mydła1.50
zł, pudru 1zł. (4930

Magister Jan Stenzel, apt.
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek 20, Tel. 142.

Wszędzie do nabycia.

T.zo.p.

Centrala Bydgoszcz
Marsz. Focha 46

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje
| po przystępnych cenach I

j i dogodnych warun-

jkach zapłaty z naszej j
składnicy

Bydgoszcz
Chodkiewicza 8-18

Tel. 1300

Papę dachową
Papę izolacyjną
Papę niesmoło-

waną
Smołę węglową j
Lak dachowy

nieściekający
Smołę liściastą
Smolę żywiczną |
Lepnik
Karbolineum
Gudron
Asfalt

Epurć
Płyty asfaltowe
Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marni, aag
Wapno palone |||
Wapno hydrau­

liczne
Gips murarski
Gips sztukator*

ski

Płyty gipsowe
Kredę spławion.
Biber
Masę izolacyjną j
Muł torfowy
Flizy ścień. głaz.
Flizy posadzk.
Flizy terazzo j
Klinkier szwedz.
Marmurmielony
Koryta kamion­

kowe glaz.
Rury kamionk. j

glaz. do kanał, j
Rury betonowe

Flizy cement.

Cegłę szamot.

Zaprawę szam.

Piyty szamot. |
Łupek dekarski
Szplisy
Trzcinę sufitową
Podsufitówki
druciane cegły

Kafle
Piece kaflowe

przenośne
Gwożdż'ę bud.
Gwoździe pap.
Trzciniaki

Cegłę budowl.

Sufitówkę-da-
chówkę

Rury drenowe
Węgiel, Koks

Węgiel drzewn.
itd .

PmM(ifil!poszukiwani
na wszystkiewojewództwa
do wprowadzenia nowego

artykułu. Potrzebne zł400.

Oferty pod ,,K.E." do

biura ogłoszeń
,,RekEacna Polska"

fi 80 SE 17526

ul. Piotrkowska 101.

Halsem!-Patia
ulica Sw. Trójcy 31-33 .

Smaczne i obfite

alfoiaGlBg
z3dań1,20zł
włącznie z obsługą.

Potrawy ala carte
do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3!04a
- Flaki - Nosi wieprzowa

z kapustą igrochem.

Koncert codziennie ogodz.5 -tej.

Lokal otw arty do godziny 4-tej rano.
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W dniu 21 sierpnia br. o godz. 5 -tej rano zasnął w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz drogi nigdy niezapomniany syn, brat, szwa­
gier i wujek,

Edward Zieliński
uczeń gimn. klasycznego w Trzemesznie

w 20 roku życia, o czem donosi w ciężkim sm utku stroskana

ISodlsInaa.

Bydgoszcz, Inowrocław, New-Jork, Warszawa, Broklin.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24-go b. m.

o godz. 4 -tej po poł. z domu żałoby Król. Jadwigi 12. (17586

Dnia 21 b. m. zmarł w Krakowie po długich i ciężkich cierpieniach

fi.Florian Surgenf
Kierownik Działu Centralnego Biura Rozrachunków P. K . P .

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego współpracownika, kolegę

i przełożonego, który swoją niestrudzoną pracą zjednał sobie wszech­
stronne uznanie i szacunek. (17673

Dyrektor i Pracownicy
Centralnego Biura Rozrachunków P. K. P . w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 bm. o g. 14 w Krakowie.

t

W dniu 19 sierpnia 1931 r. o godz. 18.15,
zasnął w Bogu nasz członek ś. p.

Józef Grzegorek
nauczyciel szkoły powszechn. im. H . Sienkiewicza.

W ś.p. Zmarłym traci koło nasze wier­
nego członka.

Cześć Jego pamięci!

Slow. Chrześcij. Nar. Naucz. Szkól P.

17589) Koło miasta Bydgoszczy.

Uchwała. W sprawie kupca Romana Urtnow-
skiego, skład skór i przyborów szewskich w Swie-
ciu, l) zarządza się dalsze odroczenie wypłat dłużni­
kowi o trzy miesiące tj. do dnia 30 listopada 1931 r.

2) nadzorcą sądowym pozostaje nadal Franciszek
Michałowski, rewizor ksiąg handlowych w Swieciu,
3) uchwała jest natychmiast wykonalną, 4) koszty
postępowania i ogłoszeń ponosi dłużnik. (17642
Swiecie, dnia 19 sierpnia 1931 r. Sąd Grodzki.

Uchwała. W ślad za dozwolonem odroczeniem
wypłat z dnia 19 maja 1931 II. Nn. 2/31 wdraża się
nad firmą Józef Nierzwicki w Więcborku, postępo­
wanie układowe aż do zatwierdzenia układu zapo­
biegawczego w myśl art. 60 rozp. z 6. III . 28. (17641
Więcbork, dnia 12 sierpnia 1931. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
Dnia 24 sierpnia br. o godz.

9,30 sprzedam przy ul. Lipowej 3
za natychmiastową zapłatą (ł7657

. kanapą
zielony plusz.

Bertrand, kom. sąd.

Przetarg przymusowy.
Dnia 24 sierpnia br. o godz.

11sprzedam przy ul. Dworcowej 7

(stary numer) za natychmiasto­
wą zapłatą (l 7656

umywalkę, 2 nocne stoliki,
stojak do ręcznika.

Bertrand, komornik sądowy.

Nauczycie!
kawaler, dyplom państw, sem.,
polski, niem., pisze na maszynie,
przyjmie posadę wychowawcy
lub biurową. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,17675**. (t7675

D'wa 07496

1 marki O. K, Suplice 500
ccm., 1marki B. S.A.500
ccm z przyczepką, oby­
dwa z światłem elektr.,
hupą etc. w bardzo do­
brym stanie korzystnie na

sprzedaż. O f. do Dz.

Bydg. pod ,,T . U . 100**.

Postępowanie upadłościowe, co do
majatku Rączkowski, Kemnitz i Ska jawna spółka
handlowa w likwidacji w Bydgoszczy ul. Dworcowa
nr. 22/23 wdraża się z dniem dzisiejszym t. j. z dniem
12 sierpnia 1931 r. o godz. 13 postępowanie upa­
dłościowe, ponieważ przeprowadzone dochodzenia
wykazały jej niewypłacalność. Zarządcą masy upa­
dłościowej mianuje się adwokata Rubenaua w Byd­
goszczy, ulica Dworcowa 7. Wierzytelności należy
zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 16 września 1931 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy
ma pozostać, ewtl. celem wyboru nowego zarządcy, da­
lej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także
celem powzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w g 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej
wymienionym Sądzie termin na dzień 3 września
1931 r . o g. 13 - zaś celem zbadania zgłoszonych
wierzytelności termin na dzień 8. 10. 1931 roku
o godz. 9 przed poł. Wszystkim, którzy posiadają
jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej,
lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu wzgl.
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im aby
najpóźniej do dnia 12września 1931 r. donieśli zarządcy
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przy­
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których
m ieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owycb
rzeczy. Bydgoszcz, dnia 12 sierpnia 1931 r.

17577; Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Goryniu i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Goryń
tom I. karta 1. na imię Józefa Błochowiaka zostanie:
dnia 15 października 1931 r., o godzinie 9 przed
południem wystawioną w drodze egzekucji na prze­
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 13. Mają­
tek ziemski jest obszaru 528,72,33 ha. Czysty dochód
gruntowy 4.207,55 talarów. Rodzaj uprawy: Rola,
łąka, pastwisko, woda i podwórze zabudowane —

kiasy gruntu od 2-6 . Budynki składają się: 1) z

domu mieszkalnego z podwórzem, 2j z domu dla
oficjalistów na 2 rodziny z stajnią, 3) śpichrza, 4)
stodoły, 5) obory dla bydła z kuchnią parową, 6)
świniami z piekarnią, 7) kołodziejni z kurnikiem,
8) świniami, 9) wozowni, 10) stajni, dla koni i bydła,
11) remizy, 12) kuźni, 13) cieplarni z domkiem dla
stróża, 14) domu służebnego na 3 rodziny, 15) świ­
niami, 16) domu służebnego na 4 rodziny, 17) świ­
niami, 18) domu służebnego na 2 rodziny, 19) domu
mieszkalnego dla akordowych robotników, 20) domu
mieszkalnego na 4 rodziny, 21) domu służebneąo na

6 rodzin, 22) świniami, 23) świniami, 24) stajni, 25)
domu mieszkalnego na 4 rodziny, 26) stajni, 27) domu
mieszkalnego na 4 rodziny, 28) stajni, 29) domu
służebnego na 2 rodziny, 30) stajni, 31) stajni dla
bydła służby dworskiej, 32) dwu stodół polnych,
33) świniam i. Roczna wartość użytkowa mieszkania:
1.953 ,- mk. Stopa podatkowa: 3 wzgl. 3. Roczna
stopa podatku domowego: 77,40 talarów. Wzmiankę
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia
28 lipca 1931 r. Chełmno, dnia 18 sierpnia 1931 r.

17576) Sąd Grodzki

Licytacja przymusowa.
W piątek dnia 28 sierpnia br. o godz. 14-tej

sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę:
1500 mtr. listew gruntowanych

i 12 centr. kredy w workach.
Zbiórką licytantów na placu tartacznym firm y

Bernard Austen jr. w Szlachcie, pow. Starogard.
18644) Ossowicki, egzekutor wójtostwa.

jimnaziDin MeiKie iu. ns. saiezi
w Aleksandrowie Kujawskim.

Typ humanistyczny, z prawami państwowemi, blisko
Ciechocinka. Przy gimnazjum internat z obszernym
parkiem, nowocześnie urządzony, dla uczniów za­
miejscowych. Prospekty na żądanie. (17667

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 25 sierpnia b. r . o godz. 10

sprzedam w Nakle w podwórzu spedytora p. Boru-
szew skiego przez licytację najwięcej dającemu za

gotówkę: (17643

rolwóz i powózke (połowie().
Kozłowski, komornik sądowy w Nakle n/N.

Po załatwieniu wszelkich formalności dot tragicznej śmierci
brata mojego ś. p. Gerwazego, (l7622

kancelaria moja od dziś nadal jest czynną normalnie 8-1,3 -6 .

A.Znaniecki, obrońcaprywatny
ulica Królowej Jadwigi 27, parter tuż przy ulicy Dworcowej)
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SENSACYJNĄ BROSZURKĘ ORAZ PROSPEKT
Z NIESPODZIANKĄ WYSYŁA BEZP-ŁATNIE.

Fl MyA:
.. H E R M ES'-tÓDi.skrz.poczf.392b

z mm pokojowi i mmii
^

mogą rocznie setki złotych ubocznie zarobić,
^

przez pouczenie swych klijentów o zasadach
czystości i uw olnienia mieszkań od pasoży­

tów. Wyjaśnienia wysyła za nadesłaniem znaczka
pocztowego Fabr. Chem. Farmac. flSANAT0R",
Bydgoszcz, u l. Stroma 4. (17640

Bufetowa
sumienny, samotny, starszy, tylko dzielny w zawo

dzie, do restauracji w wiosce kościelnej na Pomorzu
od 1. 9. potrzebny. (Posada stała - prow. 10%.)

A.Seidel,Lniano,(neis

2 tonn. na nowych gu­
mach w najlepszym sta­
nie na dogodnych warun­
kach i cenie przystępnej
sprzedam. Reflektanci ze­
chcą się zgłosić do filji
Dzień. Bydg. pod , ,Sa­
mochód". (17634

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik
Bydgoski

Uwaga?

w dobrem wykonaniu po
cenach konkurencyj­
nych tylko w specjalnym
interesie czapek (17630

H. Bunn i Syn
Gdańska 32
Teleton 20 66.

Wysyłka pozamiejscowa.

Lorkę
używaną do wywracania
oraz 15 mtr. (17664

SZUBA

kupią. Zgłoszenia do
skrzynki pocztowej 55.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
ełowo 20 groszy, 5 Cyfr

**

jedno słowo
I, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.

Jedno, ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne og

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla posznknjąoyoh posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

f(
Łłora

piętrowy nowy, murowany
twardo, kryty w mieście
Krotoszynie na sprzedaż,
nadaje się na skład, 3 po
koje, kuchnia wolne, cena

10 tys., wpłaty około 6 tys,
reszta pozostaje na hipo­
tece. Franciszek Tadaszak,
Zduny pow. Krotoszyn, PI.
Kościuszki 54. 17653

30 zbiorników
żelaznych z 3 m/m blachy
średnicy 78 cm. wysokości
125 cm. dobrze utrzymane
odda korzystnie Fabryka
Mydeł Ernst Mix, Byd­
goszcz. (17652

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie
głęboki sprzedam. Bociano­
wo 30, 111 p. m. 8. (9530

Łóżeczko
białe dziecięce sprzedam
tanio. Sienkiewicza 52.
m. 7. (9492

Owoc (9493
na pniu sprzedam lub
wydzierżawię. Wesoła 15a.

Kolonji
parcelacyjnych wybór po­
siadam. Odpowiedź znaczek.
Pawelec, plenipotent, Gru­
dziądz, Groblowa 11. (17635

Sklep
cukierków wraz mieszka­
niem natychmiast sprzedam
Grudziądz , Stara 23. (17677

Gospodarstwo
64 morgi buraczanej ziemi
masywne budynki sprzedam
z powodu choroby. Zgłosz.
Kierejewski Mogilno lub
właściciel Walczak, Czarno-
tut pod Mogilnem . (17649

Dom
sprzedam okazyjnie. Es-
mund, Szubińska 37. (ł7604

OkazjaI
Domek drewniany 10X5
przenośny coś dobrego za

1,100 zł gotówką do od­
dania. Nakielska 47, See-

gebarth. 117585

Radioaparat
sprzedam kor-zystnie. B ło­
nia 11, II lewo. (17609

Samochodowe
ezęśoi używane, motory,
opony sprzedaję za bez­
cen. Jagiellońska 25, po­
dwórze. (17584

ECZHD3
Nowośći

Agenci zarobią 100 zł dzien­
nie sprzedając wełniane po­
duszki. Oferty ,,Dz. Bydg.
Toruń, ,126", (17632

Ekspedientka
rutynowana do składu
rzeźnickiego w Inowrocła­
wiu potrzebna zaraz. Ino­
wrocław, ul. Toruńska 1,
Olejniczak. (17646

Uczeń
8 ki. gimnazjum poszukuje
korepetycyj za pokój z u-

trzymaniem, lub bez w

Bydgoszczy. Zgł. do Dzień.
Bydg. filja Toruń, pod
, Uczeń*. (17633

K*"*1*")!
Do

wynajęcia duży skład. Ło
kietka 27. (17669

Dzierżawa.
Folwark 500 mórg pszen­
nej ziemi, w tem 30 łąki.
Odległość powiatowego
miasta pełnego gimnazjum
i stacji kolej. 2V2 kim.
Dwór 7 pokoi w parku.
Inwentarz 16 koni, 45 ro­
gatego, 50 świń, m artwy
nadkompletny garnitur do
młócenia, pełne żniwo za­
raz do objęcia, potrzeba
70.000 zł. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgosk. pod
,,Dwór". (17666

Restauracja
z pełnym wyszynkiem wó­
dek oraz składem kolon-
jalnym zaraz do wydzier­
żawienia. Zgł. do Dz- Bydg.
pod ,,Restauracja D.K (i7651

Ogród
mieszkanie wydzierżawię
Kujawska 52. (17610

Skład
z mieszkaniem i przyna-
leżnościami, nadający się
na bławaty i krótkie to­
wary w najlepszym punk­
cie miasta od 1 paździer­
nika 1931 r. do wynajęcia.
Fr. Gerlach, Mogilno, Pi.
Wolności 25. (17655

^^IESZKANIA^

Zamienią
2 duże pokoje z kuchnią
na 2 mniejsze lub dobre

portjerstwo. Gdzie? wska­
że fi!ja Dz. Bydg. (9532

1

Pokój
ładny, frontowy. Gdańska
nr. 89, m. 6. (9528

Stancja
dla uczni u wdowy z dobrą
opieką i odżywianiem. Gdań­
ska 85, m. 4. (9534

Ucsnlowie
gimn. znajdą pierwszo­
rzędną stancję i opiekę w

dobrym domu. Gdańska91,
m. 7. (9497

Pokój
dla1lub2pańnaposa­
dzie do wynajęcia. Chro­
brego 12 nowy, I p. (9496

Pokój
do wynajęcia od 1 wrze­
śnia. Hermana Frankego
nr. 7, III ptr. Oglądać od
godz. 3 - 5 -tej. (17647

Pokój
dia pana lub uczni. Śnia­
deckich 40, m . 6. (9495

KCEED1
Poszukują

na mój objekt przemysłowy
wartości 60 000 zł pożyczki
15-20 000 zł na I hipotekę.
Procent wedł. umowy, ewtl
dam statą posadę wzgl. pra­
cę fach. Zgł. pod ,,j; P." do
Dz. Bydg. (17650

Mam
700 zł, proszę propozycje.
Of. pod ,700” do filji Dz.

Bydg. (9533

20 zł (9490
nagrody dam za odzyska­
nie roweru, który mi
skradziono 21. 8. z remizy
kołoportjeraGł.W .I ki.
w Bydgoszczy, marki Re­
kord, nr. fabr. 80798, nr.

reg.: 295. Jakubowski,
Sieroca 24, Bydgoszcz,

Wspólnik
czynny lub nieczynny, mo­
gący dać 50.000 zł jako
z abezpieczenie hipoteczne
dla Monopolu Spirytuso­
wego poszukiwany do
prywatnej hurtowni wó­
dek monopolowych w po-
wiatowem mieście Pomo­
rza. Of. do Dz. Bydg. pod
, Hurtownia”. (17648

Zgubiłam (9531
torebkę z różnemi kwitami
i weksel inblanko na zł 1000,
wystawca H. i . Malinowski
który to weksel unieważ­
niam. Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot za pewnem
wynagrodzeniem. Gertz,
właśc. domu, Jagiellońska 25

Samochody (16644
ciężarowe wynajmuję. No
wodworska 24, telef. 2J93
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KEEED3
Wywiadowca

emerytowany urzędnik
śledczy Bydgoszcz, Zdu­
ny8,m.1. (9463

Prasowaczka (9519
zdolna,z długoletnią prak­
tyką, poleca się do Szan.
Państwa w dom. M . Stra­
szewska, Dworcowa 46,1.

Borówki 117489
kurki dostarcza duże, małe
ilości zaraz Mazurkiewicz
Ocypel powiat Starogard.

Fortepiany (17557
stroi, naprawia Wicherek
Grodzka 8, róg Mostowej.

Swetry (17475
tylko z czystej wełny wy­
rabia Maszynowa pra­
cownia swetrów, Bauer,
Bocianowo 42 (daw. 17).

Samochód
ciężarowy do przeprowa­
dzek wypożycza każdego
czasu Dom Przewozowo-
Transportowy, M . Herzke
Bydgoszcz, Gdańska 131,
tel. 15 i 16. (17573

Wykonuje
prace blacharsko-instala-
cyjne, fachowo i po ce­
nach przystępnych. Bo­
lesław Jaskólski, mistrz,
Dworcowa 73. (9494

Oszczędność I

leperuję i czyszczę tanio
lawet najgorszą garderobę,
idańska 85. 49539

Najgorszej
garderoby czyszczenie, re ­
paracje, przeróbki, najsta­
ranniejsze, najprędsze,
najtańsze. ,E konomja”,
Dr. Emila Warmińskie­
go 10. (9503

R SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
40 mórg dobrej ziemi na

sprzedaż, p rzy wpłacie 5
tys. zł, reszta pozostaje na

20 lat. Zgł. Nadrzeczna 2,
kąpieln. Petersona. (17459

Kamienica
piekarnią, ogrodem 20 000
wpłaty 100UO. Nowakow­
ski, Dworcowa 60. (9487

Resztówka
230 mórg 40 000, wpłaty
20000. Nowakowski,Dwor­
cowa 60. (9486

Centrum (9515
sprzedam nieruchomość
za 13.500. Wiad. filji Dz.

Okazyjne (17587
kupno posiadłości z wjaz­
dem, podwórzem, placem
budowlanym, większym
ogrodem owocowym. Bez
długu. Cena 45.000. Gru­
dziądzka 7, właściciel.

Sprzedam (17461
ładną 4V2morg.posiadłość
Wyżyny 14, Żakowski.

Place
budowlane na sprzedaż.
El. Wyrzyska nr. 1.(17594

Place
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Bielawki, Sena­
torska 34. (17683

Sprzedam (17562
zaraz 5 mórg gruntu, no­
wy budynek, 2 pokoje, 2
kuchnie 7000 łz. Opławiec
nr. 14a pow. Bydgoszcz.

Sprzedam
dom, 8 mórg ziemi. Wiad.
Bełzka nr. 79. (17564

Dom
masywny, ogród sprze­
dam, w płata 7 000. Gołę­
bia 23. (17539

Sprzedam
domek drewniany nadający
sie na kiosk, biuro i t. p.
Zgłoszenia Postęp, Jagiel­
lońska 35. (17401

Skład
kolonjalny delik. z mieszk.
w centrum zaraz na sprze­
daż. Wiad. filja Dzień.
Bydg. (9473

Mleczarnia (17668
na wiosce w bardzo dobrej
okolicy zaraz na sprzedaż.
Dzienna przeróbka mleka
2500 Itr., mieszkanie wolne.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,M leczarnia w wiosce***

Okazja!
Gospodarstwo 52 mórg
ziemi pszenno - buracza­
nej, budynki masywne,
światło elektryczne, blisko
Grudziądza, z powodu wy­
jazdu tanio do nabycia,
żniwo pełne. Zgł. Dzień.
Bydgoski Grudżiądz, pod
, Korzystne” . (17638

Lisewo
przy Golubiu parceluję.
Foerster, właściciel. (17636

- Dom
piętrowy 7 pokoji2kuch­
nie, skład, ogród owoco­
wy, oficyny, posesja dwa
fronty. Oferty Dziennik
,42 tysiące” . (17619

Skład
kolonj. i tytoń, z miesz­
kaniem na sprzedaż lub

zamienię na domelaOferty
do Dz. Bydg. pod ,Do­
bry 450” . (17568

Sklep (17663
w Bydgoszczy 168 mtr.
kw. przytem 2 biura 37 i
16 mtr. kw., najlepsze po­
łożenie, światło elektrycz­
ne, centralne ogrzewanie,
parkiet, nowo wyremon­
towany na sprzedaż. Of.
do filji pod *Parkiet”. j\-

Restauracja
przy ul. Gdańskiej do od­
dania. Of. filja Dz. Bydg.
podVA.Z.*. (9520

Kolonjalkę
z pokojem bardzo tanio
sprzedam. Of. pod ,Bar­
dzo tanio” do filji Dzień.
Bydg. (9447

Chemigrafję 417513
czynną w Poznaniu z po­
wodu choroby sprzedam
tanio byle prędzej. Żar­
ski, Poznań, Kręta 6, m . 8.

Skład
kolonjalny z urządzeniem
i towarem na sprzedaż,
do tego 3 pokoje z kuch­
nią za 4000 zł. Zgłosz.
Nadrzeczna 2,kąpielniaPe-
tersona. (17540

Tanio (9453
sprzedam kolonjalkę z

mieszkaniem. Adres tilja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

Plac
budowlany sprzedam. Do­
lin a 15. (17608

Place (17612
budowlane na sprzedaż.
Chojnicka 27, Majewski.

Salonik
damski,Rococo, czelo, apa­
raty niwelacyjne, sypial-
ka, lustro . Occasion, Gdań­
ska 51. (17601

Sprzedam (9536
tanio pianino i różne me­
ble. Pomorska 32, skład.

Magiel
(Zobel) tanio na sprzedaż.
A. Hartę, Chełmno. 417375

Niwelałor
z skrzynką i statywem
sprzedam okazyjnie.
Skład kolonjalny, Jasna
33. 417532

Pianino
jak nowe, gotówką lub
spłatą sprzedam. Zgłosz.
, Mozart” filja Dz. Dwor­
cowa. (9464

Mocny
wóz roboczy, pług, brony,
drabie żniwne tanio sprze­
dam. Kubiszewski, Prądy
15, p. Bydgoszcz. (17504

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 131. (17614

Harmonjum
Mannborga 18 registr. na­
dające się do kaplicy na

sprzedaż. Tomaszewski,
Grunwaldzka 8-42. (17591

Rzadka
okazja. Ze względów
zdrowotnych jestnasprze­
daż motocykl Harley Da-
widson'1200 m2 solo mo­
del 1928 (sport) w bardzo
dobrym stanie wraz z

wszystk. przyrządami tyl­
ko za 2000 zł. Zgłosz. pod

nr. 999'* Dz. Bydg. (17535

Powózka
i wozy robocze na sprze­
daż. Toruńska 118. (9471

Samochód (9509
ciężarowy wypożyczam.
Promenada 14* teU 1971,

Interes
robót ręczDych i towarów
krótkich z mieszkaniem,
pewna egzystencja, z po­
wodu starości tanio sprze­
dam za 3850 zł. Of. do filji
Dz. B ydg. pod ,,3850*!.(9525

Sprzedam
maszynę Singera, pły ty gra­
mofonowe. D ryll, Długo­
sza 13. (17670

Sprzedam
za bardzo przystępną ce­
nę siewnik (dryll) 2 mtr.
25 cm. 21 rzędowy, plat­
formę ca 60 ćentn. Koś­
ciuszki 25 (nowy nr.) 417661

Rower
damski, męski i śrubsztok
kowalski tanio sprzedam.
Pomorska 22 w podw. (9527

Motocykl (9484
Harley Dawidson z przy-
ezepką sprzedam. W iado­
mość ',Express”, Zygm.
Augusta ls, telef. 800.

Interes
papierniczo - zabawkarski,
mieszkanie, świetna egzy­
stencja, wyjątkowa oka­
zja, warunki bardzo ko­
rzystne. Oferty,,Wyjazd"
Dziennik. (17658

Rower
damski, gitarę, sprzedam.
Błonia 5, mieszk. 2. (15352

Pianino (9518
czarne, meble różne tanio
sprzedam. Sienkiewicza 40.

Motocykl
sprzedam tanio. Ruska
nr. 67/37. (9498

Cap
biały, rasy szwajcarskiej
do nabycia. Czyżkówko,
Siedlecka 13. (9465

Piesek
prawdziwy szpic tanio
lecz w dobre ręce do od­
dania. Gdańska nr. 35,
mieszk. 6. (17621

K KUTM* )1
Kupują

używane ubranka i obu­
wie. Komis, Grunwaldz­
ka 47. 417555

Kupią
używany dywan. Oferty
do Dz. Bydg. pod nWięk-
szy” . 417569

Kupię
tokarnię, lokomobilę i dy­
namo używane w dobrym
stanie. Oferty uprasza
Wielkopolska Huta Szkła,
ul. Toruńska 65. 417571

K3EES
Lekcje

gry na skrzypcach lub
m andolinie tanio. Oferty
filja , Skrzypce (9467

Poszukuję
rutynowaną dzielną osobę
celem udzielenia języka
polskiego, konwersacyj.
Oferty pod ,,Konwersacje”
do filji Dz. Bydg. (9458

K
POSADY YSi

wSlne m

Przedstawiciel
na rejon Bydgoski z ka­
pitałem zł 5.000 poszuki­
wany. Interes pewny i

korzystny. Of. do ,Par”
Poznań, Aleje M arcin­
kowskiego 11, pod nr.

,33,74” . (17484
Kierownika

do samodzielnego prowa­
dzenia dobrze zaprowa­
dzonej filji w Bydgoszczy
z kaucją 10 do 15 tysięcy
zł. poszukuje poważna po­
znańska firma. Oferty do
adm. Dzień. Bydg. pod
,S . S.** (17674

Poważna
fabryka baterji i elemen­
tów wszelkiego rodzaju
poszukuje zdolnych sub-
agentów i akwizytorów na

Pomorze i Gdańsk. Zgłosz.
pod ,,Reprezentacja** do
Par Bydgoszcz. (17659

9 pań
wymownych, intelig. po­
szukuje pierwszorzędna
firm a do leki kej lepszej
pracy zewnętrznej. Zgł.
z dokumentami przyjmu­
ję w poniedziałek 24 bm.
od godz. 10-14 w Hotelu
Gastronomja, Bydgoszcz,
ul. Dworcowa. 417615

Agentów
do sprzedaży maszyn do
szycia potrzebujemy na

powiaty: Wyrzysk, Szu­
bin, Bydgoszcz. Zgł. w

poniedziałek 24. V III . 31.
Singer, Dworcowa2. (17662

Poszukuje
się dla Kasyna Oficer­
skiego dobrej gospodyni-
kueharki. Zgł. u adjutan-
ta11D.A.K., ul. Gdań­
ska. (9474

Kucharka
od 1. 9. potrzebna. Cu­
kiernia ,Bałtyk”, Plac
Wolności 1. 417593

Służąca
niezwłocznie potrzebna.
Długa 64, I p. 417611

Dziewczyna
porządna z dobremi Swia-
dectwam i, um iejąca dobrze
gotować potrzebna zaraz.

Zgł. Bernardyńska 3, I 1.
1 -3 -ciej po poł. (17579

Ucznia (7484
piekarskiego przyjmie za­
raz Piekarnia, Ugory 29.

Kucharka
restauracyjna może się
zgłosić ul. Marcinkow­
skiego dawniej 5, teraz 4,
między 9-10 godz. wiecz.
,Barberina**. 417618

Poszukuję
zaraz dla mej limuzyny,
nieżonatego, dzielnego
szofera z kaucją oraz

znajomością języka nie­
mieckiego. Of.' do Dzień.
Bydg. pod ,Sumienny
szofer”. 417591

Ekspedientka
rzeźnicka potrzebna.
Chudy, Dworcowa 26.(9524

Ucznia
krawieckiego z dobrej
rodziny przyjmie A. Bu­
kowski, Nakielska 21,
Bydgoszcz. 417616

Uczni
lub uczennice przyjmę,
utrzymaniem, opieką.
Śniadeckich 4, m. 6. (9502

Dentystka
asystentka biegła w ope­
racjach techn. potrzebna.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,Asystentka” . (9506

Uczni (17560
szkolnych lub uczennice
przyjmę na stancję. Opie
ka troskliwa. Poznańska 1,1

Poszukuję
dzierżawy piekarni.Szcze­
gółowe ofe rty upraszam
do filji Dzień. Bydg. pod
,,P iekarnia". (9535

K'MiE'SaMlfl '

j j f

Poszukuje
się 2—3 pokojowe miesz­
kanie w dobrym domu,
dla samotnej pani. Prze­
prowadzę remont, ewentl.
płacę dzierżawę zgóry
Oferty pod ,F . N .” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa. (9466

Poszukuję (9461
mieszkania 2 do 4 pokoi
od gospodarza. Of. pod
,Umowa” filja Dz. Bydg.

Pani
poszukuje mieszkania 1

pokój i kuchnię lub po­
kój, w tem i kuchnia. Z

podaniem czynszu, zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 1, pod *Pani” .(9470

Mieszkanie
pokój kuchnia, duży ko­
rytarz w lepszym domu,
całkowicie odremontowa­
ne odda korzystnie go­
spodarz. Oferty Dziennnik
Bydg. pod ,'Odremonto-
wane” . (9485

Mieszkanko
umeblowane, I I I ptr., po­
kój z kuchenką, oddzielne
wejście, gaz, elektrycz­
ność. Czynsz roczny. Kra­
sińskiego 4, m. 4. (9425

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią przy
tram waju do wynajęcia.
Fordońska 73 a. (17566

Mieszkanie (17567
pokój i kuchnia 20 zł mie­
sięcznie. Kujawska 40.

Dwa (17628
pokoje z kuchnią lub u-

meblowane. Toruńska 180.

Mieszkanie
3 pokojowe oddam, dzier­
żawa roczna, remont.
Adres wskaże filja . (9538

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią
oddam za pożyczkę 1.50J—
5000 zł. Nakielska 5,
gospodarz. (9500

IC POKOJE

KposaTd^1^
^

POSZUKUJĄ g jS t

Absolwentka
Liceum Handlowego przyj­
mie posadę biuralistki,
sekretarki. Zna polsko­
niemiecką koresponden­
cję, stenografję, księgo­
wość. Oferty pod ,Mer­
kury” do Dz. Bydg. (17510

Dziewczyna (9475
uczciwa, sumienna, szuka
posady od 15 września do
samotnego pana. Zgłosz.
nadesłać do filji Dzień.
Bydg. pod ^Dziewczyna” .

Czeladnik (9469
piekarski który umie pro­
wadzić cukiernictwo po­
szukuje posady zaraz lub
później. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod.Czeladnik**

Maszynista
pod wszelką odpowiedzial­
nością szuka posady.
Wiad. w Dzień. 417599

Biuralistka
sierota, w ciężkiem poło­
żeniu materjalnem z 10
letnią praktyką biurową
poszukuje jakiejkolwiek
pracy. Of. Dz. Bydg. pod
*W. D**. (17627

l(mnan)!

Skład
nadający się na każdą
branżę oraz 2 pokoje z

kuchnią jest do wydzier­
żawienia. Właściciel, Byd­
goszcz, O rła 14 (l) (17499

Ubikacja
4 pokojowa na I piętrze
nadająca się na biuro lub
lokal handlowy w centrum
miasta zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość ul. Ko­
ścielna 9, ^Gospodarza
426” . (17550

Wydzierżawię
5 mórg 10 lat, ogrodnic­
twa, mieszkanie, stajnię
korzystnie. Bydgoszcz,
Cmentarna 13. 4)2602

Wrardanie
poszukuję pokoju umebl.
lub próżnego frontowego.
Spieszne of. Bydgoszcz,
Naruszewicza 3, m. 1.(9476

Jeden
lub dwa pokoje próżne
na biuro, możliwie z te­
lefonem tylko wśródmie-
ściu poszukuję. Of. pod
,Telefon” do Dzien.(17629

Starsza
intelig, osoba poszukuje
pokoju za lekcje francu-
skiegó. Filja Dz. Bydg.
.Nauezyeielka**. 49513

Poszukuję 417672
od1.IX.pensjiwByd­
goszczy dla moich dzieci,
wspólnie, córka 18, syn 17
lat. Of. z podaniem ceny
pod ,P ." do Dzień. Bydg.

Stancja 49516
dla młodzieży szkolnej.
Cieszkowskiego 10, m . 10.

Stancja
dla uczni(nic/ z dobrem
utrzymaniem. Śniadec­
kich 3, m. 3. (9478

Uczni (H613
z utrzymaniem przyjmę.
Długa 51, skład konfekcji.

Stancja
dla uczni(nic) z dobrem
utrzymaniem. Plac Pia­
stowski 4, m. 6. (9477

Stancja
pierwszorzędna dla mło­
dzieży szkolnej, trosliwa
opieka, fortepjan. Świę­
tojańska 3, m. 3. (9489

Stancja
przy inteligentnej rodzi­
nie z dobrą opieką. Plac
Piastowski 13, parter.(9482

Wynajmę 49491
tanio stancję dla niewia­
sty. Adres filja Dzień.

Stancja
dla 2 uczni a 100 zł. Men­
nica 8. (Przy Starym Ryn­
iu). (1766a

Stancja.
Przyjmę uczennicę, dam
troskliwą* opiekę, dosko­
nałe utrzymanie, pianino,
pomoc w naukach. Gdań­
ska 22, m. 7. 49511

Pokój
próżny poszukuję. Of. pod
,,Sródmie|cie” . (17607

Na biura (9514
łub kancelarję adwokacką
oddam zaraz 2 duże po­
koje, w tem jeden męski
komfortowo urządzony,
z używ. telefonu. Cen­
trum miasta ul. Gdańska.
Of. proszę złożyć do filji
Dz. Bydg. pod rBiura”.

Szkolnych
dzieci z niższych klas
przyjmę z dobrą pielęgna­
cją. Dworcowa 3 m. 3.(9508

Stancja
z dobrą opieką i niemiec­
ka konserwacją. Świę­
tojańska 3, m . 4. (9507

Pokój
umeblowany, małżeństwo
niewykluczone. Gdańska
nr. 62, m. 8. (9541Stancja (9523

blisko Liceum Handlowe­
go, fortepian do dyspo­
zycji. Chrobrego 20, m. 7.

Pokój
seperat, elektr. Karau,
Świętojańska 4. (9510

Uczennice 49517
dwie przyjmę, troskliwa
opieka, dobre życie, włas­
na willa. Litewska 12.

Pokoje
umeblowane,utrzymaniem
lub bez korzystnie. Na­
kielska 5, m. 2. (9501

2 pokoje
umebl. w tem 1dla 6lub
7 klasistki za udzielenie
lekcyj 1 klasistce. Wiad
Florjana 5, 1 ptr. (9522

Pokój
Warszawska 21, m . 5. (9505

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 9,
11 p, Szymańska. (9504

Stancja
dla uczni (uczennic) u

nauczyciela. Zgł. Ciesz­
kowskiego 8, m. 6. (9468 2 pokoje

frontowń umeblowane oso­
bne wejście do wynajęcia
solidnym osobom. Starsze
uczennice mogą mieć stan­
cję i opiekę rodzinną. Koł­
łątaja 6, m. 3. (9529

Stancja
dla młodzieży szkolnej z

dobrem utrzymaniem i 0-

pieką. Chrobrego 12, par­
ter. (9526

Pokój
dla uczni szkolnych lub
panów z całem utrzyma­
niem, tanio do wynajęcia.
Śniadeckich 21, (daw. 9).
m. 6. 417598

Pokój (17561
dobrze umebl. dla pani do
wynajęcia. Poznańska 1,1.

MIMMI

J%CB6iHE ^JI
Dobra

stancja dla młodzieży
szkolnej tanio do wynaję­
cia. Gdzie? wskaże Dzień.
Bydg. (17558

Starszego
zamożnego pana poznam .

Dzień. ^Młoda wspólnicz­
ka” . (17588

Wdowa
wydzierżawi pokoik. Adr.
filja . (9462

Poszukuję
wspólniczki do prasowal-
ni. Oferty do filji pod
,C.D”. (9499Pokój

próżny 1 osobie. Franke-
go 7 (3), gospodarz. (9483 Obelgę (17654

rzuconą przeciw p. Bro­
nisławowi Kitkowskiemu
z Poznania niniejszem
odwołuję. Leon Stranz.

2 pokoje
umebl. z wszelkiemi wy­
godami (telefon, fortepian
itd.) Śniadeckich 41, m ie­
szkanie 6. (9472

Duży (9479
pokój z używaniem ku­
chni, osobnym gazem w y­
najmę. Gdańska 102, m . 5.

10-15.000 67600

pożyczki poszukuję, od­
dam w dzierżawę restau­
rację z ogrodem, dogod­
nych warunkach. Zgłosz.
,A.Z.350”Dz. Bydg.

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni dla małżeństwa lub
2 panien. Hetmańska 18,
m. 4. (9480 Pożyczka

5—8C00 na 1 rok procent
wedle umowy, jako gwa­
rancję dam przewłaszcze­
nie notarjalne na eleganc­
kie umeblowanie 6 poko­
jowe. Oferty pod ,Po­
życzka 5 — 8000” do Dz.

Bydg. 417623

Pokój 67597

większy, frontowy, bardzo
dobrze umeblowany z e-

lektrycznem światłem i
osobnem wejściem do wy­
najęcia. Długa 2, m. 7.

Pokój
dobrze umeblowany, ca­
łodzienne utrzymanie. Pa­
derewskiego 12, m . 4.(17565

Pokój
z osobnem wejściem. Koś­
ciuszki 25 (nowy nr.) (17660

Pokój
dobrze umebl. dla inteli­
gentnego pana. Gdańska
nr. 62, m. 11. 49512

Pana
bezwzględnie inteligent­
nego, dobrego, łagodnego
charakteru, sile wieku,
na stanowisku, zapozna
podobnych zalet nimfa.
Oferty pod ,,Ideał" Dzień.
Bydg. (17502

Pokój
zaraz lub od 1 bm. do
wynajęcia. Wileńska 3,
m. 3. (17582

Kawaler
mistrz piekarski lat 24,
pragnie zapoznać pannę,
cokolwiek majątkiem aby
móc prowadzić piekarnię.
Zgłosz. Dzień, pod ,Pie-
karz 24” . 417583

Pokój
niekrępujący. Poznańska
35, II ptr. l'ewo. 417570

Bezpłatnie
oddam pokój za udzielenie
lekcji 2 uczniom szkolnym
niższych klas. Adres wska­
że filja . (9537

Kawaler
Pomorzanin, młody, inte­
ligentny, posiadający 20

tys. zł. ożeni się z panną
sympatyczną do lat 22,
posiadającą większe gos­
podarstwo. Oferty ewent.
z fotografją do Dzień.
Bydg. Grudziądz, pod
,,Sympatyczny” . 417639

Pokój 49521
dla p anienek, obiady opie­
ka. Zamojskiego 4, III pr.

Pokój
Sw. Trójcy 29, II piętro
lewo. (17606

Amerykanka
średniego wieku, majętna
poszukuje majętnego pa­
na. Cel przyszłość wy­
każe. Zgłosz. fotogra fją
pod , Rozwódka” . (17625

Pokój
umeblowany na 2 osoby.
Jackowskiego 24 m.6.(I7580

Pokój
kuchnia umebl. bardzo
korzystnie. Wiad. Dzień.
Bydg. (17605

Brunet
przystojny lat 25, ożeni
się z panią która wskaże
posadę lub materjalnie
niezależną. Zgłoszenia
fotografją pod ,,Kupiec
25” . 67626

Pokój 67563
umebl. Doliua 6, m. 5.
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mpii
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe ^ itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. T el. 1304.

Długoletnia praktyka.

Suche
deski i bale dla stolarzy
i kołodzieji i w drzewie
sosnow. i łiściastem tanio
u Suiigowskiego, Chod­
kiewicza 22. (16610

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca :

Fabryka Wózków Dzie­
cięcych ,Sport” , 3 Maja 12.
'W y konuje reparacje.
Hurt. (l 1925

Tanio (l3885
bo bez kosztów handlo­
wych ! Materjały męskie,
m aterjały na suknie weł­
niane i jedwabne. Inlety.
Białe towary bieliźniane

i pościelowe. Siuchniński
tylko Zygni. Augusta 9, I.

Przeprowadzki
wozami meblowemi wyko­
nuje dobrze i tanio W. Po­
czekaj, Pomorska 62, tele­
fon 65. (16066

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firm ie
Ignacy Grajjnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

'p Waga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Przeprowadzki
samochodem wykonuje ul
Błonia 4, m. 5. (17444

Pługi
parowe do órki poleca
Przybylski, Szubin. (9446

PletSsle?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.

Sctimidtke, Szpitalna 6.—
Czysta praca, akuratna
dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21395

Centrala
Hodowli Jedwabników w

Bydgoszczy Dworcowa 88,
poleca 3 letnie sadzawki
morwowe po niskiej ce­
nie. - 17509

Meble (17045

Jadalnie,
sypialnie i me-

)le pojedyncze, kanapy,
leżanki najtaniej wprost
z fabryki poleca Józef

Orłowicz, Grunwaldzka 69.

SPRZEDAŻE

Dom
piętrowy z interesem rzeź-
nickim, w dużej wsi
kościelnej zaraz na sprze­
daż, cena według ugody.
Zgłoszenia przyjmuje Dz.

Bydg. pod sDom piętro­
wy”. 17435

Zamienię
zaraz dom z 2 składami,
w dobrym punkcie, z to­
warem i ogrodem owoco­
wym, bez długu, na go­
spodarstwo 100 morgowe.
Zgłoszenia J. Plebańczyk
Strzelno nr. 27. (17525

Pldc (17455
budowlany ze starym bu­
dynkiem lub bez na sprze­
daż. Leśna 7, właściciel.

Plac
budowlany narożnik tanio
na sprzedaż. Jachcice, N ie­
cała 7. (17548

Plac
budowlany w uroczym
zakątku na sprzedaż.
Właśc. Bydgoszcz, ul. O r­
ła 14, (7). (l7498

Pod
gwarancją pewna egzy­
stencja. Kasyno podoficer­
skie na lotnisku Bydgoszcz
przy ul. Szubińskiej, jest
z całkowitym inwenta­
rzem natychmiast do
przejęcia. Wszelkie urzą­
dzenia przechodzą na

własność. Mieszkanie na

miejscu. Czynsz za lokal

przynależne ubikacje i
mieszkanie 200 zł mies.
Opał i światło wolne. Do
przejęcia potrzeba 6000 zl

i 1000 zł kaucji. Ewent.
reflektanci zechcą zgło­
sić się osobiście u dzier­
żawcy. (17561

Dwupiętrowy
komfortowy, centrum, o-

gród, dochód 11.400, cena

87.000. Dwupiętrowy, wol­
ny skład, dochód G.500,
cena 58. Biuro ,,Emeryt'*
Marsz. Focha 10. (17543

Dom
i 5 mórg ziemi sprzedam
Prądy 17. (17552

Dom
z składem kolonjalnym
i wolnem mieszkaniem na

sprzedaż. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg. (9450

Gdynia.
Jadłodajnię z wyszynkiem
piwa i wina, na pryncy-
palnej ulicy, bardzo do­
brze prosperującą, z po­
wodu choroby sprzedam
za bezcen zaraz. O ferty

. Okazja” skrytka poczto­
wa 5. 17516

KołodziejI
W ar sz ta t kołodziejski
Gniezno, dużo narzędzi i

gotowych robót, bardzo
dobra egzystencja od 30
lat, z powodu śmierci, na

dogodnych warunkach na

sprzedaż. Wiad. Gniezno,
Słomianka 10 lub Byd­
goszcz, Herm. Frankego
17, mieszk. 3. (17020

Sprzedam
stolarnię w dużej wsi bez­
konkurencyjnej tanio byle
zaraz. Of. Nowodworska
24, Bydgoszcz. (9452

Stare
okna sprzedam. Malbor-
ska 5. (17533

Maszyny
do pisania nowe pierwszo­
rzędne od zł 690.— oraz

używane z prawem za­
miany od zł 95.— posiada
Skóra i Ska, Bydgoszcz,
St. Rynek 27, I p. (16065

Masxyna
Singera bębenkowa na

sprzedaż. Stary Rynek 20,
II prawo. (17238

Motocykl
356 cm3 sprzedam. Dwor­
cowa 20, II p. lewo. (9455

Garnitur
klubowy kryty skórą,
prawie nowy, oraz kasa
ogniotrwała okazyjnie na

sprzedaż. Oglądać można
między godzinami 16—18
Śniadeckich 1, part. (17510

E KUPNA

Kupię (17426
gospodarstwo rolne od 30
do 70 mórg, wpłacę 8 -9

tys. zł. Zgł. z dokła'dnym
opisem do Dz. Bydg. pod
,Gospodarstwo rolne” .

Kupię
dom przy wpłacie 30 000.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
,30”. (9457

Dom

przy wpłacie 20.000 zł ku­
pię. Szczegółowe ofe rty
składać pod ,S . K .

”

(17493

Kupię
dom z ogrodem, wpłacę
6.000 do 10.000. Zgłosze­
nia filja Dziennika pod

10.000” . 17391

Domek
z 1-2 morgi ziemi kupię
za gotówkę. Of. filja pod
,32” . (9445

Poszukuję
domu z wolnem mieszka­
niem i podwórzem w Byd­
goszczy przy wpłacie 15000
zł. Oferty pod ,,J. M ." do
filji Dzień. Bydg. (9448

Kupię
dom z wolnym składem,
nadający się na interes
bławatów. W ładysł. Dyk ,

Janowiec Pozn. (17477

Skład
delikatesów lub cukier­
ków, w dobrej dzielnicy
nabędę. Of. z podaniem
warunków kierować do
Dz. Bydg. ,Cz. G .” (17497

Kupię
konia biegłego i powóz-
kę przechodzoną na gu­
mach. Zgłosz. do Hotelu
Lengning. (17466

Kupię (9368
list hipoteczny na 20 do
25 tys. zł. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,Korzystnie” .

Podróżujących
dzielnych i wymownych,
odwiedzających restaura­
cje i składy spożywcze,
na wysoką prowizję lub
stałą pensję poszukuję.
W'ytwórnia soków i eks
traktów Trzemeszno, Plac
Kilińskiego. 17438

Dekarze (17481
na dachówkę mogą się
zaraz zgłosić. Szynwelski
Czersk, pow. chojnicki.

Wychowawczyni
dłuższą praktyką, znająca
pielęgnację, potrzebna do
dzieci 9-5 — 4 lat. Oferty
fotografją, życiorysem,
odpisem świadectw, wa­
runkami filja Dz. Bydg.
Grudziądz pod ,Pielęgna­
cja”.

'

(17523

Dzielna
fryzjerka, całem utrzy­
maniem podaniem warun­
ków potrzebna. Of. Dz

, Dzielna fryzjerka” .(17505

Stolarzy
na meble przyjmę. G. Ha-
bermann, Unji Lubelsiej
9/U. (17468

Co się u konkurencji dzieje ?
Jut od samego rana tak liczna klientela,
a u mnie takie pustki!

Tak - drogi Panie — dopóki nie bę­
dzie się Pan ogłaszał, klientela zapomni
zupełnie o Pańskim interesie i będzie

'

tam zakupy robiła, gdzie przeczyta ko­
rzystną reklamę. Jeszcze czas! Należy
nadać ogłoszenie do Dziennika Bydgos­
kiego, a napewno klientela się znajdzie.

ESDI
Zprawami (15131

szkół państwowych Gim­
nazjum Żeńskie Humani­
styczne G. Wmogrodzkie-
go w Wejherowie przyj­
muje zapisy do wszyst­
kich klas, oprócz 8 m-ej

Buchalteryjne
Współczesne Wykłady

Palliera gwarantująwielo-
dziedzinową samodziel­
ność. Warszawa, Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

Szoferem
zostanie osoba która u-

kończy kursy samochodo­
we Z.Kochańskiego wByd-
goszczy, 3 Maja 14a. Za­
pisy każdego czasu. Opłata
ratami. (16345

Centrala
Hodowli Jedwabników w

Bydgoszczy Dworcowa 88,
urządza kurs jedwabni-
ctwa 1. 9. br. pod kie­
rownictwem A. Czajkow­
skiego. Wpisy przyjmuje
Centrala. 175U8

Poszukuje
się rodowitą Francuzkę
celem udzielenia lekcyj.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod ,Francuzka” . (9459

KHHD3
Każdy

może kilkaset złotych
miesięcznie zarobić, sprze-
dawając w miejscu swego
stałego zamieszkania,
bądź w mieście, bądź na

wsi nasze obrusy i fartu­
chy gumowe bardzo do­
bre'j jakości i efektowne­
go wykonania.— Nowość !

Sprzedaż można trakto­
wać jako zajęcie stałe
lub poboczne. Żądajcie
prospektów. Firm a Ki'ain
i Fesser, Katowice, Ko­
chanowskiego 4, (17522

Starszego
dzielnego pomocnika ko­
walskiego z świadectwa­
mi podkuwania koni po­
szukują zaraz B-cia Ka­
szyńscy, warsztat budo­
wy wozów, Brodnica n/D.
Przykop 26. (17436

POSADY
POSZUKUJĄ

1
Kelnerów

kucharzy, bufetowych po­
leca Biuro Pośrednictwa
Pracy, Plac Piastowski 2,
teł. 11-63. (5358

Silny (17480
szwajcar poszukuje posa­
dy do 15 lub 20krów doj­
nych. Przypilnuje również
chore krowy i jałowice.
Zgł. pod ,Nr. 1” do Księ­
garni Polskiej, Kartuzy.

Ogrodnik (17478
samotny poszukuje posa­
dy zaraz lub później. B.

Hoffmann, Wólka poczta
Wólka pow. Września.

Gosposia (17536
zaufana, znająca oszczę­
dny zarząd domu, dobre
gotowanie, zaprawianie,
poszukuje posady do je­
dnej lub dwóch bezdziet­
nych osób. Łaskawe ofer­
ty proszę skierować do
Dz. Bydg. pod ,Lat 28”.

Bufetowy
z kaucją poszukuje bufet
na rachunek lub dzierża­
wy restauracji. Oferty pod
,,Bufetowy M. 5.” do Dz.

Bydg. (17500

EEEiizDS
Skład 117553

na kolonjalkę poszukuję.
Śniadeckich 30, II I ptr

Poszukuję
dzierżawy lokalu jako za­
kład fryzjerski na Pomo­
rzu. Adres , J.S.” Koście­
rzyna, Długa 16. (17437

Poszukuję (9449
dzierżawy mniejszej ubi­
kacji nadającej się na fa­
brykę cukierków z wol­
nem mieszkaniem. Oferty
z cenąskierować pod ,,Ubi­
kacja** do filji Dz. Bydg.

Hotel
z restauracją i wyszyn­
kiem, bardzo dobrze się
prosperujący, z powodu
choroby przedzierżawię
tylko dobremu kupcowi.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod,A.C.S.” (17094

Stancja
dla panienki niższych klas
lepszej sfery. Adres filja
Dzień. (9443

Browning
straszak solidnie wyko­
nany z 50 nabojami zł 3,
50 naboi zł 1,25. Wysyłam
za pobraniem. ,K itaj”,
Warszawa, Plac Napoleo­
na, skrzynka 875/B. (17518

Na
stancję w swej willi przyj­
mie inteligentna rodzina
uczni (uczennice). Mo­
niuszki 7. (17537

Syfilis
wyleczam! Daję pisemną
gwarancję. Leczę też cier­
pienia żołądka, wątroby,
pluc, nerwowe, sercowe,
kobiece, weneryczne, reu­
matyczne, artretyczne,
sklerozę i t. d. Zgłosz. pi­
semne i osobiste. Liczne
podziękowania. Zakład
Przyrodoleczniczy Dlar-
molowej, Królewska Huta,
Rynek 18. (l 6954

Stancja
dla młodzieży szkolnej,
dobry stół, fortepjan. W i­
leńska 6, m, 2. (17250

Stancja
dla panienek, fortepjan,
dobre odżywianie, opie­
ka. Jaworowiczowa, Świę­
tojańska 13. (17 472

Stację
kolejową z restauracją
wydzierżawię. Adres filja
Dzień. (9331

Stajnię
dla 2 koni i remizę nada­
jącą się na warsztat wy­
dzierżawię. Gdańska 168,
m. 3 (dawn. 85). (17533

Stancja (17503
dla uczni, utrzymanie.
Czarneckiego 3, właściciel.

Spólnika
z kapitałem 2—4000 zł

poszukuję do fabrykacji
pokupnego wynalazku.
Wysoki zysk zapewniony.
Ofe rty proszę pod .Pa­
tent”. 17507

Pokój (16972
frontowy, tani, światło
elektr., osobne wejście,
blisko Zboż. Rynku, dla
urzędników iub uczni
szkolnych zaraz lub 1. 9.
br. Babia Wieś, 3d, m. 6.

Ogrodnictwo 07506
6 morgowe korzystnie do
wydzierżawienia zaraz.

Bydgoszcz, Flisacka 18.

Wydzierżawię
obszerny warsztat, skła­
dnicę. Pod Blankami 20.

17471

Znaleziono
zegarek damski branzo-
letkowy wieczorem 12-go
przy torze kolejowym ul.
Gdańska. Do odebrania
Gimnazjalna 6, parter
pchor. Zarębicki, 12—14

godziny. 17501

Pokój
frontowy dobrze umebl.
Krasińskiego 4, m . 4.(9326

PP^NIESZKAłllA ^jf|
Słoneczny

pokój (próżny) I piętro
z balkonem, najchętniej
na biuro, tanio wydzier­
żawię. Sienkiewicza 40.
tel. 619, gospodarz. (17389

PoSZUkUję
2 -3 pokoje z kuchnią od
gospodarza, czynsz z gó ry
(albo pożyczę 2000 zł).
Oferty do Dzień. Bydg.
pod Pożyczę 2000**. 07549

6000
poszukuję na I. numer

hipoteki, procent od umo­
wy. Oferty filja Dziennika
,,6000**. (9424

Ładny
pokój z balkonem dla pa­
ni. Paderewskiego 22,
mieszk. 8. (9456

Poszukuję
2-3 pokoi z kuchnią w

śródmieściu. Zgłoszenia
do Dziennika pod ,,9452**
lub telefonicznie 14-05 po­
między 14-15. (17542

Kapitaliści (17544
Każdą kwotę na I. hipo­
tekę bardzo korzystnie
lokuje bezpłatnie Biuro
,,Em eryt", Marsz. Focha 10

Pokój
umebl. natychmiast do
wynajęcia. Cieszkowskie­
go 20,I. (9454

Mieszkanie
5 pokojowe w najlepszym
porządku, przy Placu Te­
atralnym, na I piętrze od
gospodarza do wynajęcia.
Źgłoszenia do filji Dzień.
,,Gospodarz". 17312

Pokój
umebl. 20 Stycznia 20,
m. 8. (9394

mmmmm)j|
Wdowiec

bezdzietny lat 50, przemy­
słowiec szuka towarzyszki
życia. Łask zgł. pod ,,Lat
50** do admin. (17489

Dobrze
umeblowane pokoje dla
panów lub pań. Jagiel­
lońska 24, m. 3. (16412

Mieszkanie 07370

pokój w tem kuchnia do
wynajęcia. Flisacka 3.

Pokój
umebl. do wynajęcia.Chod-
kiewicza 4. (9451

Przemysłowiec
lat 25, przystojny, inteli­
gentny, posiadająeydobrze
prosperujące przedsiębior
stwo, dochód roczny 10-15

tysięcy złotych, z braku
znąjomości odpowiedniej
partji, pragnie poznać
panienkę inteligentną z

odpowiednim majątkiem,
cel matrymonialny. Rzecz
traktuję poważnie i dy­
skretnie. Zgłosz. do filji
Dziennika pod ,,Przemy­
słowiec'* . (9379

Komfortowe
8 pokojowe mieszkanie do
wynajęcia przy ul. Gdań­
skiej 141. (9444

Pokój
umeblow. Ossolińskich 8,
II pr. (17534

8 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Gdańska teraz 34, u M in-
gowej. (9202

Pokój
t—2 osób od 1 do wyna­
jęcia. Jagiellońska 30, w

podw. Brzezińska. (17536

Nowy Rynek 6
II ptr. nowo odremonto­
wane 7 pokojowe miesz­
kanie zaraz do wynajęcia.
Gospodarz, Gdańska 91.

9117

Pokój
Jezuicka 16, m. 6. (17547

Pokój 117550
umebl., używanie kuchni,
osobne wejście do wyna­
jęcia. Nowodworska 1.

Kawaler
lat 35, szatyn, właściciel
domu, zawodu kupiec,
szuka żony do lat 34 z

odpowiednim majątkiem.
Of. możliwie z fotografją
pod ,2250” filja Dzień.
Bydg. 417556

Pokój
z kuchnią, nowemi mebla­
mi tanio oddam. Gołębia
44,Ip.m.3. (17459

Pokój 417551
Długa 17, II p. podw.

Pokój
Przyrzecze 12, I p. (17494 Kawaler

rolnik 29 łat, z majątkiem
około 10 000 zł poszukuje
panny lub wdowy posia­
dającej gospodarstwo.Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,Ka­
waler rolnik”. 17515

||j^POKOJl^
Skromnie

umebl. pokój dla solidne­
go pana, seperatne wejście
Łokietka 27, m . 6. (17529Przyjmę (17014

2 uczniów (uczennice)
szkolnych na stancję z

całem utrzymaniem, tro­
skliwa opieka, mieszka­
nie zdrowe i wygodne,
pomoc w nauce do klas
niższych. Zgł. Bydgoszcz.
Herm. Frankego 17, m. 3.

Pokój
osobne wejście tylko dla
lepszych panów. Jagiel­
lońska 35, m . 2. 417528

Rolnik
rzeźnik kawaler, lat 25

posiadający 60 mórg i o-

berżę w okolicy Inowro­
cławia. Panie lat 20—25

posiadające 15-18 tys.
posagu, proszę o łaskawe
oferty z fotografją którą
zwrócę do Dzień. Bydg.
pod , Zgłoszenia 5 dnio­
we” . 17439

k a
Stancja

dla młodzieży szkolnej,
fortepjan. Gdańska 62,
m. 3. (9460

Przyjezdny(17393
chiromant-grafolog wydaje
nieomylne horoskopy z rę­
ki, pisma, fotografji. Hono-
rarjumniskie. Dworcowa70.

Uczni(ce)
z dobrego domu przyjmę,
dobre utrzymanie. Adres
wskaże Dz. Bydg. (17495

Energiczny
rozsądny 33 letni kawa­
ler, właściciel nierucho­
mości miejskiej i przed­
siębiorstwa handlowego,
poszukuje rozum nej, o-

szczędnej kobiety, Pomo­
rzanki lub Wielkopolanki,
najchętniej sieroty. Po­
ważne zgłoszenia z foto­
grafją skierować Dzień.
Bydg. ,D la sieroty” .(17514

Tani
sezon książki Wydawnic­
twa ,Pomoc Szkolna”
Wajnera, Warszawa, Bie­
lańska 5—33. Prospekt na

żądanie bezpłatnie. (16054
Pokój

duży, frontowy, dla mło­
dzieży szkolnej z dobrem

utrzymaniem i opieką.
Fortepjan. Pomorska te­
raz 62, parter. (l 7343

Zioła
lecznicze Magistra W ol­
skiego,zatwierdzone przez
Departament SłużbyZdro-
wia, leczą niezawodnie:
cierpienia wątroby, wo­
reczka żółciowego, pluc
norek, pęcherza; usuwają:
bóle artretyczne, reuma­
tyczne, isiaschu, gardia,
bezsenność nerwową, oty­
łość nadmierną, obstruk-
oję chroniczną, regulują
trawienie, układ nerwowy
funkcje serca; powodują
prawidłową przemianę ma-

te rji. Objaśniające broszu­
ry wysyła bezpłatnie Ma­
gister W olski, Warszawa,
Złota 14. (14727

Stancja
dla uczni blisko Gimna­
zjum Humanistycznego,
pomoc w nauce. Babia
wieś 4, ni. 2. ( 17299

fienSieman (948I
w średnim wieku na Wy­
sokiem i poważnem sta­
nowisku, dobrze sytuowa­
ny, pragnąłby i braku

znajomości poznać w celu
matrymonjalnym, przy­
stojną, w znpełności nie­
zależną damę z wyższej
inteligencji i łagodnym
charakterze. Rzecz traktu­
je się poważnie o ściśle
zapewnionej obowspólnej
dyskrecji. Łaskawe oferty
z podobizną do filji tegoż
dziennikapod,,Akademik"

W moim (17362
pensjonacie znajdą ucz­
niowie dobrą opiekę. Pani
Schwarz, Chrobrego 10.

Stancja
dla młodzieży szkolnej,
troskliwa opieka, dobre
odżywianie, fortepjan.
Gdańska 34, m . 4 . (9429
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Fason 2551-05

Wygodny dziecięcy pantofelek z boksu lub

lakieru na miękkiej skórzanej podeszwie i

niskim obcasie.
____ ________

Fason 2542-05

Praktyczne pantofelki z bronzowego boksu.

Bardzo wygodne i trwałe. Odpowiednie do

codziennego użytku i na niedziele.

Fason 1134-22

Eleganckie i wygodne półbuciki z bronzo­
wego boksu cielęcego, no mocnej skórza­
nej podeszwie i qumowym obcasie.

Fason 3672-22

Dla chłopców do szkoły te sznurowane bu­
ciki z czarnego boksu cielęcego. Mocna

podeszwa, gumowy obcas.
_______

Wróciłem

Stefan Jablo
lekarz dentysta

ul. Dworcowa 7 Telefon nr. 998
(dawn, praktyka Dr. Mielcarzewicza),

Koncesjonowana Jednoroczna Szkoła Koedukacyjna
Przygotowania Kupieckiego

Jana Hennasa w Bydgoszczy, ul. throarego 15 (J wl)
Zawia(Sosnleniei

Wpisy uczniów i uczennic na podstawie ukończenia Szkoły
Powszechnej i równocześnie na półroczny wieczorny kurs
handlowy przyjmuje Dyrekcja Szkoły od godziny 10-12
i 6 7 wieczorem. (17572

Kupię dom
famiejszy z ogrodem, ewentualnie willę tylkoW śród­
m ieściu za gotówkę, wprost od gospodarza. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty z podaniem ceny i poło­
żenia do Dziennika Bydgoskiego pod ,,Śródmieście
50**. (17496

U
Edmund Machnikowski

Bydgoszcz
ulica Toruńska 42

Telefon 792 (4039
dostarcza jako specjalność.*

U(le leski
podłogowe

heblowane i szpundowane
oraz wszelki tarty

m aterjał budowlany
i stolarski.

^Dywany' Firanyv
Chodniki - Obicia meblowe

Dywany ręczne,,Żywieckie"
poleca

po cenach najniższych

,,Dekora'*
Gdańska 10/163

(obok kina Kristal)
17692) Telefon 226.

VI

IISllll
przyjmuje uczenice na bardzo dogodnych warun­
kach. Pensjonat mieści się w wili przy ul. Św.
Trójcy 14. Wychowanki mają zapewnioną su­
mienną i troskliwą opiekę. Zgłoszenia przyjmuje
się codziennie od godz. 10-tej do 14-tej w wili

pensjonatu. (17596

Marszantkę
samodzielną, oraz dwie uczennice przyjmie

Dom Towarowy Bracia Nałęccy
Zgłoszenia tylko pisemnie z podaniem referencji,
uczennice dołączą ponadto życiorys i odpisy
świadectw. (17620

15547

Pani
z kupiectwa,inteligentna,
przystojna przyjmie zau­
faną posadę, także za­
stępstwo. Ot', pod nDziel-

naA.” do Dz. Bydg.(1759o

Dnia 1 września rozpoczyna się półroczny

kurs handlowy
także udziela się lekcje wieczorem.

4m.Yorreois 17033
Bydgoszcz, ulica Marszalka Focha nr. 10.

FABRYKA PIANIN
B.SOMMERFELD

aOTTMEDAtfilNNE
0DINAUEN1A'

?ł0TEt4F0At|:

Magazyn sprzedaży ul.Śniadeckich 2,daw.56.
t

Fllje: Grudziądz, Groblowa 4, Gdańsk, Hundegasse 112

Prospekty ilustrowane wysyła się bezpłatnie.

Ważne na sezonzaprawi
Podajemy do łaskawej wiadomości, że rozpoczęliśmy fabrykację prawdziwego octu winnego gronowego.

Fabrykacja odbywa się podług systemu Pasteur'a, względnie orleańskiego, która z powodu powolnego systemu
produkcji wymaga wprawdzie dużo czasu, lecz właśnie dlatego zabezpiecza gotowemu wyrobowi wszelkie właści­
wości wina i przyjemny aromat. Jest to jedna z tych starych procedur, których nie można było dotychczas za­
stąpić przez lepsze pomimo wszelkich postępów nauki i techniki. Najstaranniejszy wybór odpowiednich win przy

fabrykacji octu odgrywa w rzeczywistości najważniejszą roię, ponieważ od jakości pierwiastka przedewszystkiem
zależy jakość wyrobu gotowego. Jest więc wielkim błędem, o ile przypuszcza się, że pierwsze lepsze wino, lub

skwaśniałe albo zepsute, wydaje również dobry ocet lub może nawet najlepszy.

Prawdziwy ocet winny

i kolor złocisto-żółtawy. Aromat ma

pyszny smak winogrona. Opinja tak do-

crnwńta ma wygląd jasny, przezroczysty

czysto winny, a smak, choć kwaśny, lecz nie gryzący, przypomina
skonałego wyrobu potwierdzi się w krótkim czasie. Zaleca się, abyczasie.

każdy we własnym swoim interesie żądał przy zakupie wyraźnie octu winnego ,,F E R M E N T A " lub octu ,,Ferm entaM

i kategorycznie odrzucał wszelkie naśladownictwa, które niezawodnie ukażą się niebawem, a które z produktem
j.Ferm enta11 będą może miały tyle wspólnego, że w kolorze będą do niego podobne.

Zakłady ,,Ola-Fermenta(f, które zawsze kierowały się zasadą poświęcania wszelkich wysiłków dla

obsłużenia Szanownej Klienteli jak najdoskonalszym wyrobem, nie zapominając także i o taniości produktu,
dzięki imponującemu urządzeniu i obszernemu rozmiarowi swoich interesów postępują jak zwykle naprzód,
wobec czego mogą wyrabiać wykwintny ocet za niską cenę.

Kto przy zakupie octu ,,Fermenta" zabierze zarazem szklankę prawdziwej musztardy ,,OLA", ten

napewno przy stole pozyska dla siebie najszczersze sympatje.
Z prawdziwym szacunkiem

%aflkładig flla-Gewmenta
net?) wwłaśc. Jinto n i dilimsfki.

Cenyogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drugiej i trzeciejstronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow'e 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniow'ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przykonkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20 %,drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Kontabankowe: Bank ZwiązkuSpółekZarobkowych,Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Diukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


